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GENA „EGZEMPLARZA 
12-STRONNEGO ZŁ 


Centrala telefoniczna 
Telefon dla 


Dymisja : 
min. Leino 


HESINKE (obsł. wł.) Dotychczaso- | 
wy min. spraw wewn. Leino, któremu ; 
parlament fiński wyraził votum nie- | 
uiności, ustąpił ze swego stanowiska. 
Jego miejsce obiął dawniejszy mini- 
ster oświecenia Kilpi. 


dom na własność 


WROCŁAW (PAP) Na pierwszym | 


posiedzeniu mieiskiei komisii osadnic- 
twa nierolniczego we Wrocławiu 
przyznano  robotn, „Pafawagu” T. 
Roslańskiemu, jako pierwszemu mie- 
szkańcowi miasta tytuł własności na 
nieruchomość miejską, 

Jest to czteropokoiowy don: jedno- 
rodzinny w reprezentacyinej dzielni- 
y miasta na Karlowicach, przy ul 

renta 48. Cena sprzedaży obiektu 
wstalona została na 117,732 zł płatne 
w ratach miesięcznych w ciagu 5 lat. 


Stany Zjednoczone 
zniosą wkrótce 
embargo na broń 


LONDYN (PAP), Agencja Reuiera - 


donosi z Waszyngtonu, że w kołach 
politycznyeh przypuszczają, iż prez. 
Truman zniesie w najbliższym czasie 
zakaz wywozu broni. ma Bliski 
Wschód, 

Korespondent Agencji Reutera przy 
puszcza, że z chwilą zniesienia em. 
bargo na broń większe dostawy 
wzbrojenia skierowane zostaną do 
państwa Izrael, co postawi Wielką 
Brytanię w bardzo kiopotliwej sytua- 
gï, gdyż jak wiadomo „w myśl obo- 
wiązujących układów* Transjordania 
i Irak korzystają z pomocy angiel- 
skiej w dziedzinie uzbrojenia. 


korespondentów zsmiejsccwych , 36-00 
sekretariat redakej; przyjmuje 0 godz te åo 3 


PTE 


IKF Bydgoszcz $3-4i | 23-42 


Peniedziałek, dnia 24 | Peniedziałek,dnia24 maja 1948r, | 1948 


Bosirzekóiy zestrzelili samolot oo 


Wojska egipskie = 


“ILUS ROWA NY 


r. Konte bieżące 


. 


6 km od Jerozolimy 


Za 117 tys. z4 połączyły się z legionem transjordańskim 


JEROZOLIMA (obst, wł}. Według nie sprawdzonych wiadomości, do- 
szło pod Betleem do połączenia się oddziałów egipskich z oddziałami le. 
gionu transjordańskiego. Na południówym krańcu jeziora Genezaret walki 
trwają nadal, 4 


Rzeczoznawcy wojskowi wyrażają, Komisja rozjemeza ONZ SA 
opinię, że plan Arabów polegający ca w Palestynie oświadczyła, że spo. 
na opanowaniu cażej Palestyny nie da | kój w Palestynie mogą tylko zapro- 
się tak łatwo przeprowadzić, wobec | wadzić neutralne siły zbrojne. 
czego Arabowie ograniczają się doj JEROZOLIMA .(obsi. wt.) Arabo- 
ataków na Jerozolimę, wie prowadzą w dalszym ciągu kon” 


Pożar fabryki łódzkiej 


W ub, piatek w Łodzi przy ul. Tar: 

gowej 57 szalał olbrzymi pożar, który 

Æ$ wybuchł na czwartym piętrze Pań: 

è stwowej Fabryki Urządzeń Termo» 

š technicznych, gdzie m. in. mieściło 
się Gimnazjum Przemysłowe. 

Na zdjęciach: strażacy przy pomo» 
ey drabin mechanicznych dostają się do pierwotnego ogniska. — Ul. 
Targowa zatarasowana ponad dwudziestu samochodami łódzkich od? 
działów straży pożarnej, (Foto — Włodzimierski, Łódź) | 


Stanowisko Polskiego Związku Zachodniego 


w sprawie listu Papieza 


W Warszawie odbyło się posiedzenie Prezydium 
Rady Naczelnej i Plenum Zarządu Głównego Polskiego Związku Zachod- 
niego pod przewodnictwem wicemarszałka Barcikowskiego i wiceministra 


WARSZAWA (PAP). 


4. Dubieła. 


Na posiedzeniu określono stanowisko Połskiego Związku Zachodniego 


w sprawie listu Papieża Piusa XII z 


„W liście do biskupów niemieckich 
z dnia 1 marca 1948 r. Papież Pius XII 
miedwuznacznie wypowiada się po 
stronie niemieckich dążeń rewizjoni: 
stycznych w stosunku do polskich 
odzyskanych Ziem Zachodnich. Na. 
zywa je  Ziemiami Niemieckiego 
Wschodu, popiera wyraźnie postulat 
` pewizji polskiej graniey zachodniej, 
zapewnia Niemców o swej czynnej 
pomocy na gruncie politycznym w 
tym kierunku. 

W ten sposób Papież przyłącza się 
do znanych wystąpień anglosaskich 
imperialistów przeciw naszej granicy 
zachodniej, które spotkaży się już z 
należytą odprawą ze strony Narodu 
Polskiego. 


Oddzielając ściśle sprawy wiary 
i Kościoła od spraw polityki, Polski 
Związek Zachodni, w którego szere 
gach w większości znajdują się kato- 
licy, zw aszcza spośród polskiej lud- 
mości rodzimej Ziem Odzyskanych, 


A” ÓW 


czeństwo katolickie w Polsce. Stano- 
wisko Watykanu odbiega także od 
patriotycznej postawy większości ka. 
tolickiego duchowieństwa polskiego 
w okresie okupacji i dlatego oczeku 
jemy, że duchowieństwo polskie prze- 
ciwstawi się wrogiemu  najistotniej.. 
szym interesom Narodu Polskiego | 


stanowisku Watykanu“. 
marca br. do biskupów niemieckich: 
wyraża jak najbardziej stanowczy 
protest przeciw temu antypolskiemu 
stanowisku Watykanu. Fakt ten do- 
tkną] do głębi eały Naród polski, w 
szczególności szerokie rzesze katoli 
ków polskich. 

Polski Związek Zachodni zdaje so- 
bie szirawę z tego. że polityka Waty' 
kanu nie jest identyczna z religią 
i stoi w sprzeczności ze stanowiskiem, 
jakie w sprawie naszej granicy za. 


RZYM (PAP). 
pertraktacjach premier 
ustali} skład, nowego gabinetu. 


Pe długotrwałych 
de Gasperi 


skich demokratów, 2 republikanów, 
2 saragatowców, 1 liberał i 1 z Unii 
Socjalistycznej. De Gasperi zatrzy- 


„chodniej zajmuje patriotyczne społe- | mał dla siebie stanowisko premiera 


druk ia teresującego reportażu z porywania dzieci pol- 
skich i uprowadzenia ich tło Niemiec. 
Autor zebrał bogaty materiał z tej dziedziny w ezasie, kiedy peźniż 


w Niemczech funkeję oficera PCK z przydziałem do rewindykacji 
Wstrząsające są zwłaszcza edtworzone w reportażu. rozmowy 

z dziećmi polskimi, oddanymi rodzi om i zakładom niemieckim na 

zgermanizowanie. p 


Do i 
| 
gabinetu tego wchodzi 12 chrześcijań- | 


RZE IZ ERA 
restrrezny atak na Jerozolimę z 3.ch 
jstron. Oddziały egipskie, które się 
posuwają z południa. dotarły do Bet- 
leem położonego 6 km na południe 
od Jerozolimy. Według doniesień ko- 
respondentów Żydzi trzymają się w 
dalszym cięgu w przeważnej części 
nowych dzielnic Jerozolimy. W sta- 
rej części Jerozolimy podjęły niere- 
gularne oddziały arabskie ponowne 
ataki na małą grupę obrońców ży- 
dowskich. 

Lotnictwo żydowskie dokunywuje 
-nalotów na miasto Gaza, a głównym 
przedmiotem nalotów arabskich jest 
stolica państwa żydowskiego Tel- 
Aviv. W- dolinie Jordanu „artyleria 
żydowska wstrzymuje w dalszym cią- 


HAIFA (obsł. wż.). ' Lotnictwo bry- 
egipski, który bombardowa? lotnisko 
w Haifie, 


Amerykański wymiar 


sprawiedliwości 


WASZYNGTON (obst. w?) Dwai 
wybitni autorzy scenariuszów film. z 
| Hollywood zostali przez sąd federal- 
i ny skazani na rok więzieni- i 5000 
| dolarów kary pieniężnei za zniewagę 
Kongresu, gdyż odmówili przed komi- 
sią kongresową oświadczenia, czy są 
komunistami. 


Wyrok 


w procesie SN 


WARSZAWA (PR). Przed Woisko- 
wym Sądem Reionowym w Warsza- 
wie zapadł w dniu wczorajszym: wy- 
rok przeciwko działaczom nielegal- 
nego Stronnictwa Narodoweg« Głów- 
ny oskarżony Tadeusz Maciński. zo- 
stał skazany na karę Śmierc: i pozba- 
wiernie praw obywatelskich na zaw- 
sze. Dziubiński i Podymniak otrzy- 
; mali karę dożywotniego więzienia, 

p Ekert 10 lat więzienia. Haberski 10 lat 
i Fiaidukiewicz 15 lat. * 


Nowy rzad wioski 


Ji ministra Afryki: wtoskiej Sforza 
| otrzymał stanowisko ' ministra spraw 
zagranicznych Saragat- został wice- 
premierem i ministrem marynarki 
handlowej. 

W kołach politycznych nie ukrywa 
się, że pertraktacje zostały zakończo” 
ne dzięki interwencji ambasadora 
włoskiego w- Waszyngtonie, który 
przedstawi: stanowisko Departamentu 
Stanu, aby w rządzie byli reprezento“ 
wani prawicowi socjaliści. 

RZYM (obs:. wł.). Premier de Ga- 
speri ma sje spotkać w Rzymie z 
przywódcami partii liberalnej aby 
z nimi omówić trudności, jakie się 
wyłoniły na skutek przeprowadzonej 
przez de Gasperi'ego rekonstrukcji 
gabinetu. Libera'owie zaprotestowali 
bowiem przeciwko przydzieleniu pra” 
wicowym socjalistem Saragata zbyt 
wielu tek. 
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PKO „Zryw Ni Vi > Pko 
Sante Back Gospoćarstwą Spórdzielczeć' 
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Bodgoszez kont 


tyjskie zestrzeliło nad Haifa samolot. 


Prenumerata mies. z: 120 


Z O ME ZEE ERO T E A TRE TATE 3 
z odnosz. do domu z 130 


tK- Ng VI 14% 


Nr 139 


Nr 


Oby się historia. 
nie powtórzyła 


Dyskucia tocząca się w Radzie 
ny przypomina nam żywo podobne 
dyskusie na iorum Ligi Narodów, kie 
dy to trzeba było powziąć decyzię: 
w sprawach takich, jak agresia Ja 
poni na Chiny, agresia Włoch na A- 
bisynię, woina domowa w Hiszpanii 
itd. Tak jak wówczas proste zdawa* 
toby się zagadnienie ustalenia agre- 
sora i zastosowania wobec niego zbia 
rowych sankcji, ufopiono w drobiaz- 
gowych i skomplikowanych rozważa” 
niach prawno-politycznych, tak iest 
+ dzisiaj. 

W Palestynie toczy się wojna. Pięć 
państw arabskich voficialnie è zupeł* 


teren Palestyny z zamiarem Opano* 
wania tego kraju Zaatakowane zosta” 
je państwo żydowskie powstałe w 
wyniku jednomyślnej nieomal decyzii 
Organizacii Narodów Zjednoczonych. 

W tei sytuacii ua Radę Bezpieczeń- 
stwa ONZ spadł: obowiązek ukarania 
napastnika i przywróceni: pokoiu. 


*lednim projektem, znaiduiąc popar- 
cie Związku Radzieckiego * Francii, 
ale napotykając na... opór ze strony 
Wietkiei Brytanii. 

W Lake Success delegat Wielkiej ` 
Brytanii Cadogan oświadcza. że nie 


„sytuacja w Palestynie stanowi nie- 
bezpieczeństwo dla po“ojiu“ * usiłuie 
storpedować rezolucię określającą A* 
"*ąbów fako napastników. : 


© 4 


ce twierdzi, że Wielka Brytania chce 


na terytorium Palestyny i pragnie do- 


zapewnia, że pomoc brytviska dla 
jeżeli Narody Ziednoczone uznają- 
Arabów za napastników. 


sowo broń angielską dla _egionu A- 
rabskiego  Woiskami arabskimi do- 
wodza oficerowie brytyiscy. Ostatnio 
zaś brytyisk: tygodnik „Tribune“ do- 
niósł, że zgodnie z instrukcją z Lom 
dynu odcięto dopływ ropy naftowej 
do państwa żydowskiego, « równo: 
cześnie u tzielono Trans'ordani, takiej 
ilości nafty, jaka iest je, potrzebna 
dla celów wojennych. 

Jednocześnie zaś krążą pogłoski, 
że Wielka Brytania wysunie nowy 
9lan podziału terytorium Palestyny i 
że lerozolime obiecano  krółowi 
Transtordanii. 7 

Sprzeczność 
nadto wyraźna, 

Tymczasem w Palestynie leie się 
krew, W Radzie Bezpieczeństwa zaś 
toczą się wielogodzinne, iałowe dy* 
skusje Zgodnemu tym razem stano- 
wisku USA. Związku Radzieckiego 
i Francpi przeciwstawia się: An- 
glia, usiłując przeszkodzić œ podje- 
ciu skutecznych kroków dla zakoń- 
czenią walk. 

Nie iest dla nikogo tajemnica, dla- 
czegc Wielka Brytania zajmuje w 
sprawie Palestyny takie, a nie inne 
stanowisko. Na Bliskim Wschodzie, 
a szczególnie w Palestynie, koncen- 


słów i czynów aż 


trują się naiżywotnieisze interesy 
imperium brytyjskiego. Wspomnimy 
tylko G „drodze do Indii“. Anglicy 


nie chcą zrezygnować z kontroli nad 
Palestyną nawet po oddaniu swego 
mandatu. Swe wpływy w Palestynie 
Auglicy zamierzaią zachować zas 
pośrednictwem marionetkowych rzą- 
dów arabskich. Wojna żydowsko= 
arabską w Palestynie iest dia Anglii 
mniejszym złem, aniżeli współpraca 


E | Bezpieczeństwa nad sprawą Palesty* . 


nie-się z tym nie kryjąc, wkracza ua 


Stany Ziednoczene wystąpiły z odpo- - 


może się zgodzić na stwierdzenie, że 


W Londynie rzecznik Foreign Offi- 
odegrać rolę mediatora w konflikcie - 
prowadzić do zawieszeniz broni. oraz 


Transiordanii zostanie wstrzymana, ` 


W Palestynie zaś dostarcza się ma 


„KULTURA i SZTUKA! sit r 


Wydanie B, 
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SG 
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Żydów i Arabów która mogłaby stać 


_ sSlę niebe, pieczna dla interesów bry- 


tyjskich. j 
_ Nie chcemy ani na chwilę przypu- 
szczać, że Rada Bezpieczeństwa nie 


RR upora się z zagadnieniem palestyń- 


J) 


Fe Przed po'ączeniem 
Partii robotniczych 
w Czechosłowacji 


%* Aik Zio 


y 
K 


YOR, 


ję nister opieki społecznej Erban prze” 


_ skim i że powtórzy się smutna histo- 
_ria niebószczki Ligi Narodów. Było- 


by tą wręcz fatalne, * 


| Umowa handlowa 


Anglii i Brazylii 


 *LONDYN (obsż: wł.)* W. Brytania | Zabierając głos w dyskusji nad pro- 
zawarła z Brazylią umowę handlową | jektami ustaw o Centralnym Związku 
'  przewidującą wymianę towarów war- | 
" tości 70 milionów funtów. W. Bryta- 
_ mia otrzyma mięso, cukier i surowce, 


a Brazylia otrzyma węgiel, naftę, ma- 
szyny i inne gotowe produkty. 


PRAGA (PR). Czechosłowacki mi- 
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Z dyskusji sejmowej nad ustawami spółdzielczymi 


Przedłozone projekty ustaw przywracają 


wiasciwy sens spczdzielczości 
w warunkach demokracji ludowej 


Przemówienie posła Str. Pracy, mgr Kazimierza Gr szyńskiego 


Wysoka Izbo! kres ostateczny tym nienormalnoś- gospodarczego. Kładzie się również 
ciom naszego uk:'adu gospodarczego kres pseudo spółdzielczości. - 
"i przywraca właściwy sens spó.dziel- 


Ą M lan narodowy, a państwo 
czości w warunkach demokracji lu" EP Y p 


Spółdzielczym i o Centralach Spół- ludowe ma środki ustawowe sterowa- 
dzielni, Centralach Pańgtwowo Spół- 


dzielczych i przedsiębiorstwach Pań- 


, Uważamy, że w ramach planu roz- 
wój rzemiosła i w ogóle inicjatywy 
i prywatnej w zakresie gospodarki 
' drobnotowarowej winien być zjawie- 
kiem celowym, a więc pożądanym. 


Nie widzimy w nowym projekcie 
żadnych trudności dla tej potrzeby 
gospodarczej, co więcej musimy się 
zgodzić, że pole zostanie oczyszczone 
z dotychczasowych niejasności, Oczy= 
wiście jest wysoce pożądany wyże 
szy poziom gospodarki drobnotowaro- 
(sa, — techniczny i organizacyjny 
'przez usprawnienie spółdzielczych 
form dop'ywu surowców i ułatwienia 


n 


stwowo Spółdzielczych—należy wyjść 
z podstawowego założenia: jest nim 
celowość i użyteczność tak waśnie, 
a nie inaczej zaprojektowanej struke 
tury spó:dzielczości w Polsce. 


s My Polacy, niezależnie od przyna- 
leżności do klas czy warstw społecz- 
nych, mamy jeden g'ówny cel po- 


j 4 zbytu, które w přaktyce daje nowa 
powek | nia gospodarką narodową Bez prie pógykiara: E i 
Nowa ustawa o Centralnym Związ- | szkód ze strony źle pojmowanej spół- | a f 

ku Spółdzielczym i Centralach Spół- | gzielczości. W polu działania wielkich} Przed stronnictwami demokratycz= 


dzielni charakteryzuje się tym, że od. | zadań państwa — w ramach planu | nymi a w szczególności przed takim 
daje kontrolowanie gospodarzenia | znajduje się į zawsze się znajdzie za- | Stronnictwem jak Stronnictwo Pracy, 
jednemu  ośrodkowi decyzji go- kres czynności gospodarczych, który które zdobyło do swych szeregów 
,spodarczej — rozwija zaś i funkcje jeszcze ciągle najlepiej wypełni ini. Warstwy posrednie — rzemiosła i 
'kontrolne spółdzielczości w jej do- cjatywa prywatna. Oczywiście, ina“ drobnego kupiectwa, stoi zadanie po 
tychczasowym zrozumieniu. czej rozumiana i inaczej pracująca Pierwsze: ochrony produkcyjnej ini- 


! Fakt ' zrzeszania poszczególnych niż w ustroju kapitalistycznym. ERAN przed monopolistycznymi ząę 


i i ści spółdzielni w centralach branżowych i „ `, rpśdami nie pożądanymi i nie zamie- 
dyktowania konieczności radykalnego p > zd 4 x DEA z Inicjatywa prywatna — rzemios'0, rzonymi przez projektodawcę omawia 
przezwyciężenia zacofania gospodar- Czyni zadość potrzebie ujęcia ich doma wywóz dibny handaiinvin Galów Pota kaza Loan 
czego — jako zaniedbania historycz. dzia'alności gospodarczej w ramy pla Y Y š w 


nego oraz zniszczeń powstaiych w re” 


nu ogólnego w sposób, najbardziej o- 
peratywny z punktu widzenia gospo- 


zna już ten podstawowy i pozornie likwiduje ostrą walkę konkuren- 
paradoksalny fakt rozwoju, że kapi- cyjną o zysk, ale nie wyklucza zdro« 


-mawiał o połączeniu partii komuni- C 7 

e = stycznej i socjal-demokratycznej, któ_ | zultacie niszczycielskiej wojny i poli- 
E re nastąpi w najbliższym czasie. No” | tyki okupanta. 

,.. Wa partia — oświadczył minister — Wiemy, że drogą, która do tego 
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al nie dopuści do tego, by powstały 


szżości, jak to niedawno czyniła reak- 
-cja czeska, która chciała odprowa” 


"Karo śm'erci 


|. com Karolowi Voglowi, zam. w Augs- 
` burgu i Jakubowi Riedlowi, zam. w 


dani zostali Prokuraturze SO w Po- 
znaniu przez Polską Misję Wojsko- 
wą do Badania Zbrodni Wojennych. 


- Bager i Woerner w Poznaniu. Firma 
< ta wykonywała prace dla Zarządu 
Miejskiego i zatrudniała przeważnie 


frakcje, które bedą utrudniały jakie- 
kolwiek prace państwowe w przy- 


dzić-socjal - demokratów czeskich do 
obozu antykomunistycznego. 


dla 2 Niemców 


"POZNAŃ (S). W dniu 21 bm. roz- 


począł się przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu proces przeciwko Niem- 


Moosburgu, którzy swego czasu wy- 


Oskarżeni zatrudnieni byli w okre- 
gie okupacji w firmie budowlanej 


Polaków i Żydów z obozów pracy. 
Nadzór nad nimi mieli Vogl i Riedl, 
którzy traktowali robotników nie- 
zwykle brutalnie. Szczególnie Vogl 
postępował bezwzględnie i bił pod- 


prowadzi jest szybki wzrost produk- 
cji zdolny zaspokoić potrzeby inwe- 
stycyjne nowoczesnego gospodarstwa 
oraz potrzeby konsumcyjne współcze- 
snego - demokratycznego społeczeń: 
stwa. 


Plan produkcji i konsumcji nakre- 
ślony i sterowany przez Rząd, który 
jest wyrazicielem narodu, a nie wą. 
skich interesów klasowych był odra* 
zu dla nas widoczną potrzebą — a 
dzisiaj zgadzają się już wszyscy, że 
w starych kapitalistycznych formach 
nie osiągnęlibyśmy potrzebnych rezul- 
tatów. 


Ale przy tym wszystkim rozumie- 
liśmy, że w Polsce — jak nigdzie 
może indziej trzeba będzie wprząc 
w dzieło odbudowy wszystkie siły ży. 
wotne narodu, które nie zawsze u 
nas wykazują potrzebną inicjatywę w 
formach kierowanych. 

Połączenie elementów gospodarki 


państwowej na torach głównych pro: | 


dukcji i dystrybucji z gospodarką 
drobnotowarową inicjatywy prywat- 
nej w szczególności na jej produk“ 
c"jnym odcinku miało i nadal ma 
s./6j niezaprzeczalny sens gospodar- 
czy i zmierza po tej linii, którą dyk- 


$ ległych mu Polaków i Żydów za naj- tuje potrzeba odbudowy. To było dla 
à mniejsze uchybienia w pracy, a naj- | nas jasne. Jedno tylko nie było jasne 
j częściej bez jakiegokolwiek powodu. |; dawaliśmy temu jako Stronnictwo. 
Ę Na rozprawę powołano ogółem | wielokrotnie wyraz. Była tym dotych- 
> przeszło 30 świadków, Pierwszych | czasowa struktura spóździelczości, któ 


l.) 


dziesięciu potwierdziło w całej pełni 
zarzuty, zawarte w akcie oskarżenia. 
Sad odczytał zeznania świadków, 


(którzy przyczynili się do aresztowa- 


mia oskar/onych i złożone przez Pol- 
ską Misję Wojskową w Niemczech. 
Wynika z nich, że obaj oskarżeni bili 
Żydów drągami żelaznymi, powodu- 
jąc w wielu wypadkach śmierćć. 

Po mowie prokuratora jak i adw. 


Konwickiego, broniącego z urzędu, odpowiedzialnym prywatnym 
Sąd wydaż wyrok zasądzający obu warsztacie czy innym zakładzie 
oskarżonych Vogla i Riedla na karę pracy. 


śmierci przez powieszenie. 


ra dopuszcza'a: 


1. powstanie niezależnych i mało 
dyspozycyjnych dla planu, waż- 
nych ośrodków gospodarczych; 

2. powstawanie różnych pseudo 
spółdzielni, które sakramentaln. 
słowem „spółdzielnia“ i przywią 
zanych z tym przywilejów pokry 
wały bardzo często to, co nie 
mogłoby mieć miejsca w żadny. 


Projekt omawianej ustawy kładzie 


Uczniowie gimnazjum 


skazani na karę Śmierci 


za przynależność do tajnej organizacji 


i organizowanie napadów z bronią w ręku 


KALISZ (tk). Przed Wojskowym | 


Z. Gadera, lat 20, za planowanie 


talizm w fazie monopolistycznej wy-; wego współzawodnictwa gospodarcze 


Sądem Rejonowym na sesji wyjazdo- | napadów na oficerów WP skazany 
wej w Kaliszu odby:a się sensacyjna | zosta; na 15 lat więzienia, za niele- 
rozprawa karna przeciwko uczniom | galne posiadanie broni 12 lat więzie- 
szkół kaliskich, oskarżonym o nale- nia, za przynależność do tajnej orga- 
żenie do tajnej organizacji zwalcza” i nizacjina karę śmierci. Łącznie otrzy 
jącej ustrój demokratyczny, o plano- | mał karę śmierci. 
wanie i usiłowanie dokorfania napa- | 18-letni J. Kieszkowski za nielegal- 
dów na oficerów WP i o zamordowa- | ne posiadanie broni skazany został 
nie dwóch funkcjonariuszów PUBP W. na 10 lat więzienia i utratę praw na 
Kaliszu. Sala rozpraw przepe'niona 5 lat. 20-letni Z. Walendowski otrzy 
była młodzieżą, 6ledzicą przebieg | ma: 3 lata* więzienia. 
procesu. Walczakówna skazana «ostała na 
Po przemówieniu prokuratora i 


| obrońców Sąd wydał wyrok i skazał | letni B. Wajgelt za posiadanie broni 


20-letniego Z. Pawłowskiego za na- 
pad na porucznika WP  Hajdowicza 
na 10 lat wiszienia, za przechowywa- 
nie broni na 10 lat wiśzienia, za przy- 
'należnoćć do podziemnej organizacji 


na 7 lat więzienia i utratę praw na 
3 lata. 


— Z. Glabiszewskiego odbędzie si 


POP na karę Śmierci. Łącznie otrzy- | w późniejszym terminie, ponieważ z. 
mał karę emierci. 


bójca Głabiszewski jest chory.  * 


18-letnia S.= 


1 rok więzienia z zawieszeniem, 23-zgrawitowały ku zjawiskom kultury 


Sprawa zabójcy funkcjonariusza UB= 


, darki, dopuszczający czynnik społecz 
| ny i zespołowy na tyle, naile to jest 
tylko możliwe bez szkody dla samej 
działalności gospodarczej, 

Struktura nowej spódzielczości prze 
widuje*przerastanie jej przez państwo 
,oddając wyraźnie kompetencje wobec 
Związku — Radzie Ministrów. Uwa- 
żamy, że fakt ten nadaje potrzebną 
elastyczność nowej formie spó'dziel- 
czości, która wiąże ją w sposób ścić- 
lejszy z ogólnymi założeniami planu 


Osk. Raulin zemdlał 


w chwili, gdy prokurator zażądał 


dla niego kary śmierci 


GDYNIA (p). W ostatnim dniu pro~- j służbę w gestapo Raulin wykorzysty- 
cesu Rąulina, oskarżonego o szpiego- | wał niekiedy dla obrony Polaków. O- 
stwo i służbę w gestapę zeznawali po | brońca przytoczył zeżnanie kpt. Macie 
,wołani dodatkowo świadkowie obro-| jewicza ze Szczecina jako najwyraź- 
ny oraz ci, którzy zgłosili się do ze- | niejszą obronę Raulina. 
znań sami w czasie trwania rozpra” 
wy. Jeden ze świadków zeznał, że 
Raulin odmówił mu pomocy i wyzwał 
„od polskich świń“. Oskarżony tuma 
czy swoje zachowanie tym, że pod- 
czas rozmowy ze świadkiem w jego 
mieszkaniu znajdował się gestapo- 
wiec Drews, z 

Prokurator zażądał kary śmierci dla 
oskarżonego. Po tym oświadczenin 
Raulin zemdlał. Po dojściu do przy. 
tomności płakał cały czas. Dotych=- 
czasowa pewność siebie zniknęła. kreśla, że wziął pod uwagę zeznania 
„ Obrońca dowodził w swym prze- świadków obrony, da: im wiarę i u- 
mówieniu, że zarzuty szpiegostwa o-j względnił przy wymiarze kary. Ska- 
skarżonego nie są przekonywujące, a |zaniec przyjął wyrok spokojnie, 


zyskuje i dusi nie tylko robotnika, 
ale i drobne warsztaty i drobnego 
‘przedsiębiorcę. 


Nic nie pomoże wolności założenia 
warsztatu, jeżeli monopole zaduszą 
gniotęcą przewagą konkurencyjną w 
krótkim przeciągu czasu. Przekonali 
się o tym ci Polacy, którzy próbowali 
w krajach kapitalistycznych inicjaty. 
wy innej niż praca najemna na fer- 
mach rolniczych. 


Sąd skazał osk. Raulina za odstęp- 
stwo od narodowości polskiej na 
2 lata więzienia, za branie udziału w 
| organizacji gestapo na 7 lat i za re- 

| wizje wspólnie z gestapo oraz lżenie 
Polaków na 8 lat, łącznie po zalicze” 
niu 2 lat dozoru policyjnego — na 15 
lat więzienia oraz utratę praw publi- 
cznych i honorowych na 10 lat i utra- 
tę mienia. 


W uzasadnieniu wyroku sąd pod- 


PE DLESFPOWNO KUETYURALNY 


|) 


ucggemiusz Poulkszita 


EJ EPEE nen ZZ OULU 


< Swiatra i cienie 


upowszechniania kultury 


Jako naczelny postulat polityki kul są to efektywy konkretne, łatwe de 
i ujęcia w cyfrach, sprawdzalne. 
Ejest problem upowszechnienia kultury. Nie leży w zadaniach tego arty- 
EUpowszechnienia—tzn. zarówno wcię- kułu podkreślanie braków, przede 
Egnięcia w orbitę oddziażywania kul- wszystkim nieskoordynowania i przy- 
Eturalnego szerokich mas społeczeń- godności dotychczasowego dzia ania 
Estwa, jak i troski o możliwie wysokie w upowszechnianiu kultury. W okres 
zutrzymanie poziomu tej kultury. szerokiego (oby. znów — lubujemy 
Nie można powiedzieć, że w dzie- się w skrajnościach — nie za ciasne- 
Edzinie tak zakreślonych zadań szero- go!) planowania kulturalnego dopiero 
Ekiego oddziaływania kulfuralnego nic wchodzimy. Pragnąłbym natomiast 
Znie zrobiono, Przeciwnie, w okresie zastanowić się nad treścią wewnę' 
owojennego trzechlecia dokona o się trzną wykonanej pracy. Tutaj nieste 
już dużo, szczególnie, gdy się weżmie ty nasuwa się wiele gorzkich spo. 
pod uwagę specyficzne warunki go- strzeżeń, wiele wysunąć można obaw 
podarcze odrodzonego państwa pol- 
gdzie z konieczności gros na terenie Ziem Odzyskanych, prze- 
= narodowego położone być prowadziłem wiele rozmów z ich kie“ 
Emusiało. w dziedzinę odbudowy prze rownikami. Poziom treści oraz siła 
Zde wszystkim materialnej. Naiwno* atrakcyjna przyciągania były bardzo 
cią byłoby przecie wymagać, by różne.. Znalaztem świetlice, będące 
rzeczywistym centrum życia kultural- 
zmasy ciężko borykające się z losem. nego danego ośrodka. W ramach ich 
= Powtarzam — mimo wszelkie tru. pracy. uwzględniane były i teatr i pra 
Edności zrobiło się wiele. W tysiące sa i książka i audycje radiowe wie- 
liczona sieć świetlic wiejskich i ro. czory s'owa mówionego i kursy prak- 
tyczne `i poradnictwo biblioteczne 
ennej liczba teatrów, szeroko zakro* Przede wszystkim zaś by'a troska o 
zjone akcje odczytowe, zwiększanie poziom. O wiele więcej znalazłem jeć 
Estate acz powolne liczby bibliotek: — nak punktów świetlicowych, których 
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=botniczych, nieznana Polsce przedwo- 


5 


Zwiedziłem  kilkadziesięt świetlic - 


go; po drugie: włączanie rzemiosła i 
drobnego kupiectwa w nowe formy 
spo'ecznej współpracy w ramach poe 
trzeb ogólno-.narodowych. 

| W takim rozumieniu inicjatywa 
prywatna, która w ustroju kapitali* 
stycznym godziła w interesy klasy ro 


hotniczej — w warunkach demokrae 
cji ludowej będzie pracowała dla kla 
sy robotniczej, dla ca ego narodu. 

Stronnictwo Pracy widzi w wzaści= 
wym stosowaniu projektowanych u- 
staw drogę do współpracy i zrozumie 
nia się warstw społecznych — a tym 
samym drogę umocnienia się obozu 
demokratycznego. Dlatego S. P. gło” 
suje za wyżej przedstawionymi pro- 
jektami ustaw. 


Jedna szansa 


ma sto... 


SZTOKHOLM (obst. wł... Hr. Ber- 
nadotte przyjął wybór na mediatora 
z ramienia ONZ w Palestynie, oświad 
czył jednak że podejmuje się tej mi- 
sji pod warunkiem zupełnej swobo. 
dy działania. Hr. Bernadotte wyraził 
opinię że istnieje jedna szansa na 
sto że mu się uda doprowadzić do 
porozumienia miedzy Żydami a Ara= 
bami. Zamierza on najpierw skontak. 
tować się z przedstawicielami ONZ 
w Paryżu i stamtad udać się w ciągu 
przysz ego tygodnia. samolotem do 
Palestyny. * 


EAMATEN ANORAKO OOOO EANTA TVAAD ATATEN 


dziařalność kończyła się tylko na naz* 
wie. Co zaś najgorsze — widziałem 
świetlice gdzie było wszystko — ka- 
baret, tańce, wódka, ze słowa 'drukoa 
wanego — „Co tydzień powieść* — 
nic za$ kompletnie, mającego naprawe 
dẹ jakiś zwięzek z kulturą. 


Dysproporcje wynikały z przypad* 
kowości w obsadzie kierowników 
świetlic w.improwizacji ich pracy, w 
braku realnych, konkretnych wska 
zówek działania, 
poziomie sieci instruktorów, w dowol 
nej interpretacji s'owa — kultura — 
przez różnych domoros'ych działaczy 
prowincjonalnych. Stąd w jednym 


miejscu ówietlice — prawdziwym ©. 


gniskiem kultury, w innym — jeszcza 
jedną knajpą, omal że nieraz i nie 
burdelem, 


Teatry, stałe i objazdowe. Subwem 
cjonowane przez państwo. Kilka spółe 
dzielczych lub prywatnych. Można 
mieć tu i tam zastrzeżenia co do do- 
boru sztuk, co do poziomu ich wyko. 
nania, Te rzeczy można jednak łatwo 
przeboleć, tym bardziej, że są raczej 
wyjętkowe, Ale niech mi ktoś kom: 
peteniny powie raz wreszcie, kiedy 
szczególnie Ziemie Odzyskane, prze“ 
staną nawiedzać różne, licho wie z 
czyjej łaski i jakiego powołania pow 
stałe zespoły objazdowe z głupimi, 
deprawującymi rewiami, kiedy prze- 
staną wreszcie odbywać się „poje. 
dynki czarodziejów* panów: Nemo % 
panami Panetti itp. Kto, u diabal, 
ocenia poziom tych kreacji kto, 
psiakrew!, daje im przydziały (bra 


w słabej i nie na. 
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Na widowni politycznej 


TRZEJ KRÓLOWIE 


angielskiej Labour Party 


Bydgoszcz, w maju. 
W pewnej deba- 
cie brytyjskiej Izby 
Gmin jeden z po- 
słów powiedział, że 
nie jest wykluczo- 
ne, iż Anglia pew-' 
nego dnia przej- 
dzie nawet na ko- 
munizm, przy za- 
łoieniu jednak, że 
wprowadzi go rząd 
konserwatywny. 
Możnaby copraw- 
da zastanawiać się, 
czy brytyjska partia komunistyczna 
realizowałaby w razie dojścia do 
władzy komunizm „Jego Królewskiej 
Mości”, chwilowo jednak cytowana 
na wstępie opinia jednego z człon- 
ków parlamentu brytyjskiego znaj- 
duje swoiste potwierdzenie w poli- 
tyce Labour Party. Jeste"'my prze- 
cież świadkami patronatu klasyczne- 
go torysa, Winstona Churchilla, nad 
działalnością socjalistów brytyjskich 
w zakresie chociażby Unii Zachod- 
niej. 7 
` Każdy kraj posiada zazwyczaj ta- 
kich polityków, jacy odpowiadają 
mentalności swego kraju. Wielka 
Brytania jednak jest kapitalnym w 
tym względzie przykładem. Politycy 
jej doskonale personifikują wszyst- 
kie zalety i wady, wszystkie przeko- 
nania i zwątpienia społeczeństwa 
brytyjskiego. - 


Dla każdego obserwatora politycz-. 
nego, nawet niemarksisty, jest rzeczą 
oczywistą, że angielska Partia Pracy 
jest najdziwniejszym pod słońcem 
stronnictwem socjalistycznym. Nic 
dziwnego przeto, iż jej przywódcy 
są najdziwniejszymi marksistami, 
których poglądy nie mają swego od- 
powiednika na naszym kontynencie. 

Niczego więcej nie brakuje Labour 
Party, jak właściwych kierowników, 

potrafiliby przykuć uwagę 
swego społeczeństwa. Ostatnimi nie- 
wątpliwymi indywidualnościami byli 
Lloyd George, który jako lewicowy 
liberał ściśle współpracował z socja- 
listami angielskimi oraz stary, ory- 
ginalny Lansbury. Dzisiejsza Partia 


niem pewnych gospodarczych truiz- 
mów. By program ten mógł zelek- 
tryzować masy, trzebaby Ramsay 
Mac Donalda z jego zdolnościami re- 
torycznymi i gorącym, jak na sto- 
sunki brytyjskie, temperamentem. 

Typowymi przywódcami dzisiej- 
szej Partii Pracy są trzej politycy: 
mjr Attlee, Herbert Morrison, Er- 
nest Bevin. 

Premier Attlee ma zą sobą bogatą 
przeszłość, Był adwokatem, docen- 
tem wyższej uczelni, oficerem for- 
macji czołgów, burmistrzem, dyrek- 
torem szkoły, organizatorem przed- 
stawień amatorskich, posłem, sekr. 
Mac Donalda, podsekretarzem w mi- 
nisterstwie wojny, leaderem opozycji 


socjalistycznej w Izbie Gmin, wice-. 


premierem rządu koalicyjnego i w 
końcu premierem. Mimo tego nie 


jest szczególną osobistością. Nie jest 
ani mówcą w większym stylu, ani TF 


też zręcznym parlamentarzystą. Nie 
posiada cech wielkiego polityka, lecz 
posiada wszystkie cechy przeciętne- 


go polityka brytyjskiego w minimal. 
nym procencie. Jest uparty i wy- 


trwały, zna się na ludziach, planuje 
długo .i skrupulatnie, rozporządza 
dużym zasobem energii. Nie ma w 
nim pozerstwa, nikt nie podejrzewa 
go o zazdrość. Jest osobistością, 
która zawsze wchodzi w grę jako 
kandydatura ugodowa, gdy w -partii 


uwidaczniają się rozbie'ności. 


retyzuje. 


| 


_ Morrison 
otacza go opinia właściwego kierow- 


Banai 


Roman Bowbelski 


Wieczór nad morzem 


Autor utworu, zamieszkały w Soga, Tanganyika (Wschodnia 


Afryka) przypadkowo —j 


ak pisze — otrzymał kilka numerów 


„IKP", Przeczytał je od deski do deski — i postanowił do 
„IKP"* napisać wiersz. „Błądzę po Afryce" — czytamy dalej 


w liście naszego rodaka 
zem uczucia, jakie gnębi 


w dżungli, Nostalgia szarpie serce i duszę” 
nadsyłanie nam korespondecji z głębi Afryki, 


Miesiąc uśmiechem mię swym darzy 
Wśród mlecznej zbłąkań drogi, 
Sen jakiś cudny mi się marzy, 
W marzeniaem wstąpił progi, 


I zasłuchany jestem cały ; 
W odległym szumie morza, 

Gdy falą bije w twarde skały 
Odwieczna siła Boża. 


Przypływ się wdziera w piachu ławy, 
Pianami gniewnie dyszy; 


Pracy posiada bez wątpienia w pisa oddali wielkie płyną nawy 


czołówce politycznej sporo inteligen- 
cji, sporo zapału i umiejętności tak- 
tycznych, brakuje jej jednak parową 


W zdradzieckiej niknąć ciszy. 


dej konsekwencji, wyobraźni poli- | Łódź jakaś sunie, jak duch biały, 


tycznej i zdecydowania. Wynika to 


Okręt gwiazdami strojny; 


prawdopodobnie z programu, który W tej pustce czuję się tak mały, 


w gruncie rzeczy jest niczym in- 
nym, jak tylko nudnym zestawie- 


Jak gdyby cień urojny. 


— „a włersz ten jest właśnie wyra* 
Polaka*wychodźcę, zaszytego gdzieś 
.„ Autor zapowiada 


(Red.) 


Skarżę się Panu na złe losy, 
Skarżę się długo, długo, 

Że mi odmówił kropli rosy, 
Gdy jarzmo ciągnę pługu, 


Gdy boyem jestem obcych ludzi, % 


Oczy swe zwracam w nieba; 
Przez życie idę w ciężkim trudzie, 
By zdobyć kawał chleba. 


Już taka bowiem jest ma dusza, 
Takie są moje żale, 

Że mię palm pieśń do głębi wzrusza 
I brzeg tłukące fale. 


Tak zawsze siedzę, zawsze marzę, 
Gdy życie pełne troski; 

Zawsze z księżycem długo gwarzę, 
Układam swoje zgłoski., 


Dares"Salaam, (Afryka) 10. 5. 1948 r. 


UWOLNI 


kującego na rzeczy naprawdę warto’ 
l Kciowe) papieru na druk prześciera- 

dłowych płacht reklamiarskich? Czy 
 dłowych płacht reklamarskich. Kto 
wynagrodzi szkody wyrządzone sma- 
kowi szerokich mas czekających 
z utęsknieniem na rozrywkę kul- 
 turalną. I co robią poszczególni pano- 
wie referenci od spraw kultury i sztu- 
ki (I) przy starostwach? 

Biblioteki, z takim trudem i wysił. 
kiem kompletowane przy świetlicach 
i gminach, jakże często nie posiada- 
ją celniejszych utworów wydawni” 
czych powojennych, natomiast wszel- 
kie „romanse“ i „powieści kryminal. 
ne“ choć kosztują tylekroć samo — 
zakupywane są natychmiast. Komuś— 
chłopu, robotnikowi, chcącemu napraw 
dę czytać rzeczy wartościowe, prag- 
nącemu się kezta*cić — jakże często 
taki „kierownik* biblioteki nie umie 
nic poradzić, bo sam prócz „świata 
przygód” i jakiejś wypociny sensa- 
cyjnej z „sześciu morderstwami" nic 
nie czytał, 

Najlepiej może postawiona jest ak- 
cja odczytowa, choć i tam zdarzają 
się czasem nieporozumienia, ale już 
innej natury. Byłem świadkiem na 
- Dolnym Śląsku, jak w świetlicy robot- 
niczej wygłaszał prelekcję jeden z 
cenionych profesorów na temat nie 
zawsze zrozumiały i dla przeciętnego 

inteligenta. Na ogół prelekcje są jed- 

nak na poziomie i przemyślane. Może 
dlatego, że rzeczy te załatwiane są 
już odgórnie i zlikwidowane zostaje 
pole działania dla lokalnych kacyków 
6d kultury. 1 


Nie chciałbym być żle zrozumia” 
ny, dlatego podkreślam, że tych uwag 
krytycznych i gorzkich bynajmniej nie 
uogólniam — wskazuję tylko na spo- 
tykane fakty istnienia takich właśnie 
wypadków, gdy istnieć one nie po- 
winny nigdzie. 

Reasumujmy więc, W pracy kultu- 
ralnej typu masowego spotykamy się 
ze zjawiskiem szkodliwym dwustron” 
nie—i od strony tzw. „aktywu kultu- 
ralnego* i od strony odbiorcy. Prowa- 
dzi to do zniweczenia z takim trudem 
i wysiłkiem budowanych zrębów życia 
kulturalnego już nie elity ale całego 
społeczeństwa. Na to nas dzisiaj nie 
stać, Kultura świadczy o wartości na- 
rodu. Trzeba ją etale dźwigać 
wzwyż, ale nie obniżać. Wytwarza 
"ię paradoksalna sytuacja — ze stro” 
ny czynników, nadrzędnych istnieje 
pełne zrozumienie, pełne poparcie i 
duży wysiłek w kierunku podciągnię- 
cia i rzeczywistego upowszechnienia 
kultury. Tymczasem w terenie spoty- 
ka ona na przeszkody. Bynajmniej nie 
czynione przez „reakcję”*, bynajmniej 
nie wypływające ze złej woli. Ale 
no prostu z nieświadomości. Trudno 
wymagać znajomości pracy kultural- 
nej od przygodnego, jakże często zu- 
pełnia przypadkowo  piastującego tę. 
funkcję „referenta od kultury“. Tego 
typu praca niemoże być traktowana 
na równi z umiejętnością palenia w 
piecach (choć i to trzeba umieć). Stąd 
jako najistotniejszy problem w dąże- 
niu do rzeczywistego podinzzcnia 
kultury całego społeczctstwa — wy- 
łania się problemem odpowiedniego 


przygotowania, problem wychowania. 
Kulturalne oddziaływanie wycho. 
wawcze prowadzone musi być w dwu 
kierunkach—przede wszystkich wycho 
wania przodowników kulturalnych, 
potem zaś wychowania kulturalnego 
mas. Nieraz te rzeczy zaczynało się 
wręcz odwrotnie — stąd częste wy” 
padki w rodzaju wyżej opisanych. 


Planowanie kulturalne, mające przy 
nieść prawdziwe korzyści dla narodu, 
musi po uprzednim ustaleniu, jakimi 
metodami, przez co, w jakiej formie i 
w jakim czasie realizowane mają być 
etapy umasowienia kultury, zasadni. 
czy nacisk położyć powinno z kolei 
na wychowanie szerokiej warstwy 
przodowniczej. Wszyscy referenci kul 
tury, wszyscy kierownicy świetlic, bi. 
bliotek, recenzenci widowiskowi itp. 
powinni być stale przeszkalani (nie 
przez okólniki i instrukcje, które ma“ 
ło który z nich czyta) na specjalnych 
kursach. Jednocześnie zorganizowana 
i wyszkolona musi zostać sieć inspek- 
torów terenowych akcji kulturalnej— 
nie tylko dla kontroli, ale i dla no- 
towania odgłosów, specyficznych za” 
potrzebowań terenu itp. Bez tej 'pod- 
stawowej akcji wychowawczej, od- 
dolnej, trudno będzie o rzeczywiste, 
inne niż tylko na papierze, wyniki. 
A przecież istnieją obecnie możliwo” 
ści umasowienia kultury przy jedno- 
czesnym utrzymaniu, więcej, podno. 
szeniu jej poziomu. Nie wystarczy 
świetlicą, teatr bizliotsza Trzeba je” 
szcze wiedzieć, co, jak i po co mają 
realizować, Eugeniusz Paukszta. 


Morrison nie teo- 
Nie ma 
* po temu ani chęci 

ini możliwości. Jest 
W bezsprzecznie naj- 
gi) ardziej realistycz- 
y z wsżystkich 
b zołowych ' działa- 


Uchodzi w oczach 
wielu Anglików za 
najzdolniejszą. gło- 
wę wśród brytyj- 
skich socjalistów. 
W każdym razie 
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į |i energię, choć bynajmniej nie świad=* 


nika polityki partii od chwili śmierc 
Artura Hendersona. Jego prakty- 
cyzm wynika prawdopodobnie stad, 
że podczas, kiedy inni szefowie La- 
bour Party przez długi czas odsunięci 
byli od aktywnej pracy politycznej 
wskutek rządów konserwatystów, 
Morrison ostatni okres po:więcił za- 
gadnieniom samorzadowym i gospo- 
darczym na stanowisku kierownika 
frakcji partii w londyńskiej radzie 
miejskiej, gdzie socjaliści od dawna 
posiadają większość. Z tego też okre- 
su datuje się zacięcie biurokratyczne 
Morrisona, który w gruncie rzeczy 
reprezentuje typ ! zdecydowanego, 
ambitnego urzędnika adrninistracyj- 
nego. Leży mu to zresztą we krwi, 
gdyż ojciec jego był policjantem. 


Pierwszym udanym jego”wystę- 
pem na szerszej arenie politycznej 
było ministerstwo komunikacji, któ- 
rego został szefem w 1929 r. Auto- 
rytet Morrisona w Labour Party 
wzrasta powoli, lecz nieustannie, nie 
tylko z powodu jego pracy organi- 
zacyjnej, lecz przede wszystkim dla- 
tego, poniewa umysłowość jego 
idealnie odpowiada  umysłowości 
przeciętnego robotnika i mieszcza- 
nina angielskiego. 7 


Szarą eminencją 
Partii Pracy . jest 
obecny minister 
spraw 
ych Wielkiej Bry- 
tanii, Ernest Bevin. 
Do dzisiejszego je- 
go stanowiska do- 
nieśli go na swych 
barkach robotnicy 
angielscy, zrzesze- 
ai w związkach za- 
wodowych, których 
Bevin był przez 
długi czas przywódcą. Jego nieomal 


Bevin 


W 1945 r. szczęściarzem był 
każdy kto zdołał wtłoczyć się 
choćby „jedną nogą“ do przepeł- 
nionego wagonu kolejowego. 
Mniej szczęśliwi szukali miejsca 
ma dachach lub na stopniach wa* 
gonu, Wielu zrozpaczonych kan- 
dydatów na pasażerów daremnie 
walczyło nawet o takie miejsce. 

W 1946 r. już można było zdo- 
być siedzące miejsce w wago- 

. mie, Nie znajdowaliśmy wówczas 
dość słów zachwytu nad tak 
„wspaniała“ jazdą!, 

W 1947 r. okazała się koniecz- 
ność wprowadzenia wagonów sy 
pialnych, Bo i kto widział podró- 
żować tyle godzin bez jaklchkol- 
wiek wygód! 

I wagony sypialne nie zadowa* 
lały wygodnickich. Rozpoczęto 
walkę o wagony restauracyjne 
— | wywalczono je! 

Równocześnie z przedpotopo- 
wych wehikułów benzynowych, 
w których stłoczono ludzi jak 
śledzie w beczce, przeszliśmy na 
coraz wygodniejsze i bardziej e- 
leganckie autobusy. Pewnym lu- 
dzioni z pewnej sfery, którzy bez 
atmosiery nocnych lokali żyć 
nie mogą, zachciało się już „ież* 
dżących' coctail-barów. No i „Or* 
bis“ postarał się o nie, jak o tym 
dowiadujemy się z prasy war- 
szawskiej. 2 

Posłuchajmy, co na temat au- 
tobusowych „coctail-barów“ - or- 
bisowych ma do powiedzenia fe- 
lietonista „Rzeczypospolitej“: 

„Wszelkie pouczające zjazdy i 
konierencje to — zasadniczo 
rzecz biorąc — nudziarstwo i nic 
ponadto. A przecież hasło „Ucz 
my bawiąc — bawmy ucząc" o- 
bowizzuje powszechnie, 

Dlatego właśnie jeśli jnstytu* 
cia np. Iks organizuje konferen- 
cię roboczą dyrektorów swoich 
placówek terenowych dla zazna- 
jomlenia ich z czymkolwiek,, to 
taka konferencja odbywa ` się 
przeważnie w Szklarskiej Porę- 
bie, w Wiśle czy w Kudowie. Ze 
zrozumiałych względów. 

Posiedzi człowiek na koszt 
państwa parę dni w górach, od- 
pocznie, zabawi się i zaraz na 
świat inaczej patrzy. Jakoś po- 
zodniej i weselej. 


O tr dA 


Zagadnienia :; 


Dla kogo ten luksus? | 


czy o wysokim poziomie kultury du- 
chowej. Duże okulary zasłaniają 


j niebieskie, twarde oczy. Oczy A 


tora, jak określano Bevina w okresie 
jego działalności w związkach. Be- 


| vin zdecydowanie nienawidzi wszyst- 


kich profesorskich socjalistów i ra= 
dykalnych teoretyków. Od dawna 
zdradza skżonności filokonserwatyw= 
ne, co tłumaczy się tym, iż jako 
stary praktyk ruchu zawodowego 
zdawał sobie sprawę z faktu uczest- 
nictwa w związkach zawodowych 
sporej liczby zwolenników partii 
konserwatywnej, zrzeszońych szcze- 
gólnie w związkach drobnych urzęd- 
ników i pomocników handlowych. 
Dlatego też jego działalność była w 
tamtym okresie i obecnie tradycyjnie 
centrowa, skrzętnie unikająca spo- 
łecznego czy politycznego radyka= 
*lizmu, reprezentowanego przez lewe 


skrzydło Labour Party z Zilliacusem ` 


na czele, 


„Trzej królowie“ Partii Pracy zaj- * 


mują dziś czołowe stanowiska nie 
tylko w partii, lecz i w rzadzie bry= 
tyjskim. Niemniej wła'nie dlatego, 
łe na płaszczyźnie rządowej praca 
ich niewiele się-różni od metod to- 
rysów, dyskusja na dorocznej walnej 
konferencji Labour Party, która się 
co dopiero zakończyła, była tak 
gorąca. 


Pakistan poprze 
Arabów? 


LONDYN (PĄP) Według doniesień 
z Pakistanu, gubernator generalny 
tego kraju Jinnah i minister spraw 
zagranicznych otrzymali depesze od 
Muzułmanów z zachodniego Pendża* 
bu z propozycją wysłania oddziałów 


kwadratowa twarz znamionuje upór | muzułmańskich do Palestyny. 


AZ 
EGZ 


Bo Poręba, Wisła czy Kudowa 
są to miejscowości znacznie za* 
bawniejsze od Warszawy. I 
zdrowsze 

Chwalą więc sobie na ogół 
wszyscy dyrektorzy wielu insty* 
tucji takłe konferencje robocze, 
ganią natomiast sposób przeno* 
szenia się z miejsca na miejsce. 
Pociągiem jechać to i nudno 1 nie 
fason, a Chevroletem nie zawsze 
wypada. Bo zaraz różni krzywo 
patrzą i — nieprawdaż — docin- 
ki i dowcipuszki, 

Na szczęście jednak udręka- 
sleepingowa dyrektorów skończy 
się lada dzień. Polskie Biuro Po- 
dróży „Orbis“ nabyło bowiem we 
Włoszech coctail bar — water 
ciosed, który jest jednocześnie 
autobusem na kilkadziesiąt osób. 

Autobus ma poza wymienio" 

- nymi atrakcjami również fotele 
o ruchomych oparciach, głośniki 
radiowe przy każdym siedzenłu 
i telefony, dzięki którym odpa* - 
da konieczność zdzierania soble 
głosu, co przed konierencjami 
jest specialnie I przykre i nie* 
wskazane. 

Czyli ma ten autobus, z grub- 
Sza biorąc, wszystko, czego na* 
leżało sobie życzyć, I nadaje się 
znakomicie do organizowania 
zbiorowych przejazdów na kon- 
ferencje służbowe. 

„O”bis*” po wojnie potknął się 
parę razy w sposób dość niesym* 
Patyczny, niemniej nabyciem wło 
skiego aiitokaru zmazał wszyst- 
kie swoje dotychczasowe winy, 
udowodnił bowiem w ten sposób 
społeczeństwu, że orientuje się 
wybornie w jego potrzebach i 
docenia znaczenie tzw. minimum 
komiortu'*, 

Ot! cudowna to jak widać 
rzecz, taki bar autobusowy z wa 
ter-klozetem! Tylko że oprócz 
na pewno nie taniego biletu po- 
trzebny będzie każdemu pasaże- 
rowi grubo, i to bardzo grubo 
wypchany portiel! 

Dla kogo więc ten luksus w cza 
sach, kiedy ważniejsze byłoby 
sprowadzenie setek naizwyklej- 
szych autobusów dla zaspokoje* 
nia minimalnych potrzeb lflno- 
Ści miast i wsi? 

KA-MA. 
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biologicznych i w pełni dynamizmu 


| m m [| 
rzez Czechosłowacie i Niemcy doBelgii =” 
3 i ; się od marazmu i dezorganizacii za” 


x 


' 


Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. dr Kotarbiński, wygłosił w'loka 


lu oddziału gródzkiego ZNP w Łodzi | Nieprzyiemnym incydentem staje się, wych jest bardzo wielka. Również w | koloru białego. 
swe wrażenia z podróży do Belgii, | szczegółowa rewizia, przeprowadzo- | Brukseli 
mówiąc do jej stolicy Bru-| na na granicy przez belgijską straż j park-las wysokopienny, 


ściślej 
kseli. 


| ły zupełnie nie naruszone. 


Wreszcie Belgia, krai dojazdu. 


Wrażenia z podróży do Belgii 
rektora Uniwersytetu Łódzkiego, profesora dr Kotarbińskiego 


pracujących iednak ze sobą w dosko- 
nałej harmonii. Ilość linij tramwaio- 


kilka ra 


znajduje się przepiękny | 
| spraw urzędowych, iak į w -stosun- t 


| równo duchowej iak i gospodarczej 
; wielu państw zachodnio-europeiskich, 
w jakiei są pogrążone takie narody, 
_ | iak np. francuski, niemiecki, czy na- 
+ fwet w pewnym stopniu i angielski. 


Łódź, w maiu. | kich miast, małe miasteczka pozosta- | kanaście zarządów mieiskich, współ- | le kościołów stylowych, spośród nich ; Spokój, równowaga psychiczra, dy- 


wyróżniający się kościół św. Goduli, 


oduli, ; scyplina społeczna, umiłowanie war- 
! stary gotyk, zbudowany z wapienia, 


tości pracy — oto cechy, dające temu ` 
pierwszeństwo wśród in- 


| narodowi 


nych. 


Belgowie zarówno przy załatwianiu $ 
Celem podróży bylo nawiązanie 


| celną. Rewizia ta jaskrawo różniła | większy od łódzkiego. Z drapaczów | kach prawnych są niezwykle punktu- | przez naszego uczonego. *ontaktów 

Wyjazd z kraju. Swoiste poczucie | się od powierzchownych formalno- ; chmur są dwa tego rodzaiu gmachy, | alni. W Belgii widzi się na ogół wiel- | umysłowych z belgliskim światem 
wolności, tłochę wolnego czasu na ; ści, wymaganych ¿przez straże cze: mające po 17 pięter. Jeden to gmach | ki dobrybyt. Czym wytłumaczyć to ; intelektualistów i uczonych. W tym 
swobodne wytchnienie, na dobrze za- ; chosłowackią i niemiecko-amerykań- ministerstwa sprawiedliwości, a dru-! zjawisko? Po prostu dorobil? się na ' celu rektor Kotarbiński wygłosił 4 
służony odpoczynek chociaż w czasie | skie, No, ale co kraj to obyczaj. Czy i gi mieści biura iakieiś prywatnei în- | ostatniej woinie. Obecnie Belgia znai ; większe 1 kilka mniejszych odczy= 
biegu pociągu w ciągu kilkudziesięciu s 


niąc obserwacie z okna wagonu, za”  stytucii handłowęj. Jest również wie- i duje stę w pełni rozwoju swoich sił (Ciag dalszy na str. 6) 


godzin podróży. Podróż prowadziła 


przez Czechosłowacię i Niemcy do į chitektoficznego w stosunku do Nie- 
Belgii. Niemcy robiły wrażenie bez-j| miec. Domki w Balgii-są o wiele 
ludzia. Jeśli się tu i ówdzie widziało | mniejsze niż w Niemczech, no oczy- 
grupki ludzi, to przeważnie wygląda- | wiście i mnieisze sa mieszkania. Je- 
iących nędznie, z tobołami na ple- | śli w Niemczech widzi się zamiłowa- 


uważa się tu odmienność oblicza ar- 


ka grobowca 


cach, w starych znoszonych ubra- | nie do czerwieni cegły, to tu szarość | E ` M 
niach, naiwidoczniej udaiących się w | iest kolorem dominującym. Miasta. króla Władysława Jagiełły na drodze do rozwiązania 
(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”) 


tereny wiejskie w poszukiwaniu żyw- | tamteisze są niezwykle uprzemysło- 
ności. Ciekawym faktem iest, że żan- | wione. Ludzie są bardzo pracowici i 
darmi amerykańscy często rozmawia- | praktyczni. Przy każdym domku znaj 
ją ze sobą po niemiecku! duie» się maleńki ogródek warzywny. | 

Rektor. Kotarbiński  przeieżdża! į kwiatów ozdobnych iest w nich bar- 
przez szereg miast, między innymi j dzo mało. W miasteczkach prowin- 
przez Würzburg, Norymbergę, Akwiz ; ciónalnych widziało się na staciach 
gran. Ruina tych i wielu innych | dużo papierów od opakówań, cgryzki 
miast jest tak kompletna iak u nas: i śmieci, lecz sama Bruksela iest bar: i 
w Warszawie na ul. Wolskiej. Cechą : dzo czystym i schludnym miastem. 
charakterystuczną takich zniszczeń ; Na staciach zależnie od okręgu. czy 
jest to, że pozostały tylko wypalone ; przeważaią w nim Walonowie (część 
mury. Prócz tego na. obszarze ca- ; ludności mówiącei narzeczem ięzyka I 
łych Niemiec zachodnich i ośrodków ; fraricuskiego), czy Flamandczycy 


uprzemysłowionych widzi się potwor- : (część ludności o kulturze germań-| 
xei wielkości leje powstałe od wy- ; skiei, mówiąca dialektem języka ho- 

buchu silnych bomb. W lejach tych | lenderskiego) widnieią napisy danych 

potworzyły się sadzawki i stawy. W 

przeciwieństwie do zniszczonych wiel 


miejscowości zredagowane bądź pa. 
francusku, bądź też po flamandzku. 
Antagonizmy narodowościowe, cho- 
ciaż jeszcze istnieią, nie są silne. 
Belgia uczyniła szczęśliwe postępy 
w kantonizacii swego terytorium na 
wzór szwajcarski. Obecnie np. każda 
gmina rozstrzyga we własnym zakre. 
| sie, jakiego języka mają używać jej 
obywatele, W szkołach na cbszarze 
j całego państwa wykładane są oba ię- 
zyki 1 dzięki temu poczucte łączności 
ogólnopaństwowei utrzymuje się na 
właściwym poziomie. Flamandczy- 
ków iest 60 proc., a Wałonów 40 proc. 
Sama Bruksela, stolica Bełgów to 
olbrzym wspaniały z iednej strony w 
swych budowłach o typie zachodnio- 
europeiskim, a z drugiej bogactwem 
zabytków architektonicznych ze śred 
i niowiecza i okresu renesansu. Piękne. 
| szerokie ulice, bulwary zadrzewione 
, składają się na całość przepysznego 
obrazu, 3 
| Pod względem administracyjnym 
| wydawać się może dla nas grotesko- 
i wym fakt, że w Brukseli istnieje kil- 


Kraków, w maiu. 
Potomek zasłużonei rodziny kra- 
kowskiei, dr Karol Estreicher, przy- 
czynił się wielce do odnalezienia i re 
windykacii ołtarza Wita Stwosza i 


wielu naicennieiszych dzieł, które z. 


Krakowa wywieźli Niemcy w okresie 


"najazdu. Młody uczony przebywał za | storycznym i artystycznym 


okupacii za granicą i odbył liczne po 
dróże po Europie i Ameryce. Podróżo 
wał po Francji, Włoszech, Hiszpanii 
i Anglii, a pobyt swój na obczyźnie 
wyzyskał dla studiów nad stosunka- 
mi kulturalnymi Polski przedrozbio- 
rowei z krajami Zachodu. W Stanach 
Ziedn. zebrał pamiątki po Helenie 
Modrzeiewskiei, co pozwołi na do- 
kładnieisze naświetlenie roli i zna- 
czenia artystki. Pamięć Modrzeiew- 
skiei zatarła się już na ogół w Ame- 
ryce. Jeszcze tylko sędziwi krytycy 


zachowaniem pełnego podobieństwa, | biarskiei z młodym Donatellim. Być 
ponieważ grobowiec przygotowane | może, że ze szkoły tei przybył przez 
już za życia króla i wedle jego wska- i Węgry do Polski twórca tumby Ja- 
zówek, mniei więcei około 1420 roku | giełłowci. Dzieło to dowodzi, jak wy 
Stanowiło nierozwiazalną dotąd za- | soko stało w ówczesnei Polsce rzeź- 
gadkę, kto wykonał sarkofag z czer- į biarstwo, niesiusznie łączone prawie 
wonego marmuru pod wzgledem hi- wyłącznie z wpływami Frankonii i 
jeden z ! Bawarii. Na ogó! przyimuie się, że 
j najważniejszych i najpiękniejszych, | masowy napływ Włochów do Polski 
iakie posiada Europa środkowa. Wia- : nastąpił dopiero za królowei Bony. 
dome było tylko; że wznoszący się ji Nainowsze badania przesuwają ten 0- 
nad tumbą baldachim wystawił nad | kres na czas przynaimniei o sto lat 
grobem swego dziada Zygmunt I. | wcześniejszy. 

| Dr Estreicher przywiózł po mozol- | Sarkofag króla nie ostał się tam, 
inych studiach „porównawczych roz- ydzie go chciał widzieć Jagiełło. W 
, wiązanie zagadki. Ze względu na 1703 r. nawiedziła Polskę wichura o 
miękkość stylu i oznaki charaktery- | niebywałej sile huracanu. Strącony 
styczne łączy on to dzieło-z naiwcze- | przez nią hełm wieży zegarowej 
śnieiszymi początkami . renesansu, ! spadł na katedrę, przebił sklepienie 
propagowanymi:na samym poczatku j i omal. nie zdruzgotał ołtarza Św. Sta- 
15 w. we.Florencii, gdzie gromadzili | nisława.. Jeszcze niedawno szczątki 


teatralni wspominają z entuziazmem | się najznakomitsi mistrze sztuki rzeź- | wieży wydobył Szyszko-Bohusz z ru- 


genialną odtwórczynię postaci szeks- 
pirowskich, Z Polaków na naiwyż- 
Szym piedestale sławy pozostaje i 
znany iest powszechnie Ignacy Pade- 
rewski, dzierżący w tak popularnych 
za oceanem plebiscytach nadal iedno 
z naczelnych mieisc amerykańskiej 
hierarchii wielkich mężów stanu. 
Dr Karol Estreicher, autor głośnej 
Rsiążki „Nie od razu Kraków zbudo- 
wano“ wystąpił w tych dniach na 
posiedzeniu Polskiei Akademii Umie: 
iętności z rewelacyiną pracą o sar- 
kofagu króla Władysława Jagiełły w 
katedrze wawelskiej. W bocznej na- 
wie Świątyni umieszczono grobowiec 
zwycięzcy spod Grunwaldu w kształ- 


cie tumby z leżącą postacią króla. | Portret Jagiełły: — stary rysunek z. 
| Gwagnina „Kroniki  Sarmacyey ' ‘Eu? 


Twarz król. piękna, surowa, oddaie 
rysy założyciela .potężnei dynastii z 


mowiska w podziemiach katedral- 

nych. 5 
*| ‘Sarkofag umieszczono w związku 
z.podiętą restauracią katedry w ka» 
plicy św. Krzyża. 

„Na właściwe miejsce do bocznej 
nawy powrócił grobowiec dopiero 
około 1900 r. Musiano go wówczas 
rozębrać na części — w sarkofagu 
prochów króla nie znaleziono. Wedle 
przypuszczeń, może przetrwały . 
pod posadzk_. katedry.  Nieustalenie 
mieisca wiecznego spoczynku Włady” 
sława Jagiełły pozbawiło naukę wie- 
lu źródeł. Przywodzi to na pamięć 

| otwarcie grobowca Kazimierza Wiel- 
į kiego, kiedy urządzono królowi pow- 
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; tórny pogrzeb, opisany w potężnym 
| rapsodzie przez Stanisława Wyspiań- 


ropejskiej". skiego. (St.) 


— Nie obawiaj się niczego, nie umrę. Daj mi się napić | ` Po założeniu opatrunku, saddhu położył się znowu na 
i wyprowadź mnie na powietrze. z | ; 


swoim posłaniu i niebawem zasnął. Jan siedział opodal, 


. szym ciągu ogniły się, ropiały i powiększały. Jan był bez- | 


Ożóg natężył umysł próbował przebić zasłonę, jaka go 
otaczała, ale mu się to w żaden sposób nie udawało, coś | 
sobie przypominał, jakby przez mgłę bardzo gęstą i grubą, | 
jakieś postacie i jakieś inne światy rysowały się na kan- | 
wie jego mózgu, ale co to było i skąd to pochodziło, nie | 
umiał dokładnie sobie przypomnieć. 

Nadzieja, iż może saddhu będzie mógł objaśnić go w tych 
sprawach, z konieczności musiała się znacznie odroczyć, 
gdyż hindu w ciągu kilku następnych dni był tak chory, 
iż się Ożogowi wydawało, jakoby już konał, Rany zadane | 
pazurami dzikiego rozbójnika dżungli rozogniły się i za- 
miast się goić, jeszcze się powiększały i groziły gangreną. 
Ożóg przywołał na-pomoc wszystką swoją wiedzę lekar- 
ską, zbierał zioła, stosował wszelkie środki lecznicze, ale 
rany obojętne były nadal na te wszystkie zabiegi i w dal- | 


f 


każdym innym klimacie umiarkowanym nie byłyby uwa- 
żane za nic groźnego, tutaj urastały do rozmiarów ran 
ciężkich, niema] śmiertelnych. : 

Pewnej nocy, kiedy już zdawał się nadchodzić koniec | 
życia hindu, ranny podniósł się naraz o własnych siłach , 
i powiedział jakieś słowo. 

Ożóg, śpiący tuż opodal z lekko przymrużonym zale- 
dwie jednym okiem, zerwał się natychmiast i zbliżył do 
swego gościa. 

— Chciałeś co, babu? Czy bardzo cierpisz? 

— Daj mi się napić... I wyprowadź mnie na powietrze. | 


radny i zrozpaczony, Rany, na ogół dość drobne, które w | 


— Wie utrzymasz się na nogach, jesteś bardzo osłabio- | 


ny — próbował protestować Jan, 


Ton głosu nieznajomego hindu by ostry, nakazujący i 


i posiadał taką siłę, że Ożóg, nie przywykły do tego, aby 
mu ktokolwiek kolorowy rozkazywał, tym razem bez sło- 
wa spełnił wszysto, co mu nakazano, 

Kiedy znaleźli się pod czarnym kloszem nocnego nieba, 
hindu wsparł się mocniej na ramieniu Jana, przymknął 
oczy i wzniósł do góry głowę, Twarz jego miała w tej chwi 
li taki wyraz, jakby ten człowiek patrzył bystro gdzieś w 
nieznaną przestrzeń i szukał tam czegoś, mimo, że oczy 
miał zamknięte, A następnie puściwszy ramię Ożoga, kro- 
kiem pewnym, ale jakby lunatyka, skierował się w puż 
szczę, Jan szedł odruchowe za nim, zdumiony į nawet 
wystraszony, Hindu znalazł się w dżunglii i tutaj, otwo- 
rzywszy oczy, zaczął z kolei szukać czegoś na ziemi. 
wśród bujnych traw i dzikiego kwiecia, Kilka razy pochy- 
lił się zerwał raz i drugi garść jakiegoś zielska i, nie od- 
wracając wcale głowy za siebie, powiedział: Ę 

— Weź to, człowieku, i zagotuj z wodą. 

Jan odebrał z rąk hindu ziele i tą samą drogą wrócili 
z powrotem do opuszczonego pałacu, Saddhu udał się 
natychmiast na swoje legowisko, a Jan zajął się pitrasze- 
niem zielska, Gdy je już przygotował, udał się z garn- 
kiem do chorego. Zastał go w pozycji siedzącej, nierucho- 
mego i jakby zesztywniałego, 

— Hallo, babu, żyjesz jeszcze? Oto mikstura z ziół. 

Hindu drgnął, jakby się budził z drzemki, skierował 
swoje oczy niby dwa rozpalone do czerwoności węgle na 
twarz Ożoga i powiedział głosem ściszonym jakby wcale 
nie otwierał ust: j 

— Przyłóż to na moje rany, a jutro będę zdrów. 

Ożóg i tym razem spełnił bez wahania polecenie, cho- 
ciaż miał skrupuły, że mikstura mfoże się okazać za ciepła 
i poparzy rany babu, Gdy wyraził swoje wątpliwości 
głośno, babu rzekł: ! 

— Nie lękaj się, te zioła, choćby najgorętsze, nie spa- 
rzą mojej rany. 
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czekając, czy słowa hindu sprawdzą się, lecz i jego w koń- 
cu zmorzył sen i zasnął, Gdy się znowu obudził, hindu nie 
było już w podziemnych komnatach, Wzrok Jana obiegł 
komnatę dokoła, lecz nigdzie nie natknął się na ślad 
gościa. ; i 

— Jeżeli- spełniło się to, co powiedział, a nie małpy 
wyniosły stąd trupa, będzie to dla mnie jedną więcej za- 
gadką do tajemnic miejscowych. 

Wstał, ogarnął się i wyszedł zaciekawiony przed dom, 
będąc niemal pewny, że „tutaj zobaczy poszarpane zwłoki 
ludzkie, Jakże więc szeroko otworzyły mu się oczy, gdy 
zamiast zwłok, zobaczył żywego saddhu, siedzącego na tra- 
wie w największym blasku słonecznym i pogrążonego w 
jakiejś mistycznej ekstazie. Podszedł do niego i dotknął 
palcem jego nagiego ramienia, 

Saddhu drgnął i odwrócił spokojnie głowę, a jego oczy 
uderzyły w twarz Ożoga, jak płomienie, które parzą. Jan 
odskoczył odruchowo, potem roześmiał się tylko ze swej 
obawy i usiadł naprzeciw saddhu, ale manipulował tak, aby 
się znaleźć w możliwie największym cieniu, 

— Jakże się czujesz, babu? — spytał, — Czy rana na- 
prawdę zaczyna się leczyć pod wpływem twoich ziół? 

— Czy wątpiłeś, iż tak będzie? — odrzekł saddhu gło- 
sem zabójczo spokojnym i tak pewnym, że Ożóg doznał 
pewnego rodzaju onieśmielenia, iż się odważył wątpić, 

— Przyznam się — powiedział Ożóg — że nie wierzy- 
łem bynajmniej w skutek twoich zabiegów. Dotąd tyle in- 
nych ziół stosowałem i żadne z nich nie odniosły skutku, 

— Twoja wiedza jest mizerniejsza od wiedzy małego 
dziecka w powijakach. 

— Czyż ty jesteś lekarzem? 

— Nie, jestem tylko- saddhu. 

— Przekonuję się jednak, że znasz się na leczeniu. 

— Kto wiele żyć przeżył, ten wiele posiadł rozumu. 

— Czy ty naprawdę żyłeś już w poprzednich życiach? 

— Wątpisz?  ' 


DODATEK 'TYGO 


WOJCIECH NATANSON 


DNIOWY 


Warszawskie teatry miejskie 


fry następujące: w roku 1945/46 
sprzedano 335.704 bilety po cenach 


Warszawa, w maju. ' stawienia dramatyczne, Obecnie teatr 
` Ile razy jestem w Miejskich Te- ten przyjął drogą warszawskiej tra- 
atrach Dramatycznych w Warszawie dycji nazwę „Rozmaitości“. Wreszcie 
— myślę o niezapomnianych „Dwóch teatr piąty — to „Jaskółka“, otwar- normalnych, a 123.705 po :cenach ul- 
teatrach" Szaniąwskiego. Przychodzi ta dnia 7. 12. 1946 r. gowych (dla związków zawodowych). 
m! w szczególności na myśl akt o-} Teatry Miejskie rozrastają stę nie ! W sezonie 1946/47 było biletów nor- 
statni. Oto — niemal z niczego,*na | ustannie i dziś już tworzą wielki, ; malnych nieomal o 100.000 mniej 
ruinach, wśród popalonych zgliszcz żywotny organizm. Bardzo poucza- . (243.154), natomiast sprzedaż po ce- 
— powstaje nowe życie teatralne, no- | jące są cyfry dotyczące sezonu | nach ulgowych skoczyła o 120.000 
we życie artystyczne. Szaniawski pi- 1946/47..W sezonie tym odbyły się | i wynosiła 251.920, A więc Teatry 
sał swą sztukę latem roku 1945 pod 1734 przedstawienia, które oglądało | Mieiskie już dziś oddają ponad 50 
Krakowem. Nie wiem, czy myślał © ' 549.391 widzów, a więc przeszło pół | proc. swych miejsc rzeszom pracow- 


teatrach ówczesnej niczym. Reałnie, choć bez reklamy i 


są uderzające. . i 
Mieiskie Teatry Dramatyczne pow- 


„Warszawy, ale miliona w 600 tysięcznym mieście. 
podobieństwa sytuacji I nastřoju — | Sceny, które tworzyły się niemal z 


niczego, na ruinach, posiadają dziś 
1.763 kostiumy. 318 par obuwia. 322 


stały wśród huku armat. Pierwsze | rekwizyty, 2.455 mebli t 1.500 eszem- 


przedstawienia odbyły się w paź- 
dzierniku 1944 r na Pradze, o kilka- 
set metrów od linii ognia. Tuż za 
Wisłą, w opustoszałym mieście za- 
kładały swe gniazda borsuki, a wśród 
płonących kamienic przęsuwały się 
drużyny SS-owskich „Brenukomman- 
do“. Tu, na Pradze, wystawiono „Mo | 
ralność pańi Dulskiej“ w gmachu bez | 
światła i wody, w naitrudnieiszych 


chyba warunkach, iakie znał kiedy- ; kami. 


kolwiek teatr polski. Jedna tylko spra 
wa była łatwa: wybór sztuki. Nie 
trzeba było kierownika literackiego, 
namysł też zdawał się zbyteczny. Je- 
< dyny dostępny w ówczesnych warun- 
kach egzemplarz — to „Moralność 
< pani Dulskiej“. Któż byłby pomyślał, 
że tak anty-heroiczna bohaterka Za- 
polskiej zapoczątkuje niezwykły epi- 
zod w dzieiach polskiego teatru. E- 


plarzy sztuk. W pięciu teatrach M 
> D. jest już 2.338 miejsc. 
Zespół wciąż młody i pełen en- 


'tuziazmu. Te teatry nie są „towarzy* 


stwem opieki nad fotelami pluszowy- 
mi* (jak nazywano złośliwie jeden 
z teatrów przedwojennych). I nie tyl- 
ko dlatego, że foteli pluszowych tv 
nie ma. Teatry przebudowano i uno- 
wocześntono własnymi siłami i środ: 
70-letni mechanik Adamskl 


| świecił przykładem, iak naimłodszy z 


naimłodszych. W tym zespole jakże 
wielu spotykamy ludzi wsławłonych 
walka w konspiracił i w powstaniu 
Wśród reżyserów są i naibdrdziel 
doświadczeni — f naimłodsi, pełni 
nowatorskiego rozmachu, 

x 


Jęśli chodzi o. politykę  renertu- | 


pizod oświetlony tunami płonącej | 3TOWa. Teatry Mieiskie wyróżniają 


Warszawy, stokroć -bardziei efekto- | se e o aż k 
| Sneh Scia. lswością: A „b 


wnymi, niż najwspanialsze -reflektory 
Reinhardtac «150 07005 Srii 
„Już w marcu -1945 r. dyrekcia prz | 
szłych Teatrów Miejskich « przesko- 
Czyła Wisłę — i założyła nową pla~ | 
cówkę na Marszałkowskiej 81. Pa- | 
miętam dobrze te dni: z Krakowa do' 
arszawy iechało się 30 godzin, a 

z Pragi na lewy brzeg trzeba było 
iść kilka godzin. Nieprzeirzane tłu- 
my krok za krokiem przesuwały się 

. przez most pontonowy. Tramwaiów 
nie było, a raczei były — ale tylko 
okaleczone. kadłuby dawnych bary- | 
kad powstańczych. W tym czasie 
nawet w niezniszczonym Krakowie z 


snrówia  wrażęniaś prżypadkowości. 
Nie przypomina zabawy, * polegającej 
na wyciąganiu kartek z tytułami na 


|chvbit-trafił z worka. To właśnie |! 


Miejskie Teatry sięgnełv po arcydzie 
ło Wyspiańskiego „Wesele“ i po 
Moliera (.Genrses Dandin“ i „Chory 
z uroienia*) t Fredre („Damv j hu 
zarv“. „Maż i żona“) — i Meseta 
i Perzvńskiego i Zapolska. To M'ei- 
skie Teatry pierwsze no krakowskiej 
nremierze odważyły sie na . Dwa te- 
atry' Szaniawskiego, daiac rrzedsta- 
wienie. które antor uznał podobno 
za nailepsze w Polsce, W festiwalu 


szumu, pracują na rzecz upowszech= 


nienia kultury. Nie tylko starają się 
dotrzeć do odległych przedmieść ro- 


botniczych — ale zarazem temu no- 


wemu, a tak wdzięcznemu widzowi 
szeroko otwierają wrota. Są więc te- 
atrami przyszłości, À 


|STEFAN HOLEWIŃSKI 


ZIEMIE ODZYSKANE 
W OCZACH POLSKIEGO ARTYSTY 
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Ze wspomnień o Józefie Cheímonskim 


„Dziwny był człowiek, różniący się 
wszystkiem od wszystkich. 

Twarz piękna o mocnym profilu 
miała złożofy wyraz marzycielstwa 
1 zaciętości Głowę nosił lekko pod- 
niesioną, ruchy miał szerokie i nie- 
określone. Wyglądał jakby miał 
wiecznie za mało miejsca, jakby mu- 
siał o coś zawadzić lub coś ociężale 
tracić. 

Mówił powoli. Opowiada? nieo- 
czekiwanemi, bo własnego pomysłu 
wyrazami, dalekie. historie pełne nie- 


domówień, przerw i zawiłości, wyry- 


wał mozolnie słowa z zamętu obras 
zów i wspomnień, Przytem zupełna 
i czarująca swoboda, ani wymuszony. 


JÓZEF CHEŁMOŃSKI 


monachijskim „Kunstvereinie* wśród i tam takiego". Gdy podięto kroki ce» 
publiczności zauważyć się dało nie- | lem odszukania obrazu i odesłania go 
bywałe ożywienie. Jak o tym pisał | do Polski, okazało się, że jest to 
Witkiewicz: „na ścianach w otocze= | słynna „ukraińska czwórka“ która 
niu po raz tysięczny powtarzanych | jakby rozsadza ramę na ścianie Kra- 
scen tyrolskich, obok konwenciona|- j kowskiego Muzeum, by stratować wi 
nie uśmiechniętych Niemiek i innych dza kopytami. Wui mój opowiadał, 
wyrobów miejscowego malarstwa, | że w czasie odwiedzin w Kuklówce 
wśród bezbarwnego spokoju, czerniły | służąca podała mu kawę na tacy, wy* 
jsię karki olbrzymich karych koni, | łożonei kartonem z rysunkiem Chet- 


powiewały ogony i-grzywy, rzuca- | mońskiego, którego to:wcale nie zdzie- 
ły się kopyta, krwawiły się oczy i no- | wiło. Tłumaczył nawet. że to się też 


zdrza, leciała w powietrze peleryna ,używa jako ceraty do "przykrycia 
,furmańskiego płaszcza, —. wszystko stoły: si ; ; 
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¡na tle-ciemnego nieba, od którego od- * 


bijała twarz jasnej dziewczyny, sie-| W Kuklówce miał początkowo bar. 
dzo niedogodną pracownię na dusze - 


dzącei w sankach“. 
Wtedy to Chełmoński zaznaczył się nym poddaszu ze złym światłem. 
od razu jako wyiątkowy taient i ZY- | Potem rozszerzył ją trochę i podwyż 
skał podziw tłumu, pierwszy uśmiech Szył. Nosił się na pół po chłopsku: 
sławy. w wysokich butach i czerwonej los 
Po Monachium — Paryż. Tam“ wi-kiei kamizelce. 
'wprost legendy krażyły o szerokim | W Kuklówce, dokad nieraz jeździe 
wytwornym życiu „du grand artiste tem, przyjmował! w dużym pokoju ze 
barbare“ jak go nazywali francuscy _staroświeckimi meblami, zdaje się oe 
koledzy. D | dziadziczonymi po matce, i 
Obrazy iego szły z Francji do Ame, w pokoiu tym na bielonej ścianie 
ryki, przynosząc mu dolary i rozgła- | między obrazami i rysunkami wisia= 
szając za Oceanem sławy polskiego | ta oprawiona ćwiartka zżółkłego nas 
imienia w malarstwie. podobnie jak 


iz 


naiwiekszym trudem, w mroźnych i| S79"Snrowskim wzięły Mieiskie Te- 


P } n n 4 5 vski 
pozbawionych okien salach Starego} @trv Udział — onerą „Wesołe kumo- trzy or Wg RAA korzy o 


w teatrze głośne było tam unię Mo- 
drzeiewskiei, a w muzyce — Pade- 


na którei wwvpisanvch Þvło 
własnoręcznych słów Mickie- 


hem, 
kilka 
wieza. 


Teatru powstała scena. Można sobie | szki Z Windsor“, a także doskonała 
wyobrazić, jakiei trzeba było odwagi, | ą "moim zdar W pelia dowcibn 
aby zmontować mechanizm teatralny jp Scęnizacią „Wiee hałasu o nic”. 
w zrujnowanej Warszawie. Ludzie, | Trudno mi się zgodzić z iurv konkur- 
którzy tego dokonali, dali bezsporny | SOWY™. które nominęło wyborny ten 
dowód energii i teatralnego entuziaz- spektakl, podobnie zreszta. iak skrzy- 
mu. Publiczność musiała to ocenić: | wazito.. krakowskie” przedstawienie 
chodziły tłumy do teatry, choć nie- |"T!e"a".- Trudno, inry nie są nie- 


wygodnie i niezbyt bezpiecznie poru- | 0MVIne, a ich wyroki — na szczęście | 


— wolno krytykować. 

Czv wszvstko w Mieiskich Te 
atrach iest idealne? Na pewno nie 
; Sam zespó! przvznaie to naichetniej, 
ciagle snniac planv  doskonalenfa i 
razwoin. Teatry Miejskie sa teatra- 


szano się wtedy wieczorem po War- 
szawie, a w samym teatrze podczas 
słoty krople wodv spadały na czu- 
pryny i łysiny mężczyzn oraz loki 
4 kanelusze dam. ć 

Jak pracowały zespoły? W. ciem-| 9700, ph Á 
nych I wilgòtnych komórkach pod sce , Mi- Śmiałymi, Stegnetv po wartościo- 
na mieściły się garderoby aktorów. | WY, repertuar zagraniczny. wvcho- 


.Nie było pomieszczeń na biura, deko: | © ah z « niezaprzeczalnie słusznego 
racie, kostiumy. Nie było ani szatni, | 797%enia. Że odcięcie nas od nurtu 


ani magazynów, an! warsztatów. De-j "<76'czesnei mvśli euroneiskiei bv- | porzucenie „iełkiego* 


| toby nieszczęściem i kleską. Sto- 
S 


korzcie robiono na podwórzach. i. w 
unkowo jeszcze za słaby wyđaie 


bramach. A jednak iuż w listopadzie | 


i malarzach: 


ani wielki, ani rubaszny, ani poetyc- 
ki, iakaś swoista grandezza przy nie- 


obliczalności i rozczochraniu cygana*. ! 


Tymi słowy kreśli sylwetkę Cheł- 
mońskiego uczennica jego malarka Pia 
Górska. Oryginalnością tą, łaczącą w 

j sobie finezię z prostotą, odznaczał się 
. przez całe życie. A życie to składało 
się z różnych okresów.  Naipierw 
żmudne studia, lat parę trwające, w 
uczelni znanego profesora Wojciecha 
Gersona przy rysowaniu gipsów i ko- 
piowaniu fotografii. Kładąc zawsze 
duży nacisk na konieczność pracy i 
wspominając owe czasy, mówił nfe- 
raz później Chełmoński o młodych 
„Co tam, dziś wiedzą o 
pracy; my to możemy coś » tem po- 
wiedzieć". Potem okres „koczowania* 
miasta, zbli- 


| żenie się do przyrody. Z ulicy Za- 
t 


ięczei, gdzie miał punkt oparcia, 


rewskiego. ‘ l Dla Chełmońskiego Mickiewtez był 
Ale świetności paryskie nie odpo- | prorokiem, poeta i nauczycielem na» 
wiadały naturze Chełmońskiego. Nie | rodu. był naiwiekszym. nieomylnym, 
mógł żyć bez przestrzeni, bez nialow- ubóstwianym geniuszem, 
niczośc! przyrody, którą paitteistycz-| W Kukiówce cieszył ste Chełmoń- 
nie uwielbiał, Zaczęła go gnębić no*| sp; wszystkim. Świat był dia niego 
stalgia, zawsze „odmładzaiacv”. a pogoda hye 
Po powrocie do kraju nabył nie la zawsze niekną. Jeśli mróz .to zdro 
wielką zagrodę we ws! Kuklówce pod wo“. Jeśli deszcz „n'e szkodzi ba on 
Grodziskiem w bliskości letniej sie- pada z nieba", a jeśli słońce to inż 
dziby brata swego, Adama, znakomi- „nailepiei, bo. w słońcu jest sita“. 
tego lekarza, ogólnie szanowanego i Serce skakało mu z radości. gdy na- 
lubianego — i tam na stałe osiadł. -| trzął i mówił © kontach. które tak 
k wspaniale malował, Nazywał ie . kae 
Prvsuchnami* albo [4 


„arahiatkam**, 
„Ach te śliczne chraperzki. te nerki, 
ta gietkość szyi, ta nóżka cieniutka, 
ale ze tali“. 

P»m'etam, iak przyjeżdżał do brata 
sweep, doktora Adama. młodymi n'e- 
nieżdżonymi końmi, przywiazywał 'e 


. Chełmoński był szczerze zaprzy= 
iaźniony z kolegami z Warszawy i z 
Monachium. Naiczęściej i naiserdecz- 
niei mówił o Witkiewiczu., „Witkie- 
wicz kochaneczek*. 

| Z innych małarzy Chełmoński za- 
chwycał się talentem Wycgólkowskie 


1945 r. otwartv został na Pradze no- | 
wy teatr: „Komedia“. przy ulicy | 
Szwedzkiej. To już była nie tylko 


mi sie wys'tek w dziedzinie wspór” | wraz z kolegami przebywał całymi 
czesnego repertuaru polskiego. zwła- | tygodniami w namiocie, skleconym na 
szcza renpertnaru poetvckiego. Pu-| piasku wiślanym z gałęzi i starych 


go, a zwłaszcza obrazem jego „Wa- 
welski krucyfiks”, Namalowanei tam 
srebrnei blasze nie mógł się napa- 


do nłotu i nrzemawiał do nich. Konie 
iakohv/miałv go rozumieć. 


Bliski był mu cały świat zwierzę 


odbudowa. ale i krok w przyszłość. bliczność dość wyraźnie manifesto- 
Powstał teatr w dzielnicy robotniczej | wała swól głód taklego repertuaru: 


teatr dla publiczności dotychczas poz- į Rodi każą paska „psobv, które, ce, wstępowali 
= Aa”amńgfy „w. atrv . 


_ bawionei możności doznawania arty- 
 .$tvcznvch wrażeń. Tak samo przed 
kilkudziesiecin laty w Anglii tworzył 
$ie teatr koleiarzy londyńskich „Old 
Vic“, teatr, z którego wyrósł nainowo 
cześniejszv i najlepszy zespół Bry- j 
tanii obecnei. : 


Dalsze sceny wyrastały, isk grzy- 
by po deszczii. Na początku Marszał- 
kowskiei a wiec zapewne z myślą o 
Mokotca'e — tworzy się scena mu- 


zyczno-onerowa. zaczatek nowej o`, 


pery warszawskiej. Trzy razy w ty- 


À x | 
godniu odbywają się tu także i przed- 


Wiele u nas dyskutowano nad 
sprawą teatru samorządowego. Są w 
Połsce ludzie, którzy przeciw temu 
teatrow! podnoszą zastrzeżenia. Lę- 
kają się wpływów „lokalnych wiel- 
kości” na politykę artystyczną na- 
szych scen. Przypominają smutny 


' przykład warszawskiego teatru im. 


Bogusławskiego. Tym faktom można 
jednak przeciwstawić inne przykłady 
historyczne, np. z dzieiów sceny 
krakowskiej. Jeszcze mocnielszym 
argumentem może być obecny rozwój 
Mieisk. Teatr. Dramat, w Warsza- 


płacht, po zalanych wodą łąkach, aby 

uirzeć wschodzące nad oparami słoń- 

do chat i karczem, 
zbierając typy i wzorki. 

A w przerwach w ubogich pra- 
,cowniach twórczość stale wzrastają- 
| ca, modelowanie, przygotowanie szki- 
ców i rysunków, a w końcu goto- 
wych obrazów, 

W tym czasie w domu rodziców 
moich Chełmoński poznał przybyłego 
świeżo z Paryża rzeźbiarza Cypria- 
ra Godebskiego. Artysta zrozumiał 
artystę, rozgłosił talent iego i namó- 
wi? na wyjazd za granicę. 

Śladami wielu malarzy, wyjazd za 
granicę zaczął Chełmoński od Mona- 
chium. W czasie jednej z wystaw w 


trzeć, mówiąc: 
zrobił. Już lepiei nie można”. sług Bożych” Żadnego stworzenia 
Serdecznym przyjacielem Chełmoń- | bv nie s:rzywdził, Łaczyło to sie z 
skiego był także Adam Chmielowski. | iero religiinvm nastroiem. Z przeię= 
Uchodził on wśród malarzy za wyro- | ciem natrzał na obrazv. obroszone w 
cznię. Jai. grom z iasnego nieha spa-; Czasie nracesit w wień-sach nagietek 
dła na brać malarską wiadomść, że | i zeorcinii, iako „.naimilsze w św'e- 
Chmielowski wstąpił do zakonu Je- | cie. nniskie i przecndowne" Kołysał 
zuitów. swa dusze mistycznym lirvyzmem ko- 
Chełmoński miał kult dla brata Al- | led i Gorzkich żali. Czesto wsnami- 
berta, uważał go za świętego i prze- | nał o poecie i Rożvm śniewaku Frane 
baczył mu nawet, że przestał malo- | ciszku z Assvżn. iako a radosnym 
wać. | ziawisku w dzieja-h wiata, 
Względem własnych obrazów Cheł Nawiązując do brata Alberta, po- 
moński był dziwnie obojętny. Kiedyś wiedział kiedyś do *ednego z przyja” 
w otoczeniu przyjaciół przypomniał ciół: „Przecież człowiek może. mieć 
sobie, że gdzieś na paryskim strychu celę nie tylko w klasztorze, ale į wa 
leży jego wielkie płótno „czy coś własnej duszy. W niej żyć trzeba“, 


„Jak on szelma to | CV. to „królestwo nainiewinnieiszych 
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szum Str.6 


Co wyszło z: cudownych dzieci ekranu? ekrana? 
- Łatwiej o piękną 


— niz dobrą gwiazdę dziecięca —— 


W ciągłej pogoni za zad za | matee Jackie Ceogane, która ponad , 
zdobyciem coraz większej pepular- | 4 miliony dolarów roztrwoniła swe-. 
ności swoich filmów — preduceanci |mu synowi, rzad USA wydał odmo- ` 
filmowi wpadli na pomysł przerzu- wiednią ustawę, zabraniśjącą ka- | 
cenia zainteresowań publiezaošśei na tegorycznie podejmowania wypłat 
miodocianych aktorów. Dziecko Ra honerariów nieletnich przez rodzi- | 
ekranie stało się rzeczywi:cie GZYMAŚ | ców i epiekunów. Gi ostatni otrzy- | 
nowym,  pociagającym, zmuszając | mywałi jedynie pewien walent | 
mimo woli bywalców kinewych do` " WK a poreda ia 
przeżywania prawdziwych wzruszeń. 

Mzodociany partner Gharłie Ghap- psk tego. rodzaju surowym 
lina z okresu filmu niemego Jackie |restrykcjom, tak Shirley Temple, 
Coogan był w swoim czasie najbar- | jak Cooper, Rooney, J. Withers czy 


' Hollywoed stali się wżasciciełami po- , 
ważnego mająteczku. , 

Znaleźć szybko dziecko, odpowia- | 
dające wymogom scenariusza, nie 
jest rzeczą łatwą. Kiedy we wrze— 
nim 1989 r. wytwórnia MGM poszu- 
kiwała czarmowłosej dziewczynki w 
wieku lat 4 do roli we filmie rewio- 
wym. „Babes im Arms“, w którym 
główne role powierzono bardziej już 
dorosłym dziecięcym aktorom (Mickey 
| Rooney i Judy Garland), wystano | 
specjalną ekipę do wszystkich przed- 
szkoli Los Angeles, dokonując prób- | 
nych zdjęć dzieci. Przed jury sta- | 
nęło około 400 dziewczynek w wieku | 
|4—5 lat i dopiero po kilkunastu. 


którym była następczyni Shirley ; 
, Temple — Margaret OBrien. Dziew- 

- Popularna kiedyś jako najmłedsze | ezynka hyża nieładna, piegowata A 
- dziecko ekranu Shiriejka.,, jednalsże okazała się prawdziwym 
talentem i szturmem zdobyła sobie 

Gziej aj” aoi postacią amerykań- | serca publiczności kinowej, nakręca- 
jąc w ciągu kilku lat HB filmów 


i Niemcy 


-- €EDokończenie ze str. 4) - 

tów. Pierwszy pł. „O I Se 
bre; roboty” został wygłoszony w kr | 
stytucie Wyższych Studiów. Zanafi- 

zował w nim prelegent różne tyDV , 

ulepszeniu pracy, takie jak automaty” | 
zacię, zastępowanie pewnych czyn | 
ności złożonych _ uproszczonym, 

zwiększenie stopnia przygotowania , 

itp. 

Drugi odczyt „O reałiźmie praktyoz ` 
nym zestal wygłoszony w salach , 
Tew. Poisko-Belgijskiego. Centralną 
tezą tego wykładu był aksiomnat, że 
człowiek wybiera spośród wszystkich 

te możliwości, które są naiważniej- 
Gs (Zarówno ten jak i poprzedni | 


opublikowane 
wym numerze „Mysli  Współcze- 
snej'). Trzeci odozyt o „Zasadach 
reizmu czyli konkretyzmu” odbył się 
w Bruksełskim Tow. Filozoficznym. 
Naświetlając to ciekawe zagadnienie 
filozeficzne, podniesione już w pew- 
nym sensie przez Leibnitza, prelegent 
przypomniał, że gdy mowa jest o 
pojęciach oderwanych, abstrakcyi- 
nych, takich jak dobro, miłość, spra- 
wiedłiwość czy piękno, to analizuiąc 
je przy użyc speciałnej metody, do- 
chodz! się do takiego rezultatu, że 
pozostałą tylko nazwy osób i rzeczy, 
jako jedyne „konkrety“, l 
gun czwarty odczyt: „O cha- 
stesurk: 


E 


Zarobki maliit 


Jesi chodzi © usStoSuuiromanóśe Się 
o zaangażowanie ich pociechy. narodu belgijskiego do Polski, to trze 
Słynne stały się tet procesy PTAC- | ba skonstatewać, że jest ono bardzo | 


r 
z 
parr 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Deanna, po kilkuletniej pracy w| 


p4 miesiącach odkryto szczery talent, | 


<=: Przez Czechosłowację| 


Pofa spędził w Belgii kilkanaście lat | 


została konkretnie ustalona, tak jak 
i Shirley — tego powiedzieć nie 
można. Inaczej jest z tymi, którzy 
debiutują we filmie po ukończonym 
10 roku życia. W Hollywood nakrę- 
iciła „Ojczyste wzgórze” 9-letnia pie- 
waczka Lynne Greenbill, zadebiuto- 
wała także szczęsliwie Diana Barry- 
more, córka zmariego niedawno 
Johna, grając rolę 12-ietniej dziew- 


aktorkę 


i w 1046 r. siad została nawet 


'na liste ©0 najpopularniejszych czynki we filmie „Miedzy nami 
| gwiazd ekranu. = | dziewczętami”. Zaintrygoważ film 
O 19-letnim Roddy Mac Dowail. | takie córkę Wallace Beery — 16-let- 


który debiutoważ+ w Anglii mając; 
8 lat — pisaliśmy niedawno. 
Najwięcej kłopotów mia szynny 
realizator Clarence Brown, szuka- : 
jąc długo bohatera do filmu „Rocz-, 
niak“. Nareszcie wybrano ać 80 kan- 
dydatów, z 12 zrobiono próbne zdję- 
cia i ostatecznie szczęśliwym wybrań- 
cem zostaż Claude Jarman jr. 
Rzadkością jest taki aktor jak 
' Mickey Rooney, który z cudownego 
| dziecka przeobraził $ Się w wielce uta- 
lentowanego i ciągle popularnego 
| aktora charakterystycznego. Po- 
wszechne uznanie  zdobyż sobie 
ostatnie we filmie o Edisonie. O po- 
pularności Deanny Durbin, której 
linia wytyczna we filmie jeszcze nie 


nią Annę Karolinę Beery. 


Duży nacisk kłade także filmowcy 
radzieccy na role dziecięce. Czy to 
:we filmach biograficznych czy wo- 
jennych — dzieci jako gwiazdy fil- 
mowe zdaży egzamin celujaco. Śmia- 
ło powiedzieć można, ĉe tak dosko- 
nale, jak np. w „Dzieciństwie Gor- 
kiego* czy biografii o Puszkinie — 
dotad w żadnym kraju dzieci nie 
zagrały. Cechuje je przede wszyst- 
kim wielki umiar, prawdziwy talent 
i doskonaża wnikliwość w intencje 
i zalecenia reżysera. 


Dziecko we filmie stało się częścią 
składowa tak jak i dojrzały talent 
starszego pokolenia i już chyba 
nigdy nie zostanie wyeliminowane. 
We filmach europejskich, oprócz 
l ostatnio oglądanego szwajcarskiego 
li paru francuskich — dzieci spy- 
chane są raczej na drugi plan. Winę 
przypisać należy nie tylko brakowi 
talentu, ale brakowi zrozumienia 


dla znaczenia, jakie ma jednak stwo- 
rzenie dobrego scenariusza i dobrej 
obsady dla filmu z udziałem gwiazd 
dziecięcych. 


J. G. 


pamiętny Mickey Rooney, który wy || UWaga — Prenumeratorzy! 


rósł teraz na dorosłego, a niemniej | 
jednak popularnego i zdolnego aktora Prenumeratorzy, którzy nie za- 
abonowali „lIłustrowanego Ku- 


hz eT z SE 
riera Polskiego” na miesiąc czer- 
wiec* w Urzędach Pocztowych, 
mogą to uczynić 
DO 25 MAJA 


w naszych agenturach i punk- 
tach sprzedaży, jak również bez- 
pośrednio w naszej centrali, 
wpżacaąjac prenumeratę na konto 
P. K. O. nr VI-146, lub przeka- 
zem pocztowym na adres: „Iłu- 
strowany Kurier Polski* Byd- 
goszcz, ul. Marsz. Focha 20. 
CENA PRENUMERATY MIE- 
SŁĘCZNEJ WYNOSI 120,— zł. 


do Belgii 


swego- pracowitego -żywota eimigra- | 
' eyjnego. Walnie również przyczynił | 
się do poznania Polski wśród Belgów | 
prof. Ant, Bol. Dobrowolski, słynny 
badacz, podróżnik i odkrywca, autor 
pracy „O lodzie i przyrodzie”, którą 
"to pracą dał impuls belgijskim uczo- 
nym do dalszych intensywnych akcii 
w tym kierunku. Ze współczesnych 
Belgów specialną sympatią obdarza 
Polskę i jej studentów, przebywają- 
„cych w Belgii, sędziwy 70-letni prof. 
Hastelet, utrzymuiąc własnym sump- 
tem wielu znaiduiących się w cięż- 
kiej sytuacji materialnej naszych stu- 
dentów. 

Zredagowal mgr. W. Wiśniewski 


[4 aploną zmicze 


BERLIN (PR) Wzdłuż granic za- 
chodnich radzieckiei strefy okupa- 
cyinei Niemiec zapłoną w dniu dzisiej 
szym ognie, które maią być sygnałem 
rozpoczęcia na terenie całych Nie- 
miec akcji na rzecz ziednoczenia Nie- 
miec, 


Pachniał kraj, kwiaty i proch 


Opowiadanie myśliwskie 


Toruń, w maju  |głos znikł jak widmo (psie i prychające 
rosą z nozdrzy), Poszliśmy na prze» 
smyk. 

Kiedy siedłiśmy na pniach (była to 
mała urocza, polanka) zegarek wska 
zywał na godzinę szóstą, Brakowało 
dziesięć minut do szóstej (pamiętam 


W pokoju mojego przyjaciela za 
biurkiem wiszą rogi: kozła — sarny. 
Któregoś wieczoru (przyjaciela od: 
wiedzam często) zapytałem o parę, 
cyfr, wyrytych w kości poroża, Ue: 
śmiechnął się i zapalił papierosa, Był 
to eiepły letni wieczór. Ji zas | 
czął opowiadać... 

Jako technik leśny — sok sąd 
nadteśnictwie Ozory. Dzień upływał | 
mi na ciężkiej pracy, gdyż fach nasz © 
wymaga sumienności i skupienia. Gas 
jowy Mawicz, u którego zatrzymałem 
Się raz, był niezwykle dobrodusznym 
i gościnnym człowiekiem. Opowiadał 
mi (w znajomy i wesoły „takt kielisze 
ków”) euda i oudeńka o swoim lesie. 

w  Ozorach było moc. 
Wódka i Mawiez rozpałiły moja wye' 
obraźnię. Postanowiliśmy — raniutko 
zapolować Ra kozła, (nie połowałem 
nigdy przedtem). Mawicz dysponował 
prawem odstrzału dwóch sztuk, Miał 
również niezłą strzelbinę. Nim ezer 
wonawy, okrągły jak pieniążek księs. 3 
życ spłynął za chojaki osorskie — po” | 
szłtómy spać.., 

Rano rosa pachniała leśną mięta. 
Był to słodki dobry ezad. Gończy 
Mawiłcza wabi się Stogłos. Psina była 
zawiędła, aie cehybka jak szatan, Dopie Storczyk o karcie kwiatach 
ro w sercu rozłegłych łąk i"zagajów | w Europie. 
wymożcii ją »o smyczy Kiawies. Sło| _ Koło proś. dr J. Zabłocki, Toruń 


|słońcu, a powietrze mieniło się i drža» 


to doskonalej. Rosa parowała już w | 


© | spust!... 


FURA WRĘARAWAAPANY A 


Dziwną kobietą. fascynującą, H 
denerwująca jednocześnie zawsze i 


jeszcze tak ciekawą, jak była 
przed kilkunastu laty, kiedy jako 


nowe odkrycie — wamp ekranu 
— zdobyła sobie popularność i 
sławę, 


Marlena Dietrich jest urodzoną 
w Berlinie, córką oficera. Studia 
muzyczne rozpoczęła w Weima* 
rze, jednakże przerwała je i roz* 
poczęła naukę w szkole drama* 
tycznej Maxa Reinhardta. Jako 
nieznana nikomu i specjalnie nie 
rzucająca się w oczy artystka za* 
częła występy na scenie, Sławny 
już wówczas reżyser J. von Siern 
berg zaangażował ją do „Błękit: 
nego motyla". Film odniósł pełen 
sukces — Marlena zaintrygowała 
filmowców i zaangażowano reży* 
sera wraz z nia do nakręcania 
obrazów w USA. Powstaje więc 
„Marocco"”, „X 27", „Szanghaj 
— express" i cały szereg filmów 
egzotycznych i sensacyjnych į 

Uplasowała się na liście najba: 3 
dziej popularnych gwiazd. W į 
czasie wojny występowała w te: p 
atrach objazdowych dla. żołnie* i 
rzy frontowych, W 1946 r. nakrę: $ 
ciła w Paryżu film z Jean Gabin. i 
Po „Płomieniu Nowego Orleanu" z 
Marlena ukończyła swój ostatni z 
i najnowszy film pt. „Złote kol $ 
czyki” reżyserii Rene Claire'a. i 

H 
| 
H 
A 
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z 
i 


Marlena Dietrich specjałnie nie 
tęskni za ojczyzną, nie czuje się 
patriotką — stwierdza, że stała 
sie włóczęga filmowym i takim 
zapewne już zostanie na zawsze. 
Necą ja podróże, ciagłe wrażenia. 
Kocha świat i film, nie zaniedbu»* 
je teatru i nie myśłi jeszcze o 
wycofaniu się z pracy. 

AAS AWA CRS 1 TOLO 
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ło. Pamiętam nawet jakieś kwiaty, 
kwitnące tuż koło nas. Wszystkie 
kwiaty leśne są jednakie: pachnące 
lekko, surowe, barwne. Nagle w les 
szczach wrzasnął Stogłos!... 

Biegliśmy na przełaj, ogarnięci jas 
kaś siłą, któtej istnienie nie przyszło 
mi nigdy na myśl (przedtem), Biegliśe 
my długo, wsłuchani w ostry, gwak 
towny szczęk. Był to wspaniały 
bieg!.. Jeszcze '56 metrów — pocie* 
szał Mawicz!... 


Przed małą smugą leśną gajowy we 
padł na kolana. Nie zdążyłem go nae 
| śladować. Z niskiej wody leśnej, bie 
| tej gwałtownie racicami, z łóz i olch 
wystrzelił koźli, rozpędzony 

ksztalt! Jakże biło mi serce! (mój 
| przyjaciel porwał się z krzesła, ogar 
| nięty falą mocnych wzruszeń), podere 
|wałem flintę do oka i szarpnąłem 
Kozioł zwinął się w sobie 
| sprężyście i miękko i grzmotnad o 
kraść aż posypały się liście z brzóa 

k. 


Nie uwierzysz mi — tłumaczył, zas 
palając nowego papierosa — że nie 
celowałem wówczas wcale. Był to 
ułamek sekundy, a Mawicz powies 
dział, że nie widział jeszcze w żyeła 
takiego strzału!., Kozioł dostał bem 
błędnie Ra komorę, nim przebiegł pięć 


> | metrów, Myśliwi rozumieją co ło œ 
: | znacza. » 


Mój przyjaciel skończył, ałe' potem 
uśmiechnął się i dodał: 24. VI. godz. 
6 — to data. Ale nie o nią chodzi. 
Widzisz... serce, biło mocno! Pachniał 
kraj, kwiaty i proch... 

i K. Maaurkiewiow 


>, 


Bydgoszcz, w eaa kasz statut miejski i ustrój samo- 
Brodniea, miasto pomorskie nad | rzędowy. 
rzeką Drwęcą, obchodzi w dniach! W 1410 r. załoga krzyżacka miasta 
23 — 30 maja, 650-tą roczniee swego | Brodnicy stanęża do boju pod Grun- 
założenia, zarazem urządza wystawę | waldem pod osobna dwudziestopiątą 
rolniczo-przemysłowa. choragwia, na której jako herb mia- 
Dziejów pierwiastkowych miasta |sta był jeleń rogaty czerwony w 
Brodmiey szukać potrzeba w bardzo |polu białym. Dzisiaj herbem miasta 
odlegiych czasach. jest dłoń biała na polu czerwonym. 
Jak każde miasto, tak i Brodnica | Heraldykom zwracamy uwagę na 
ma swoją epokę przedhistoryczną, | herb miasta Łabiszyna, który także 
© której krótko tylko powiedzieć mo- |ma dłoń białą, lecz w polu błękit- 
bemm, że w czasach zamierzchłych | TYm. | 
była to stacja handlowa nad rzeką | W 1410 m zabrał Władysław Ja- | 
Drwęcą, miejsce przeprawy karawan giežo z kościoia brodnickiego krzyż | 
kmpfeckich i podródniczych, daža- | Srebrny pozłacany i darował go koš- | 
eych z poludnia do Gdańska i Baz- | giołowi św. Marii w Sandomierzu 
tyka, do morza bursztynowego, a. (Długosz, t. IV, str. 70). W tymże 
później, gdy się Krzyżacy rozpano- roku zamek w Brodnicy objął w 
szyki na Ziemi Michałowskiej i Do- | Swoje posiadanie Mikożaj z Micha-, 
brzyńskiej, utorowali sobie stad dro- |20Wa, wojewoda sandomierski. Wiele | 
gs wojskową pracz Malbork do Kró- | "zeczy złotych i srebrnych, obrazy, 
łowca. ornaty i inne klejnoty, znaleziońe w 
Wadszedł czas, kiedy około niego | Zamku, odesłał królowi. 
zaczęły się grupować ważniejsze] W tymże roku polska załoga za- 
wypadki, które wpłynęły na losy jjęła warownię brodnicką, aby utrzy- 
dotychezasowej stacji handlowej. |mywać straż i obronę przeciw nie- 
Miasteczko buduje się, rozrasta, | przyjaciożom. 
Gtrzymuje przywileje, prawa, jar-| W 1454 r. związek pomorskich ry- 
farki, stawia mury przy swych uli- |eerzy i mieszczań orężem zdobył na 
«ach, a nawet wznosi się zamek, | Krzyżakach m. in. miasto i zamek 
Gkopuje wałami, otacza fosą, zapro- Brodnicę i pod królewską władzę 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


650 lat miasta Brodnicy 
| Burzliwe dzieje jubileuszowego grodunad Drw ęcą 


i uposażenie staroseiny brodnickiej. 


zamierzchłych, zainteresować moga 
kraj caży. o 

Dzisiaj Brodnica jest starym pom- 
nikiem, wokół którego rozwija się 
nowe życie i zapowiada pomy:tny 
rozwój w kaśdym zakresie pracy 
narodowej i gospodarczej. 


szwedzkiej, której nada godność | 
Pod jej protekcję rozszerzyło: się w | 
Brodnicy innowierstwo. Ona sama | 
byża zaciętą dysydentką i wbrew 
prawu i szuszności zabraża katoli- 
kom kościóż parafialny i oddała go 
protestantom. 

W 1625 r., po śmierci Anny, krół 


Zygmunt odebrał luteranom kosciół 


GDYNIA (p) Sztorm na, Bałtyku 
zahamował całkowicie dostawy świe 
żej ryby do przedsiębiorstw handlo- 

i wych, pracujących również na eks- 
| port. Kutry nie wyjeżdżają w tych 
| dniach na połowy. Centraia Rybna 
„wysłała przedwczorąj do Niemiec 
,jeden wagon ryb, zamiast kilku i to 
załadowany towarem z ostatnich za- 
pasów. Mai iest chłodny i gdyby nie 
sztorm, można by do końca miesią- 
farny $ zwrócił go mieszczanom | ca wywozić dorsze do Niemiec. Na 
rzymskiego wyznania. solone dorsze zaś nie ma zapotrzebo- 
W 1628 r. rozpoczęły się kroki wo- | Wania za granicą. Magazyny w por- 
jenne między Polską 'a Szwecją. | tAch są żapchane soloną ryba, która 
Król szwedzki Gustaw Adolf, sta- ; Prawdopodobnie podzieli los kawy 
nąwszy 2. wojskiem pod Brodnica, | brazyłiskiej, Takie horoskopy sta- 


woo ode. 


- Brama miejska w Brodnicy. 


Teodor Bobowski. ! 
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Brak porozumienia 
między Holandią 
a lndonezją 


HAGA (PR) Prasa holenderska pu* 


blikuie oświadczenie rzecznika rządu 
holenderskiego dotyczące staru roko- 


wań na temat spornych puisktów z ` 
rządem republik: indonezyiskiei, Ko” - 


munikat stwierdza, że w istotnych 
punktach nie osiągnięto dotąd porozu 
mienia, a mianowicie w sprawie ple- 
biscytu na terytorium Indonezii oraz 


noczonych Indonezii, 


Sztorm przerwał połowy 


wiaią niektórzy na przyszłość, W ko” 
łach fachowców „podnoszą się coraz 


częściej głosy krytyki dotychczaso- 
wej polityki w dziedzinie rybołóstwa 
morskiego, tei polityki, która — vw” ` 


duiąc tabor rybacki — zapomniała 0 
budowie zamrażalni w kraju i w por= 
tach. Rybę naiłatwiej jest złowić, a 
znacznie trudniej sprzedać, przynai= 


mniei dorsza. Przykładem tych trud- 


ności są obecne dni. Przed sztormem 
dostawa dorsza przewyższała znacze 
nie zapotrzebowanie, obecnie znów 
brak ryby i nie można wywiazać się 
całkowicie z przyrzeczeń wobec za 
granicy. f, 


okopami się obwaroważ i mosty n. 2 SE R OW NE SM M NR NE NĄ SA NA A CR SA O OR O OD CA KE AE SE DO NA RS SW SO SA AA AS ORDO SZ NM 


Drwęcy budował. Załoga polska wł 


w sprawie utworzenia Stanów Zied- 


Widok rynku w 
wedzają siłę bractwa, Rzeczpospo- 
Fita zwraca uwagę w tę stronć. Brod- 
micę uczynili Krzyżacy głosną w na- 
rodzie, Statut miejski, nie wiadomo 
kiedy i przez kogo nadany, przyznał 
Brodnicy samorząd i prawo sądow- 
nictwa. : 

Z dziejów miasta zamieszczają 
kroniki szereg ważniejszych wyda- 
rzeń, które porządkiem kronikar- 
skim przytaczamy: 

W 1298 r. Łitwini, najechawszy 
Ziemię Chełmińska, spustoszyli mia- 
sto Brodnieę, mieszkańców złupiłź 
i wymordowali. Krzyżacy, dogoniw- 
szy ich w lasach, porazili barbarzyń- 
eów na gżowę i odbili im wszystką 
zdobycz. (Kronika Długosza, t. IŁ 
str. 527). Miasto w tymże roku zo- 
stało na nowo założone, posiadało już 


Trawienie nej 


Z ukosa 


RABANKA W 


Największy kłopot mają misjonae | 


zzę, którzy nawracają Chińczyków w 
prowincji Fukien, gdyż żadnej tamiej 
szej nie może się wprost 


-' pomieścić w głowie, by wąż mógł sku 


Ż+. 
Dab. 


sść Ewę, Tam w tej prowincji, a zwła* 
szcza w jej stolicy Fusczon, Chińczy* 
ey, a ściślej powiedziawszy chińskie 
Ewy, zajmują się namiętnie właśnie 
hodowią wężów, ale nigdy nie było 
kam wypadku, by taki zwyczajny gad 
odważył się na kuszenie kobiety, a 
przeciwniey tam właśnie każda Ewa 
kusi węża i gdy go już dostanie, zwy: 
kle taki pełzajacy donżuan traci gło* 
wę w dosłownym tego słowa znacze* 
niu. Przyznać jednak trzeba, że nasza 
biblijna wersja jest mniej okrutna i 
Ewa ostatecznie tak bardzo źle Ra tym 
flircie nie wychodzi, Coś tam wprawe 
dzie traci, ałe w każdym razie nie gło 
wę. Gdyby jednak nawet i taka nies 
przyjemna ostateczność ja spotkała, 
tọ też w tych Chinach zrobionoby z 
niej to samo, co z nieżywego węża — 
mdanowicie.. lekarstwo, gdyż mięsem 


węża, podobnie jak i mięsem ludzkim, 


Brodnicy 1620 m | 
oddał. 

W 1461 r. Krzyżacy wpadli w nocy 
do Brodnicy, zamek i warownię scis- 
nęli oblężemiem, pozajmowawszy do- 
my i strażniee miejskie. Po dłuż- 
szym oblężeniu znakomity i silny za- 
mek brodnicki oraz miasto Krzyżacy 
opanowali. 

W 1479 r. mistrz krzyżacki Marcin 
Truchsess złożył królowi Kazimie- 
rzowi i królestwu polskiemu przy- 
sięgę poddaństwa, wierności i po- 
słuszeństwa, po czym ustapił królowi 
zamek i miasto Brodnicę. Odtąd w 
miejsce komturów krzyżackich na, 
zamku i w mieście Brodniey rządzżli | 
starostowie - Połacy. | 

W 1604 r. król Zygmunt III wybu- 
dował w Brodnicy okazały pałac dla 
swej siostry Anny — księżniczki 
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Łioła „„Cholekinaza” Nr. 1, 2i 
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leczy się tam cały szereg chorób, Na 
rynkach tego ciekawego Fu*czon, któs 
ry jest miastem tak wielkim jak nas 
sza dzisiejsza Warszawa, można było 
dostać przed wojną całe tony tej wę* 
żowńny. Dziś, niestety, z powodu woj: 
ny i wybitnej czołgowej pomocy ame 
rykańskiej, mięso to można dostać 
tam tyłko i jedynie na kartki, w o* 
graniczenej ilości i po długim czeka: 
niu w „żółtym” ogonku, Chinki jed» 
nak na ten wężowinowy ogonek na 
rzekają najmniej, gdyż w nim stoją 
również i mężczyźni, podczas gdy w 
innych kolejkach — same tylko kos 
biety. Natomiast ei ogonkowi panos% 
wie, ło nawet nie amatorzy wężowi: 
Ry, a po prostu aptekarze, którzy uży 
wają tego mięsa do preparowania 
najrozmaitszych mikstur.. Febrę do 
dziś leczy się tam galaretką wężowa i 

, gotowana na winie, nie na wodzie, 
a najlepszą potrawą dietetyczną dła 
rekonwałescentów, jest również mię 
so węża. Ałe nie tylko aptekarze ł 
chorzy używają tej chińskiej „cielęcie 
ny”, W. każdym porządnym 


jej dowódca, Francuz Montaque,g 
poddał twierdzę Szwedom i z zażogąg 
się wycofaż do pobliskiego obozug 
polskiego. Wzięto go pod sąd, uzna-$ 
no winnym zdrady i nazajutrz ścięto, - 


SZK wre Ciechocinek w sezonie 


Ciechocinek, w maiu. | Kuraqjusze ZUS założyli własnymi 
Jedno z naistarszych uzdrowisk ! siłami bibliotekę sańatoryiną, liczącą 
A z s polskich, Ciechocinek, tonie dziś w dziś 40 tomów z tą nadzieją, że z 3 
ale głowa jego nie nagrodziła pea powodzi kwiatów i morzu zieleni. ' każdym miesiącem powiększy się licz 
kiej straty. ę „B Piękne i słoneczne dni maia zwabi- ba książek i biblioteka urośme z cza* 
W 1655 r. Szwedzi po raz drugig ły jyż pierwszych kuraciuszów. Są ; sem do pokaźnych rozmiarów. 
wkroczyli w granice Polski i 'zajęligto przeważnie ludzie cierpiący, któ- -By uprzyjemnić sobie pobyt w ue 
Brodnicę, oddając miasto na rabu-ll rym kąpiele cieciłocińskie maią przy ; zdrowisku, urządzają kuracjusze prze 
nek i pożogę. nieść ulgę, przywrócić zdrowie. a. i 
W 1702 r. wojska szwedzkie wkro- Pieczę nad zdroiowiskiem obiął w 
czyły do Polski, zajęły Warszawę,stym sezonie dyrektor Matusiak. Pe- , 
Kraków, Toruń (1703), Ziemię Do-głen energii i zapału, czuwa nie tyl- ` 
brzyńńskę, Brodnicę, która znów nie-gko nad estetycznym wyglądem zdro- | í 
zmiermnie spustoszyły. U iowiska, lecz dba równocześnie o do- | | 
W 1772: r. na podstawie traktatuli bro i wygodę gości zieżdżajacych do | 
pierwszego podziału Polski,  królWCiechocinka 'na kuracię i odpoczy- 
pruski Fryderyk, główny machina-ll nęk, ” 
tor podziału, zagarnął województwog Oficialne otwarcie sezonu nastąpiło 
pomorskie z wyjątkiem Gdańska,g15 maia. Baseny. a zwłaszcza ciepli- | 
małborskie z Elblągiem i Warmiaą,gce, cieszyły się dużym powodzeniem. , * 
chełmińskie z wyjatkiem Toruniag Choć nasłonecznioną plażę chłodzi! | 
i rzekę Noteć w całości. Bieszcze wschodni wiatr, nadobne ku- | 
Po dokonanym łajdackim akcief raCiuszki przechadzały się w baiecz | 


bezprawia, jakim był rozbiór wol- nie kolorowych kostiumach plążo- | 
a państwa nodskiega. zespoczęką WYCH i kąpielowych, opałając się na 
się długi i ciężki, ale zwycięski okresją ZĘKOlAdowo. i 


niewoli, okres. wałki. z zachłennąf Wieczory bez względu na pogodę 
niemczyzną. ; g(czy deszcz, czy też tylko gwiazd | 


Miasto, -Jak mało które, było wau?) pedaja kuractusze w “Eur 
downią wojen, po'arów, klęsk. Wg JB ZEK la S 3 
; 3 5 „„ ake, potrzebną chorym kościom, od- | 
jego ulicach rozlegaż się szczęk orążag iS aj STY 
£ „8 : „|. aStawiając laski w kat, zapominając 
i łoskot broni palnej. Wspomnienia f 5 bólu 1- cierpieniach 
tej przeszłości są dzisiaj echem ce! Szybko mijają dni w Ciechocinku, | = AB Ra 
Sprzed. w ant. i skt. apt 8 "1 P<nione nadzieją odzyskania zdro- Ozdobą ‘miasta — parku są liczne | 
Labor. Fizjoi. Chem Wia, tylko żywy kalendarz w klom- i nie mające sobie w Połsce równych 
„CBOLEKINAZA'* gbje (cyfry są z roślin . sientanè | dywany kwiethe. j 


Warszawa ý * a » (PE e 
Mokotowska 50 codziennie), pieczołowicie pielegno- 


wany naprzeciw gmachu zarządu bywaiący w sanatorium ZUS wieczo- . 
zdroiowiska. przypomina wszystkim, TY artystyczno-literackie, połączone 

iak szybko miia czas, porywając ze Z tańcami i wycieczki w okolice Cie- 
gsobą dni i tygodnie. chocinka. 
a -„Pomorzanka”, sanatorium ZUS,| -Nie potrwa długo, a cieniste aleje 
a którego kierownikiem jest dr, Sadow- | uzdrowiska zaroią się plamami bar- 


8 i s 
£ : g B W Ar gości iuż od pierwszych dni ma- | wnych sukien, kostiumów i płaszczy 
Bia około 150 kuraciuszów, rekrutu- | kąpielowych, Przybywaiący na Kura- 


domu, przynajmniej raz na tydzień, g 27} się z przedstawicieli Świata cię i wypoczynek wniosą“ radosny 


w chiński sebat, musi być w tej prosąP"aCV: 17 maja. otwarto oficialnie sa- | gwar w ciche dotąd parki, tonące 
winaji na stole wężowina, którą przyst ajo i Um, Pre TOWHOCASSIHE 20 x kwiatach i zieleni; tozdzwonione | 
rządza się tam tak, jak u nas węgo»l ieci przybyłych na leczenie do Cie i tylko Świergotem ptaków, | 


rze, odeina się głowę, zdejmuje skórę, chocinka z całej Polski, pe 
poczem mięso gołuje się lub smaży. 

Najpikantniejszą jednak i najbareg § 
dziej zdrowotną potrawą są podobno RA 
zrazy.z wężowiny, które podaje się wa S 
czarnym jak lakier sosie, do ryżu. Dol 
zrazów tych, prócz dużej ilości czosneg Ę 
ku i pietruszki, dodaje się do smakug É 
— suszone karaluchy... 

Gdy mi to opowiadano, to z miej: 
sca uwierzyłem w uzdrawiającą mocf : 
tego smakołyku, No bo sam, gdybymi $ 
był nawet śmiertelnie chory, umiera: i A 
jacy, a gdyby mi zaapłikowano takąg 3 
zdrowotną potrawę, to napewno zerg 
wałbym się z łoża bołeści i uciekałeg 
bym tam, gdzie pieprz rośnie, a zal 
żadną cenę nie zostałbym względnie 
nie umarłbym w kraju, w którymą 
pieprz, — względnie namiastką pies 
przu ma nogi i ehodzi, czy raczej ła? 
z j 


u 


Ogólny widok na zakład zdrojowy w Ciechocinku, 


Tadeusz Szwee. 
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PRD (ASE REE OPS I 
samo ma miejsce przy chrztach i we» 
i selach. Nierzadko się zdarza, że i 
ksiądz z ostatnią przysługą do umie- 
|raiącego przybywa z wiatykiem ło- 
dzią żaglową. m 
Rybacy wierzą w rozmaite duchy 
złe Í dobre. Do naigorszych zaliczają 
„wieszczy“, „zmory“, upiory oraz 
smętki. Smętek to rodzaj półdtabła 
żyjącego nad brzegami morza. Na 
źdźble słomy cwałuje on przez morze 
i straszy ludzi. 

Rybacy helscy nigdy nie wymawia- 
ją nazwy diabeł, czart lub szatan, by 
nie obrazić Boga, lecz diabła okre- 
Ślają naz.ami, nie używanymi przez 


DUNIN 
gwara kaszubska? — Rybacy na Helu 


Korespondencja ' własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” 


imi Czym jest 


AR 


x 


Gdynia, w maju. | pot ze śliwek, ryby, kluski, pieczeń je, raczej przesądy, na przykład po pod stół na rozpostartą sieć, by był 
= O gwarze kaszubskiej, będącej nie- | barania. Wesele na którym jest ryż chrzcie trącanie główką dziecka oł-, dobrym rybakiem, „dziewczynkę zaś 
|. "raz przedmiotem niesmacznych drwin, | i pieczeń, należy do sutych. Pan mło- | tarza, by miało dobrą pamięć w na- | na fartuch matki, by była dobrą go- 
z każdy nie-znawca wyrażać się powi- | dy zaś ma obowiązek dostarczyć pi- uce. Do kościoła dziecko niosą z za- į spodynią, 

nien bardzo oględnie i z należytym | wa, zazwyczaj dwie beczułki. Gdy | krytą twarzyczką, którą odkrywają | Wśród rybaków nie ma tylu obrzę- 
- poszanowaniem. O gwarę tę toczyły + !lość ta okaże się niewystarczająca, | dopiero przy drzwiach świątyni, aby | dów pogrzebowych, jak w głębi hra- 


się długie spory naukowe, Chodziło 
k = © stwierdzenie, czy gwara ta jest 
"mową odrębną, czy też zwykłym 
dialektem polskim. Dr Lorentz u- 

 trzymuje jeszcze dziś, a za nim w 
"celach politycznych Niemcy, że gwa- 
-~ ra kaszubska jest językiem odręb- 
~ . nym. Spór ten zlikwidował najlepszy 


WAB a e 


PREY 
ÓW: 


WOS” 


SPC 


* znawca dialektów polskich prof. Kazi- 
,.._ mierz Nitsch. Możemy za nim z ucz- 
'... ciwym sumieniem przyjąć, że gwara 
` kaszubska, jako pozostałość po szero 
-ko niegdyś rozprzestrzenionej mowie 
`. dawnych Pomorzan, należy do rzędu 
= — dialektów polskich, najbardziej od- 
iS rębnych, a równocześnie naikultural- 
So _ niejszych, bo wytworzyła się w nim 
-| już literatura ludowa Î artystyczna. 
i ~- Jest ten dialekt jakby, przejściem od 


- język polskiego do wymarłego połab- 
~ skiego, a łączą go z narzeczami pol- 
= Skimi zasadnicze cechy wspólne. Za- 
'... pożyczenia niemieckie, zrczumiałe 
Ex w długim stykaniu się z Niemcami, 
nie zmieniają jego postaci. Przecież 
_ 4d ięzyk literacki ogólnopolski ma po- 
_'_ dobnych zapożyczeń z różnych języ- 
_. ków obcych nierównie więcej., 
= W gwarze naszych rybaków pół- 
= wyspu Helskiego panuje wielka roz- 
" maltość, zwłaszcza w wymowie, sto- 
` sownie do tego, czy posługuje się nią 
` rybak z półwyspu, czy też Kaszuba 
-~ z kraju. W niektórych miejscach wy- 
 mienfaią ł, w innych nie. Środkowe 
samogłoski wymawiają zwykle jak e: 
Peck, reba zamiast Puck, ryba. 
~ Zniiękczenia nie znają: czetac, cetka. 
` zamiast czytać, ciotka. W końców- 
kach ek wyrzucają e: pask — pasek, 
= matk — matek, ojc — ojcu, stateczk 
3 — statek, itd. Również wiele zgłosek 
opuszczają Í skracają, np.: poilesa — 
Póidź tu, acz to — a co to, docz to 
_— do czego itd. Zachowali też stary 
X dualizm w formach: pójma, pójwa — 
= pÞójdźmy, jako też i wiele dawnych 
wyrazów wyszłych z użycia: czechło 
_ — koszula pośmiertelna, gunia — gru 
- ba suknia, lez — kłamstwo, pleszok 
— ksiądz itd. 
Gwara ta, przy bliższym wsłucha- 
nfu się, jest zrozumiała dla każdego 
 posługującego się językiem  literac- 
kim. Dużo w niei jest również nale- 
- ciałoścì z języka niemieckiego, które 
ią zachwaszczają i stają się czasami 
trudnymi do zrozumienia, np. halac — 
"przynieść (niem, — holen) fin wiodro 
— piękna pogoda (niem. — feines 
Wetter) itd. Pod wpływem szkoły pol 
skiej, która w przeciągu kilkunastu 
lat istnienia wiele zdziałała, nalecia- 
łości te zostają wyrugowane. 
'. Gwara kaszubska staję się przy- 
< Jemna dla ucha przez rozmaite akcen- 
towanie poszczególnych sylab. Każda 
włoska na półwyspie Helskim ma od- 
mienny akcent. Mieszkańcy Kuźnicy 
na prz$ktad nie wymawiają wyraźnie 
głoski, u, używając zamiast niej y: 
nayka, Kyźnica. Jastarniacy, boro- 
wianie mówią Śpiewnie, mieszkańcy 
zaś Chałup mieszają dużo wyrazów 
niemieckich, 
Rybacy są tak zżyci z morzem, że 
w mowie potocznej na określenie np. 
_ lazdy łodzią mówią nie „iadą”, lecz 
„bieżą”, różne rzeczy z ziemi nie pod 
noszą, lecz „spławiaią”. Również nie 
mówią ząstań z Bogiem, lecz z Boga. 
Pomiędzy rybakami zwyczajów 
szczegójnieis=ych jest dużo. Utrzy- 
Ę mał się od wieków znany zwyczaj 
">. palenia Sobótek. W wigilię św. Jana 
-na półwyspie Helskim, nad brzegiem 
morza rozpala młodzież beczkę smo- 
ły, która umieszcza się na długim 
drążku. Następnie dokoła niej się 
gromadzą i gdy już ogień dogasa 
- śpiewa cała: wieś pieśń o św. Janie. 
Wszelkie uroczystości rodzinne; 
wesela, chrzciny, odbywają się spo- 
koinie bez żadnych piosenek i prze- 
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zebrani biesiadnicy składają się mię- 
dzy sobą i zakupuią więcej. 


emn Kosz 


ŻE 


Ponie- 


było odważne. Po powrocie, 
chrześniak jest chłopcem, kładą go 


Na malowniczym tle polskiego morza grupa młodzieży kaszubskiej w 


swych prześlicznych strojach regionalnych, pracuje nad naprawą sieci do 


połowu węgorzy. Siecie te zwą się 
prowadzone zostały wśród rybaków 


żaki i są pochodzenia duńskiego, Zą* 
kaszubskich w drugiej połowie XV 


wieku i od tego czasu niezmienne w swej formie i sposobie użycia, jak 


również porze połowu, są używane 


przez ludność rybacką. Dziewczęce 


stroje naszych rybaczek są szczególnie miłe dla oka, ze względu na swą 
barwność, oryginalne upięcia stanika przez długą a szeroką wstążkę, oraz 
niezwykle pięknie haftowane okrycia głowy, w postaci karmazynowej chu* 


sty ze złotymi deseniami, 


waż rybacy wszyscy prawie są ze | 
sobą spokrewnieni, więc gości jest 
dużo. Do tańców jak i uczty przygry- 
wają rybacy na skrzypcach, basie i 
flęcie. Jeżeli muzyka ma być lepsza, 
sprowadzają „trębaczy* z głębi kra- 
fu: Uczta weselna i cała w ogóle n- 
roczystość odbywa się w domu rodzi 
ców panny młodei. Młodzież tańczy 
jedynie rodzimy taniec „Dziuk-wi- 
wat“ oraz o godz. 23 tańczy się 
„brutci tońc" ti. taniec panny młodej. 
Oprócz tańców młodzież bawi się w 
różne gry, i wykonuje komiczne figu- 
ry taneczne. Następnego dnia odby= 
wają się przenosiny na nowe gospo- 
darstwo. Małżeństwa niektóre są mię 
dzy sobą swatane; wówczas swat na- 
zywa się: „rejba”, a czynność nazy- 
waiją chodzeniem w „reiby'*. 
Chrzciny odbywają się uroczyście, 
ale również, iak wspomnieliśmy, bez 
żadnych przemów i śpiewów, gdyż 
rybacy Świeckich piosenek zupełnie 
nie znają, a w czasie połowów śpie- 
wają iedynie pieśni pobożne, to sa- 
mo też czynią w czasie jakieikolwiek 
pracy w domu. Mają pewne zwycza- 


jeżeli | ju. Umarłezo kładzie się w odświęt- 


nei szacie do trumny, daje mu się do 
ręki śpiewn'k, różaniec, lub krzyż, 
jak również ulubione jego rzeczy za 
życia, a przede wszystkim sieć ry- 
backą, aby nieboszczyk miał zajęcie 
gdyż na rok może tylko jedno „ocz- 
ko“ ti. węzeł rozwiąząć, Tłumaczyć 
to należy celem uchronienia się przed 
upiorem nieboszczyka. Kaszubi -wie- 
rzą, że dusza nieboszczyka idzie za- 
raz na sąd Boży i potem natych- 
miast do ciała wraca, gdzie tak dłu- 
go przebyw., aż ksiądz nad otwar- 
tym grobem na trumnę rzuci garść 
ziemi. Pogrzeb kończy się stypą, u- 
rządzoną w izbie, gdzie stała przed- 
tem trumna zmarłego. Podczas stypy 
toczy się rozmowa dokoła pochowa= 
nego nieboszczyka, Nastrój jest po- 
ważny, ale .ie w całym tego słowa 
znaczeniu żałobny, gdyż młodzież 
zabiia czas zabawą ti. grą i dowci- 
pami. 

Cmentarz rybacki mieści się w Ja- 
starni i Swarzewie, to też z wiosek 
Chałup i Kuźnicy, trumna z niebo- 
szczykiem i żałofnikami transporto- 
wana jest łodziami żaglowymi zatoką 
Pucką lub otwartym Bałtykiem. To 


kościół, w rodzaju „purtek', „zgrzy= 
dlok*, „zgrzechna”, lub „diachel”. W 
Jastarni wierzy się w istnienie cza= 
rownic. Nazwa czarownic brzmi: 
„ciota“, „baba“ albo „idza“. Widzieć 
je może tylko ksiądz, patrząc przez 
szkło monstrancii. 


Wyżsi oficerowie WP. 
u Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP). W związku 
z półroczną — wiosenną odprawą 
szkoleniow:  dow*dców okręgów 


wojskowych, dowċdców dywizji oraz 
ich zastępców dla spraw polityczno= 
wychowawczych u ministra obrony 
narodowej, Marszażek Polski Michał 
Żymierski w otoczeniu wicemini- 
strów obrony narodowej, generałów: 
Mariana Spychalskiego i Piotra Ja- 
roszewicza oraz szefa sztabu gene- 
ralnego gen. Korczyca i dowódcy 
wojsk lidowych gen. Popławskiego, 
przedstawił w Belwederze uczestni- 
ków odprawy Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej jako najwyższemu 
zwierzchnikowi sił zbrojnych. 


Wroclaw zmienia swe oblicze 
Stolica Dolnego Śląska przed swoimi wielkimi dniami 


(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”) 
Wrocław, w maju | ry wyjechał z Wrocławia przed kil- | wiedzi u iej wylotów godzinamt ob- 


Wrocław, oprawiony w gablotki, 


koma miesiącami i teraz, przywiany 


Wrocław, ten' od wystaw, ziazdów 1 | przychylnymi wiatrami, powrócił na 
kongresów, ten od pochodów=k prze- | swoje stare śmieci, długo kręci -gło-- 


mówień, przestał być 


Kto zna Wrocław tylko od strony 


interesuiący. | wą, po czym mówi z przekonaniem: 


— A ja ci mówię, że to nie iest 


sprawozdań prasowych i niezbyt na | ulica Świdnicka! 


ogół fortunnych zdięć, ten właściwie 


W istocie trudno ją nazwać ulicą. 


nie zna Wrocławia. Miasto bowiem | Inż, Ptaszycki, dobry duch Wrocła- 


nie koncentruje się tylko na placu 


wystawowym, gdzie wzruszeni, sar- | 


kazmem: przepoieni Wrocławianie li- 
czą codziennie nowe cegiełki i pie- 
nią się na leniwe ruchy robotników. 
To nie tylko osławiony Awag, Pafa- 
wag 1 inne tam ieszcze skróty. To 
coś znacznie większego ji trudnieisze- 
go. 

Ulica Świdnicka, Mój znaiomy, któ- 


© dodatkowe 


pociągi 


do przewozu ryb 


Gdynia, w maju 
Dobrze jest przejrzeć prasę sprzed 
roku, przeczytać omawiane w niej za* 


tym i zrozumiałym dla każdego świe» 
tle. Stwierdzimy tylko, że odnośny 
memoriał, odnoszący się do tej spra* 


gadnienia i potem sprawdzić, czy wy* | wy, znajduje się w Ministerstwie Ko» 


ciągnięto. z nagromadzonych materia» 
łów prasowych nauki na przyszłość. 
Takim zagadnieniem, żywo komento” 
wanym przez dzienniki w ub. roku by 
ła wadliwa dystrybucja ryb na ryn* 
ku krajowym, Prasa spóźńiła się wte» 
dy ze swoimi ałarmami i wołaniem 


o zaradzenie złu. Krzyk podniósł się | 
dopiero wtedy, gdy setki kg ryb ule» | 


gło zepsuciu, gdy uległ zniszczeniu. 


pokaźny majątek narodowy — właś: 
nie z powodu braku chłodni i taboru , 
kolejowego. Aie wtedy było wiele ' 


innych ważnych i nie mniej trudnych 
do rozwiązania spraw, które nie chcia 
ły czekać na załatwienie, bo czas mno 
żył straty majątku w miliardy. 

Dziś zabieramy ponownie głos w 
sprawie, która była „przebojem” kil 
ku tygodni ubiegłego roku. Zabiera* 
my głos w nadziei, że tym razem nie 
będzie zapóźno i jednocześnie z west» 
chnieniem ulgi, że dziś nie chodzi o 


mów: nowożeńcom, wracajacym od | generalne załatwienie całej sprawy, 


ślubu z kościoła, na drodze podają | 907 jedynie o poważną korekturę te» 
kawałek chleba z życzeniami, by im igo, co zrobiono — chodzi o korekturę 


nigdy na chlebie nie zbywało. Ślub | rozkładu jazdy dla pociągów, przezna 
odbywa się zawsze ze mszą Św. i od- „czonych do przewozu ryb w kraju ł 


/.. powiednim błogosławieństwem. We-,za granicę. Nie będziemy tu wdawać 
| sela trwaią około trzech dnilpodawa Się w szczegóły, chociaż właśnie szcze 
ne są następujące potrawy: ryż, kom- góły stawiają zagadnienie w” należy» 


munikacji i czeka na załatwienie. 
Przedsiębiorstwa handlu rybą nie 

są zadowolone `z nowego rozkładu 

jazdy dla transportów ryb wagonowo 


|i drobnicowo, a raczej nie są zadowo»* 


lone z tego, że urzędnicy Minister 
stwa jednym pociągnięciem pióra ska» 
sowali aż 6 pociągów, którymi przes 
wożono rybę i które miały być w no* 
wym rozkładzie, co ustalono na kons 
ferencjj w Szklarskiej Porębie 15 
grudnia ub, r. Bez konsultacji z stera» 
mi handlowymi zredukowano pociągi 
i tak jeden do Warszawy, 1 do-Łodzi, 
jeden do Krakowa, 1 do Wrocławia t 
dwa do Katowic, a więc do najwięk: 
szego rynku sprzedaży ryby w kraju 
oraz do Czech i Austrii, dokąd idzie 
nasz eksport. Eksperci i właściciele 
przedsiebiorstw domagają się, aby 
ten skład przywrócić i tylko wtedy 
może istnieć gwarancja, że ryby doj: 
dą do konsumenta w stanie świeżym. 
Przewóz ryb pociągami towarowymi 
nie daje tej gwarancji, co wykazało 
ponad wszelką wątpliwość doświad: 
czenie, Jedynie doczepianie wagonów 
do pociągów osobowych i to w roz? 
szerzónym składzie podoła wymocom 
racjonalnej dystrybucji. Poza tym na 
leży przywrócić skład 6—8 wagonów 


wia, który wypowiedział nieubłaga- 
ną woinę ruinom i teraz jeździ po 


mieście co pewien czas z dziennika- ` 


rzami, powiedział: 

— Ten „zaułek“ trzeba rozszerzyć! 

Zaraz też ruszyły buldozery, poia- 
wiły się skądeś wąskie i szerokie 
tory koleiowe,,zagwizdała lokomoty- 
wa f oto ulica Świdnicka zmieniła ra- 
dykalnie swój wygląd. 


doczepianych do pociągów idących z 


Helu — Jastarnia — Nowa Wieś, któ: į 


re to miejscowości okazały się poważ: 
nymi ośrodkami, dostarczającymi ry* 
bę, czego nie można było przewidzieć 
już na konferencji w Szklarskiej Pos 
rębie i wtedy nie wysuwano tego żą* 
dania, Wreszcie DOKP — Gdańsk 
winna mieć swobodę decyzji w nas 
głych wypadkach uruchomienia dos 
datkowych. wagonów. 


Jeżeli ktoś miał by zamiar twier: 
dzić, że rozkład podoła wymogom ryn 
ku i handlu rybą, to temu w odpowie? 
dzi zdradzimy tylko jeden fakt: po* 
ciąg towarowy z rybą szedł do Wars 
szawy po 10 maja sześć dni i 60% to=* 
waru uległo zepsuciu. A jak wyglądał 
by ten sam transport w lincn. kiedv 
będzie + 302 Stracił kupiec! Tak! 
Ale straciło również państwo. Pomi: 
jając już te niebezpieczeństwa w czas 
sie drogi, trzeba dodać, że ryba nie 
może czekać na załadowanie, bo 
chłodnie są przepełnione i składowa* 
nie podraża towar. Potrzeba powięks 
szenia składu pociągów do przewozu 
ryb narzuca się jako wyraźna kos 
nieczność, 


Ministerstwo Komunikacji z pewno* 
ścią przedyskutuje to zagadnienie z 
zainteresowanymi przedsiębiorcami i 
ekspertami i znajdzie jakieś wyjście 
ku obopólnemu zadowoleniu. Naszvm 
obowiązkiem jest zwrócenie uwagi 
na to, że odnośny memoriał czeka na 
załatwienie. Będziemy mieli satysfak* 
cję, gdy stwierdzimy, że nasz apel nie 
był spóźniony i cel osiągnął. (Piw). 


Tłumy ga-, 


serwuią, jak z chmur kurzu wyłania- 
fą się ubielone sylwetki robotników, 
dak"ryczą bułdozery, jak chwieją się 
i zwolna lecą na chodniki całe fron- 
towe ściany. Zrobiło się zaraz jakoś 


|jaśniei i luźniej. Ulica nabrała szer- 


szego oddechu. I co naidziwnieisze, 
wyłoniły stę, zakryte dotąd szczel- 
nie kołnierzem ruin i gruzów piękne . 
frontony gmachów, nowoczesne blokł 
budynków. 

Uliczka Siedmiu Kół.długo drzema- 
ła snem spokojnych. Sen ten przery= 
wał tylko od czasu do czasu głos 
pfiaka, ciszę naruszał tylko szelest 
kart otwieranych książek w poblis- 
kie: Bibliotece Uniwersyteckiej. 

W takim samym nie pogrążona 
-była bliźniacza, mocno zruinowana 
uliczka Kazimierza. Obie wybiegały 
z placu Bohaterów Getta i szły rów* 
nolegle do Świdnickiej. : 

Tutai także pewnego wiosennego 
dnia ziawiły się buldozery, wagonikł 
koleiki wąskotorowei, a przebitym 
wylotem na plac Wolności zaczęto w 
pośpiechu wywozić gruz do bocznie 
cy koleiowei, skąd na lorach koleio- 
wych wędrował za miasto. 

Praca trwała zaledwie kilka tygod- 
ni i oto romantvczna, zapomriana u- 
liczka Stedmiu Kół połaczyła się z 
uliczką Kazimierza, znikł pas ruin, 
dzielący ie od siebie. a na ich miei- 
scu powstała szeroka, wspaniała ar- 
teria. Bładzą po niei teraz dziennika= 
rze zaęraniczni i podziwiają jedyną 
bodiże ulicę o dwu nazwach. a Za- 
rzad Miasta nadal sie głowi. którą z 
n'ch pozostawić, a którą zdiąć z mu- 
rów, 

Doszl:śmy do rvnku. na którym kłó 
ci się ustawicznie gmach KKO ogrom- 
ny; iedenastopiętrowy,  ultranowo= 
czesnv ze wspaniałym, zabytkowym 
ratuszem. Sądźmy do dwanastki, o 
ile nie iest to pora. gdy ludzie wra- 
caią z pracy, a tramwai przypomina 
ul w czasie wyroju i siądźmy blisko 
okna, aby dobrze oglądnąć trasę, 


Na ulicy Oławskiei uderzy nas w 
oczy piekny gmach tzw. małego A- 
wagu. Budynek ten, siedmiopiętrowy, 
iest iuż prawie całkowicie wyremon- 
towany. Po lewei minęliśmy przed 

hwiła wielki dom towarowy „Soli- 
dąrność*. 


Nieco dalei krząta się tłum robote 
"ków około gmachu „Czytelnika”, 
| (Ci;g dalszy na stronie następnej) 
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Wroclaw 


zmienia swe oblicze 


(Dokończenie ze strony poprzedniej) cy dźwigają tablice rysunkowe. 


który jeszcze przed wystawą ma być 
oddany do użytku. 

Fosa miejska już za nami. Doież- 
dżamy do poczty. Zajmuje ona pra- 
wie całą długość ul. Krasińskiego, 
przy czym główny kompleks gma- 
chów z czerwonej cegły wraz z trzy- 
nastopiętrowym wrocławskim „drapa 
czem chmur“ nie jest jeszcze całko- 
wicie wyremontowany, jednakowoż 
zabezpieczono go już przed zniszcże- 
niem. W 1949 r. gmach ten w całości 
ma być oddany do użytku. 


Skręcamy na Słowackiego. Na 
wprost czerwienieie ogromny, wygię- 
ty frontem do Odry gmach wojewódz 
twa. Prawe skrzydło poważnie zni- 
szczone w czasie działań woiennych, 
szybko goi swe rany. Jeszcze kilka 
tygodni, a woiewództwo dolnośląskie 
będzie posiadało naibardziej repre- 
zentacyiną siedzibę w Polsce, 

Za Woiewództwem wyłania się 

dość wolno remontowany budynek 
Muzeum. Powoli jednak i on powraca 
do normalnego wyglądu, czerwientąc 
się nowiutkim dachem. 
_ „Dwunastka” dudni już na moście 
Grunwaldzkim. Pod mostem płyną 
coraz gęściej barki. Dwie z nich, po- 
kaźnych rozmiarów, właśnie remon- 
tuią robotnicy przy brzegu. 

Plac Grunwaldzki wolno pozbywa 
się gruzów. To najruchliwszy może, 
ale nainiefortunniejszy dla ruchu ko- 
łowego punkt miasta, Krzyżuie się tu 
kilka linii tramwajowych, mijają się 
samochody. W oddaleniu widać tłum 
ludzi: to targowisko, a raczej jedno z 
targowisk Wrocławia. 

. Z olbrzymiej przestrzeni placu 
__ Grunwaldzkiego przedostajemy sie na 
` ulicę Curie-Skłodowskiej — dzielnicę 
uniwersytecką. Po prawej ręce lśnią 
okna całej dzielnicy politechnicznej, 
po lewej czerwienieią bloki kliniczne. 
Tłumy młodzieży z obu stron zlewają 
się, wypełniając tramwaj gwarem 


młodych głosów. Młode medyczki | Motocyklistów w Inowrocławiu 


dzierżą w ręku biały fartuch, techni- 


E. Neumiannówna, O. Bloch, A. Buant- 
kówna. U mad 


Nagrody za frafne rozwiązanie przy- 
znano: 

B. Zielińskiemu — Toruń. 

O. Blochowi — Bydgoszcz. 


Waldemar M. Kalisz-Pom.: Bardzo ci 

dziękujemy za pozdrowienia. Cieszy 
* nas, że rozwiązujesz trafnie zadania i 
Czytasz uważnie „Światek”, ; 

Marysia M.. Nowe: Dziękujemy bar- 
dzo za pozdrowienia. Jak już wyżej 
wspomnieliśmy, dalszych losów, chłop- 
ców zdradzać nie możemy. Trzeba za- 
wsze śmiało Marysiu pisać, na pewno 
rozwiążesz zadania, zwłaszcza, że nie 
są wcale takie trudne. Trzeba tylko iro- 
chę odwagi i trochę chęci, a wszystko 
będzie dobrze. 

Piotruś M. Bydg.: Niestety, Piofrusiu 
żadnego listu nie otrzymaliśmy i z tej 
prostej przyczyny nie mogłeś też ołrzy- 
mać odpowiedzi. Przecież my czekamy 


i 


na listy, abyśmy wiedzieli czego chce- ` 


cie od „Światka”. Czekamy więc na 
wiadomości od ciebie i pozdrawiamy. 
Mira R. Bydg.: Trzeba było Mireczko 
czyłać odpowiedzi redakcji w poprzed 
nich numerach, w których pisaliśmy, że 


pierwsze odcinki Jurka zostaną jeszcze 


raz wydrukowane. Cieszy nas to, że 
podoba ci się powiasłka. Dlatego przyj- 
"miesz chyba naszą zapowiedź z zado- 
woleniem, 


Maryś P. Brodnica: To bardzo ładnie 


z twojej strony, że dumny jesteś z tego, 
iż możesz cokolwiek uczynić dla zni- 
szczonej ojczyzny. Napiszesz nam chy- 
ba wrażenia z pobytu tak dostojnego 
gościa w waszym miasteczku? Rozwią- 
zanie nadesłałeś, niestety, złe, a nr 16 
„za późno. Trzeba przestrzegać termi- 
nów i w ciągu 7 dni zawsze już nade- 
słać, gdyż inaczej nie będziemy mogli 
ich uwzględniać. Pozdrawiamy I czeka- 
my na następny list i rozwiązanie. 
Zbigniew D. Starogard. Bardzo nas 
cieszy tego rodzaju uznanie i to, że 
agniesz nadal utrzymywać z nami kon 
. Tym razem nadesłałeś niestety 
związanie błędne jednakże nie bę 


Most Zwierzyniecki z pięknym wi- 
dokiem na odnozę Odry za nami. 
Wieżdżamy na tereny wystawowe 
Po lewei teren A: gigantyczna kopu- 
ła Hali Ludowej Iśni już wszystkimi 
szybami, po rusztowaniach pawilonu 
przemysłu biega tłum czarnych po- 
staci, W głębi pawilon czterech kopuł. 


ye 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


| Po lewej jeszcze pustka: narazie 
niweluje się teren i ogradza siatką 
drucianą. Jutro stanie tutaj' sznur no- 
wiutkich pawilonów. 
Tramwai wieżdża w zieloną dziel- 
nicę Sępolna. 


Wrocław dzisiaj już czeka na swo- 

ie wielkie dni z niecierpliwością i u- 
tęsknieniem. Może dwa miliony gości 
pozna iego piękno, może uwiezie w 
sercach sentyment I podziw dla mia- 
į sta, które nie ustraszyło się ruin I 


które jest silniejsze, niż śmierć? 
Leszek Goliński, 


Repr. Zw. Zaw. Polski 


pokonała piłkarzy emigracji 6:3 (2:2) 
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Diabet spod Źysej Goey 


e©pow:adanie 


Przed około 100 laty dr Tripplin 

słyszał w miasteczku Nowei Słupi 
| pod Łysą Górą podanie o diabie, w 
którym zaklęty siedzi pokutuiący 
świętokradca. 

Było to za króla Stanisława Augu- 
sta. Pod Nową Słupią na brzegu rze- 
ki Pokrzywnia mieszkał kowal E- 
fraim, maiący konszachty z piekłem. 
Przeważnie pracował on o północy, 
co wzbudzało u ludu podejrzenie i 
trwogę. 

Opat świętokrzyski, powiadomiony 
: tym, wysłał w ciemną noc świecką 
straż z klasztoru, która otoczyła 
kuźnię, kowala zakuła w dyby i u- 
więziła w lochu, gdyż udowodniono 


górę buchnął czarny, zęsty dym, 
przeplatany krwawymi smugami pło- 
mieni. 4 

Nagle spośród ognia wydarł się 
ryk potworny, wcale nie podobny do 
ludzkiego, jeszcze raz coś ryknęło i 
ucichło, dym mocniei zakłębił się, 
rusztowanie skrzypnęło, jakby się 
miało zapaść pod ziemię i wszyscy 
dokładnie widzieli, iak czarny kusy 
bies uniósł 'Świętokradcę ze sobą. 
Wtedy opat przeżegnał stos, a staro- 
ista rzekł donośnie: 
| dość sprawieć iwości! — „Amen“ — 
i dodali iego towarzysze i rozeszli się. 

` Od tego czasu Efraim, zamieniony 


[2a podpalono stos . 4 stron, a W 
| 


| 
ł 


„Stało się za- 


PARYŻ. Przebywająca we Francji 
piłkarska reprezentacia Związków Za 
wodowych, rozegrała ostatnio spot- 
kanie piłkarskie z reprezentacją Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej we Fran 
cji. Mecz odbył się w Bruay en Ar- 
tois i wzbudził wielkie zainteresowa- 
nie wśród kolonii emigracji polskiej i 


ZSEE O SZYNY R 
Klub Sportowy przy Lidze. Morskiej 
w ramach uroczystości „Święta- Mo- 
rza“ organizuje w dniu 29 czerwca 
br. ogólnopolski zjazd  plakietowy 
motocyklistów do Inowrocławia- 
Zdroju. Przewiduje się przyjazd po- 
nad tysiąca maszyn. 


mu, że był to świętokradca, okradają- Ww diabła, nie daje miastu spokoju. 


mieiscowego społeczeństwa francus- 
kiego. Polacy zostali przyjęci bardzo 
serdecznie, Na stadionie, przed zawo- 
dami, drużyny powitał przy dźwię- 
kach hymnu narodowego polskiego 1 
francuskiego konsul Rzeczypospolitej 
Polskiej w Lille - p. Noga, oraz przed 
stawiciele miejscowych organizacji 
polskich, l 
Spotkanie po ładnej grze Zakończy- 

ło się zwyc. rep. Polski w stosun- 
ku 6:3 (2:2), Do przerwy drużyna e- 
migrantów grała z wiatrem, wywal- | 
czając wynik remisowy, Po zmianie 


l 
. LJ 
med eaa a GZyZEWSKI 
waiąc zwycięskie bram z > 
szkoli w AWF 


Punkty dla zwycięzców nzyskali: 
Białas į Cieślik po 2, oraz Spodzieja 
i Przecherka po 1. WARSZAWA. Znany piikarz i ho- 
Po zawodach piłkarze podeimowanł | keista Zygmunt Czyżewski, ostatnio 
byli przez miejscowe organizacje. ` zawodnik Łódzkiego Klubu Spor- 
. towego, przeprowadza obecnie kurs 
Ogólnopolski zjazd piłkarski objęty programem wyszko- 
leniowym trzeciego roku studiów 
Inowrocławski | Akademii Wychowania, Fizycznego. 


Rumunia - Polska 


7:0 w tenisie 


BUKARESZT.  Międzypaństwowe 
spotkanie tenisowe, Rumunia—Polska, 
zakończyło się zdecydowanym zwy- 
cięstwem drużyny rumuńskiej w sto- 
sunku 7:0. 


INOWROCŁAW, 


dzie fo chyba powodem zaprzestania 
prac w iym dziale? Pamiętaj, że wy- 
trwałością dojść można do posiadania 
bardzo ładnej nagrody. < 

' Janusz M. Starogard. Serdecznie dzię- 
kujemy za pozdrowienia. Rozwiązanie 
Jest złe. Pamiętaj o nas I pisz. 

Bernard Sz., Starogard. Dziękujemy 
za życzenia i pozdrowienia. Zad sia 
możłsz nadsyłać, jednakże musz- być 
naprawdę własnego pomysłu, nie prze- 
robione ż innych, starych czasami pism, 
gdyż to jest niedozwolone. Sądzimy, że 
feraz gdy wracasz do zdrowia, to chyba 
znajdziesz więcej czasu dla „światka '. 
Rozwiązanie fakże jest błędne. 

Edward P. Starogard. Twoje rozwią- 
zanie także nie jest dobre, ale wiemy 
że, zawsze jesteś pilny I postarasz się, 
aby wysłać następne. Pozdrawiamy I 
czekamy. i 


Halinka B. Wałcz. Bardzo ci dzięku- 
Jemy za nozdrowienia. Tym razem takża 
źle rozwiązałaś. 

Hania Chrz. Bydgoszcz. Spodziewamy 
się Haniu następnym razem listu od cie- 
bie i tego zapewnienia,, że będziesz sta 
łą szaradzistką „światka“, Rozwiazanie 
nr 18 jest niestety złe. 

Felicja M. Chojnice. Zapomniałaś do. 
łączyć rozwiązanie nr 20. Otrzymaliśmy 
tylko krótki, ale miły liścik, za który: 
serdecznie dziękujemv. Przvimujem'- cię 
do grona. Adresować trzeba tylko do 
redakcji światka" w IKP — Bydgoszcz, 
Marsz. Focha 20. Czekamy więc na 
przyrzeczone rozwiązanie | liścik. 

Karol G. Łabiszyn. Dziękujemy za po- 
zdrowienia. Musisz do nas Karolku na- 
pisać obszerniej. Rozwiązanie nr 18 
fesi złe. Czekamy na następne. > 

Alina K. Bydg. Jesteś Alinko wiern 
szaradzistką, która dotąd nie miała je- 
szcze szczęścia, jednakże nie należy 
tracić ufności, a trudy napewno zostaną 
uwieńczone sukcesem, Tym razem nade- 
słałaś rozwiązanie złe, ale to bynaj- 
mniej nie jest powodem utraty zaufania 
we własne zdolności. Jak jest z nauką, 
do kiórej przechodzisz klasy? Ne_*sz 
nam Jakieqo snodziewasz się świade- 
"etwa. Pozdrawiamy. A 
. Stefka S. Gdynia. Wzruszył nas bar- 
dzo twój naprawdę miły i szczery liścik. 
Nie możemy zdradzić losów bohaterów 
powiastki, "trzeba czekać cierpliwie. 
Dziękujemy za słowa uznania. Tego ro- 
dzaju listy nie nudzą nas, wręcz prze-* 
ciwnie — sprawiają radość | czekamy 
zawsze na takie wypowiedzi. 


p 


już 
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Nr. 20 
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— Muszę przekonać się, 


cy świątynie i poszukiwany przez 
sądy. Poimany wypierał się tego, lecz 
skazano go na spalenie na stosie. 
Chatę f kuźnię zrównano z ziemią, 
a na tym miejscu wkopano gruby 
pal i ułożono stos drzewa. Z boku na 
krzesłach krytych kobiercami zasie- 
dli: wielebny opat z jednym. zakon- 
nikiem, starosta, dwóch dygnitarzy 
od wojewody oraz pisarz trybunału. 
Przy stosie stał mistrz z pachołkiem, 
obaj w czerwonych szatach, trzyma- 


ne. Dokołą stał tłum mieszczan, 
szlachty j dzieci ciekawych, czy sza- 
tan-sojusznik obroni kowala od kary. 

Zbroini pachołkowie  przywiedli 
skazańca, którego kat przywiązał o- 
bok pala. Pisarz głosem donośnym 
odczytał dekret sądu : dał znak roz- 
poczęcia kaźni. Efraima skrępowano 


Gdzie tylko stsnie się coś złego, tam 
zawsze można znaleźć ślad jego ko- 
pyta albo usłyszeć jego chichot zło= 
Śliwy, i na to ni: ma żadnej rady. 
| Należy dodać, iż sam fakt spalenia 


| świętokradcy może być prawdziwy, _ 


|gdyż nie tylko winowaiców, lecz 
również tzw. czarowników skazywae 
no na spalenic na stosie. (ki). 


|Anglia zaprasza 


„| iac powrozy, drzazgi í łuczywo smol- ministra spraw. zagr. 


| Arabii Saudyjskiej 
do Londynu 


LONDYN (DAP). Rzecznik Foreign 
| Office zakomunikował, że rząd bry- 
|tyjski zaprosił do Londynu powra- 


i przywiązano do pala, a opat po- |cajgcego z Nowego Jorku do swego 


wstał, wzniósł 
rzekł: „Nieszczęsny! 


w górę krucyfiks i | kraju, ministra spraw zagranicznych 
Oto śmierć i| Arabii 


Saudyjskiej i syna [Ibn 


męka wieczna czekają na ciebie nie- | Sauda — emira Feisala. Rząd bry= 


odwołalnie, 


bo jako niewierny, na |tyjski zamierza omówić z emirem 


wieki w piekle zginiesz! Nawróć słę j aktualne sprawy, interesujące sba 
i żałuj za winy, a będzie ci odpu- kraje. 


szCzono i zbawisz duszę.“ 

Efraim więcej widać wierzył swe- 
mu opiekunowi z piekła, bo wstrząs- 
nął przecząco głową <f odwrócił, 
wzrok od krzyża. „Kacie, czyń swoją 


e e 


POMO 


| zalsźczenej Warszawie? 
powinność!“ — rzekł starosta, Wów- " 


A. Cruk ` 


— 24 


ez przerwy majaczy, 
czy warto 


TYGODNIOWY DODATEK IKP 


Rok 4 


SPLOT PPZYGÓD JURKA 


— Nie wiem kapitanie, Nas jest teraz mało. 

— A ten czarny mógłby się przydać? 

— Na pewno naucz 
tego chorego, 


— Czy nie ma nadziei, że wnet odzyska przytomność? 


yłby się pracować, Ale on całymi dniami pilnuje 


się jeszcze nim opiekować, 


Kapitan odsunął nogą nieprzytomnego 


latarni, 


R 


Japończyka i otworzył drzwi, Black podą- 
żył za nim. Gdy weszli do szczupłej i za- 
niedbanej komórki, zobaczyli przy świetle 


którą zabrali ze sobą siedzącego 


1a podgiętych kolanach Kolę, zaś na kupie 
, rudnych i podziurawionych worków Jur- 
» a z zapadniętymi oczyma į spieczonymi 
d gorączki wargami, którymi poruszał, wy- 
tawiając niezrozumiałe wyrazy, 

Kola na widok przybyłych przypadł do 
apitana i w podnieceniu zapytał: 

— Czy jest wiadomość od ojca białego 
hłopca? 

Kapitan nie zwrócił na niego najmniej- 
izej uwagi, tylko jął przypatrywać się 
iważnie choremu Jurkowi, Po chwili po- 
wiedział: 


— Widzę, że nie ma celu zadawać sobie z nim trudu. 
— Mnie się zdaje — dodał Black — że on ma zapalenie mózgu. Leży 
tak czternasty dzień od chwili, gdyśmy ich wzięli na pokład, Ten już 


i tak długo nie pociągnie, 


Kola przysłuchując się rozmowie prowadzonej szeptem zadrżał z nie- 
ALS Z 


N 
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TABELA WYGEANYCH 53 LOTERII 


3-e' dzień ciqon'enia 1-ei klasy . 


Wygrana 500000 zł padła na Nr 
62174 — w Poznaniu i 

Wygrane po 200.000 zł padły na Ni 
Nr. 11626 w Warszawie 46202 w Za- 
brzu 


Wygrane po 100.000 zł padły na Ni 
Nr: 20425 34700 38441 31303. j 

Wygrane po 50.000 zł padły na Ni, 
Nr: 22522 42275 609689 64885 83208 | 
89148. $ 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 5035 14941 16464 19069 20799 
23038 35804 45555 47367 55796 60185 
62160 70125 70246 74469 83636 84317, 
88476 i 

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr; 
Nr: 5573 7589 12333 13134 14922 17700 j 
25200 25450 26221 26684 27745 29434 
30027 31605 32587 235468 39038 42340 
42820 47866 51605 54177 56831 58510 
59013 61284 61906 64237 65072 65812 
66718 69136 70925 75532 77343 77644 
79318 79564 81517 82839 83668 84891 
88562. x 

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 91 658 1726 1881 2106 2539 2931 
3331 4143 4431 4539 4617 6382 6740 
8542 8701 9285 9618 10031 10719 10737 
10878 11263 11334 12465 13359 14064 
14151 14167 14467 14630 14829 15491 
15506 15574 15880 15889 16374 16505 
16754 16946 18540 18703 19045 20218 
20723 20840 21146 21278 21768 21834; 
22105 22624 22874 23188 23523 23978! 
24494 25040 25073 25761 26367 26451 
27216 27620 28126 28448 29094 29098 
29450 30128 31138 31140 31775 33089 
33761 35674 36004 38827 36850 36860 


. B m 


-37212 37974 38057 38123 38629 39947 | 


40773 40870 41786 44768 44782 44866 j 
44912 45572 46416 46496 47187 47204 
47661 48166 48569 49195 49375 49660 
49975 50113 50167 50212 50578 50730 
51428 51467 51861 52108 53971 54379 
54804 54915 56064 57173 57208 57762 
59563 59609 60388 60641 60690 61063 ; 
61166 62394 62554 63037 63050 63112 | 
63244 63708 64109 64151 64266 64411 
64951 65845 66150 66177" 66257 66949 
67242 67436 67854 68105 68109 68295 
68788 68831 68879 69304 69901 69580 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł podany będzie jutro. 


PAMIĘTAJ 


69935 -70237 70563 73174 73224 73325 
73505 73658 73831 74931 74949 7518) 
75699 75744 75881 76314 76545 16585 
17134 77470 77901 77933 78059 78596 
78944 79338 79428 79539 79567 79762 
80849 80986 81078 81801 82076 82213 
84100. 84738 84753 84818 85000 85625 
86052 36201 86351 87013 87246 87429 
88455 88687 89014 89274. 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
z 1.go dnia cjaenienia 


57023 4 7 37 102 257 581 624 51 
700 4 76 804 54 68 917 58033 049 122 
563 6 881 46 752 827 44 944 59206 7 
231 65 75 374 417 623 34 85 82 753 66 
67 70 869. 

60104 421 52 560 658 731 802 24 957 
61239 306 8 574 714 26 802 51 62 96 
141 46 308 442 506 10 628 71 89 714 
972 63052 55 211 42 43 79 392 493 529 
72 774 96 921 64224 50 390 527 63 
642 64 708 40 814 87 65000 162 92 269 
317 461 537 638 74 842 389 66212 14 
536 87 632 723 838 43 64 372 67041 
92 173-303 6 17 52 59 95 466566 70 
78 700 46 982 68021 26 76 488 631 780 
864 69072 92 154 236 78 365 94 504 99 
656 793 824 49 989. 

70145 362 92 406 73 84 648 719 71219 
347 567 786 993 98 72132 89 293 336 
8 41 2 404 55 67 539 639 56 732 
951 73070 196 217 70 315 431 €52 69 
707 43 74175 273 310 59 424 61 557 
880 997 75142 444 503 603 8 897 984 
76079 129 369 420 29 578 653 77030 88 
103 77 231 232 90 419 82 668 779 829 
904 83 78243 69 300 35 57 70 73 592 
680 759 926 79013 150 224 364 894 917 
982. 

80351 67 461 4 580 678 727 43 827 
50 921 78 81011 346 53 67 526 698 741 
845 922 82093 137 60 90 356 95 411 28 
84 733 950 9 83011 2 35 138 205 45 
312 88 447 97 558 78 88 90 7 653 701 
82 91 858 4092 9 210-44 60 2 72 353 
620 51 72 757 948 85130 63 81 380 407 
769 858 915 86319 34 412 22 603 23 
887910 87023 273 83 444 75 515 668 
78 95 785 944 67 90 88242 7 50 734 87 
R Wa 197 310 6 7 468 622 


| 


i 


Traktowanie jeńców 
wojennych 
w Palestynie 


JEROZOLIMA (obst. wł.) Rzecznik 


rządu państ. Izrael oświadczył, że 
wzięci do niewoli czł. band i regular- 
nych oddziałów arabskich będą trak- 
towani jako jeńcy wojenni na podsta- 
wie konwencii genewskiei. Rząd ży- 
dowski spodziewa się jednak, że wo- 
iownicy żydowscy będą tak samo 
traktowami przez Arabów, 


Sprawa komunikacji 
lotniczej z Berlinem 


BERLIN (PAP) Odbyły się tu na- 
rady w sprawie uregulowania komu- 
nikacii lotniczei pomiędzy Berlinem a 
strefami zachodnimi z udziałem eks- 
pertów radzieckich, Dla usunięcia pa- 
nuiącego obecnie chaosu eksperci za- 
proponowali oddanie dwóch lotnisk 


do dyspozycii samolotów pasażer- 
skich, zaś jednego —. dla samolotów 
wojskowych. Decyzia w tei sprawie 
zapadnie wkrótce. 


P. R. — Artyku. stanowczo za długi 
i dlatego nie możemy go zamieścić. 

K. B. Lębork. — Zamieścić moglibyś- 
my po skróceniu artykułu o połowę. 

S. Fr — Zbył błaha to sprawa, by 
poświęcić jej tyle miejsca. Należy nau- 
czyć się odróżniać sprawy ważne od 
mniej ważnych. 

Wi. W-ski. — Brak miejsca, a poza 
tym temat już peruszaliśmy na łamach 
naszego pisma. 

Józef W. Koszalin. — Zakwalifikowa- 
liśmy do druku. Ukaże się dopiero w 
późniejszym terminie. Chwilowo brak 
miejsca. 

Abonament X. — Anonimy wędruja 
do kosza. Zamieścimy po podaniu nam 
dokładnego adresu. 


K. K. Słubice. — Nie skorzysłamy z 


propozycji. W dziale tym mamy nad- 
miar materiału. 


„Br. Górski. Nie dość jasno sprecy- 


zowane. Nie nadaje się do druku. l 


uznanie. Poruszymy wspomnianą sprawę 
przy najbliższej okazji. 


wszystko złoto, co się świeci. 


słamy. 


St. Fikus, Lębork — Prosimy o poda- 
Wierny skonent. — Dziękujemy - za nia bliższego adresu. 

Czytelnicy IKP, Wągrówiec — Trud- 
no wyjaśnić znaczenie tego określenia 
Racia. Nie w kiłku słowach. Odsyłamy Panów do 
| Encyklopadii Nauk Politycznych, gdzie 


A. Wierz., Człuchów — nie wykorzy- | znaleźć można źródłowe i wyczerpują- 
fes informacje. 


Fr. Lzach., Nieszawa — 


Mate sikai 


wielkich ludzi 


Rousseau nie otrzymał dostał zaproszenie dojsię zawiodła w miłości. 
prawie w ogóle przy-|żnajomych na konceri. U Pisarz rozchorował się po 
zwoiłszego wyksziałcenia, państwa X popisywał się ważnie, przeleżał kilka 
natomiast już we wczes- jpewien młody skrzypek, |łygodni w łóżku gorącz. 
nej młodości zostął od. wychowanek pani domu, kując i majacząc. 
dany w naukę do eż fa którym rodzina mnie | 4 5 
ra. Słamtąd uciekł jed: |mała, że rokuje wielkie, Ibsen pracował bardze 
nak wnet i udał się najnadzieje na przyszłość, powoli i przerabiał swoje 
wędrówkę w Alpy. Nie jako muzyk. Kiedy pojdzieło tak często i tak 
posiadał on nigdy dob-| skończonym popisie pani |drobiazgowo, dopóki w 
rej pamięci i do późnej | domu podeszła do Sha. inajczystszym rękopisie, 
już starości z trudem przy| wa i zapyfała go o wra- |bez najmniejszej popraw 
chodziło mu od razu coś| żenie, ten odpowiedział: |ki nie wyglądało tak, jak 
pojąć. O szybkiej orienta- |„„Ten skrzypek przypomi. |on sobie tego życzył. Pi 
cji i błyskotliwej inteligen|na mi Paderewskiego" |sarz urodził się w roku 
cji nie mogło być w ogó-|„Ale przecież Paderewski 1828, Dokładnie w «dwa. 
le mowy. Dopiero przyjnie był skrzypkiem i widzieścia lai później wy- 
przypominaniu sobie i|jogóle nie umiał arać ne|dał własnym nakładem 
przetrawianiu tego co by|skrzypcach”* — odrzeł łe jpierwsze swoje dzieło 
ło, poczęły się kształło-|pani domu. „Właśnie — [sztukę teatralną „Catili. 
wać jego głębokie myśli wyjaśnił Shaw — ten|na”. Mija pełnych dzie: 
Rousseau próbował cojmłodzieniec też tego nie|sięć lat do ukazania się 
najmniej dwadzieścia róż! potrafi”. następnego jego dzieła 
nych zajęć, aby się š o nordyckiej wyprawie 
utrzymać na powierzchni| Grillparze” z natury już „Komedia miłości“ uka. 
życia. Brzmi ło jak jakiś |nie lubił pisać listów, na. |zała się w 1862 roku. 
złośliwy żart — jest jed- [pisać jednak list miłosny + s 
nak prawdą — że Jean|— to przechodziło już ia 
lacques Rousseau był na-ljego. możliwości. Przez} Pewnego razu zwróco. 
wet zamieszany w pew. całe swoje życie nie po. no się do Aleksandra Du- 
ną brzydką aferę wyłu. |frafił Grillparzer zapom- |mase. aby dał jakąś ofia- 
dzigroszy, dopóki jegojnieć swej młodzieńczej |rę na pochowanie bied- 
lowarzysz nie _ został |miłości, kiedy io wrodzo- |neao komornika. Nie po- 
pewnego dnia zdemasko:|na skromność i nieśmia: jtrzebuje to być wcale 
wany i zaareszłowany.jłość nie: pozwalała mu |wielka suma, ot jakieś 20 
Tak wyglądała młodość |zbliżyć się do ukochanei franków. Dumas zapytał 
Rousseau, który do śmier|dziewczyny, Kiedy póź. jjeszcze raz: „Żeby po- 
ci nie potrafił nauczyćlniej otrzymał wiadomość. |chować komornika?", Pod 


się bezbłędnie na pa-|że inny jakiś mężczyzna |szedł do biurka, wyja? 
mięć krótkiego naweł oświadczył sie jego uko: większa sumę i rzekł. 
czterowiersza. jchanei. cierpiał Grillpa. „Proszę. Wiecej nie po- 

*% PrE rzer bardziej jak która siadam w tej chwili. Po- 


tam ze 


BREE 


Znakomity. pisarz an. kolwiek z dam z czasów|chowajcia ich 
gielski Bernard Shaw, ninnesangerów, która dwunasłu”. 


o zniszczonej WARSZAWIE 


pokoju o Jurka. Szybko stanął między barłogiem chorego a kapitanem 
i zawołał: 

— Jego ojciec jest« bardzo bogaty. Dostaniecie dużo pieniędzy, 

Na twarzy kapitana pojawił się zimny uśmiech, którego Kola jeszcze 
bardziej się przeląkł, Odgadł jego ukryte myśli i przeczuł niebezpieczeń- 
stwo, grożące białemu przyjacielowi, Kapitan wychodząc oświadczył 
stanowczym tonem: 

— Będziesz, jutro pracował przy piecu. 

— Nie pójdę — wołał za nim Kola — muszę pozostać przy chorym. 

Dzień następny rozpoczął się chłostą Japończyka. Z samego rana zgro- 
madziła się załoga w komplecie przy maszcie, do którego przywiązany 
był Czurio, Mimo nienawiści jaką doń wszyscy żywili, imponował im swo- 
ją budową. Obnażony tors i wyprężone w górę ramiona o doskonale wy- 
$imnastykowanych mięśniach czyniły wrażenie odlanego z brązu posągu. 
W chwili zbliżającej się egzekucji Japończyk nie zdradzał najmniejszego 


` niepokoju, Jego mocno zacięte usta zdawały się kącikami ironicznie uśmie- 


chać, Garbaty Portugalczyk prowadzący księgi okrętowe zapisał w dzien- 
niku wyrok ogłoszony donośnym głosem przez kapitana, po czym na gołe 
plecy chłopca spadła wymoczona lina, Marynarz wymierzający karę, wy- 
krzykiwał głośno powiększającą się ilość uderzeń. 

Obecni spodziewali się, że delikwent lada chwila pocznie krzyczeć, jak 
jego poprzednicy, ale on trwał w dalszym ciągu w milczeniu, niby bez- 
duszny przedmiot. Lina spadała w równych odstępach czasu. Skóra pę- 
kała. Z coraz większą furią wymierzane razy na otwarte rany nie zmieniły 
wyrazu twarzy Czuria, Plecy jego przedstawiały już jedną krwawą masę. 
Lina w garści marynarza była czerwona od krwi, 

— Szesnaście — zawołał z kolei ochrypłym głosem. Krew rozpryski- 
wała się drobnymi kropelkami, 

—  Siedemnaście! Japończyk lekko przymknął oczy, ale pozostał ten 
sam bez słowa skargi. 

—  Osiemnaście! Marynarz — kat pienił się z wściekłości. Najchętniej 
dobyłby noża i kawałkami wycinał tò ociekające krwią mięso, aby choć 
jedno westchnienie usłyszeć, k 

— Dziewiętnaście! Grobowej ciszy nie zmącił najdrobniejszy jęk 
chłostanego. z 

— Dwadzieścia! Chłosta skończona. Oprawca spuścił ramię i ciężko 
dyszał. Załoga rozeszła się. Japończyk uwolniony z więzów stał jeszcze 
jakiś czas z wyciągniętymi ponad głowę rękoma, Chciał odejść, alę upadł 
na pokład. 

Marynarze wrócili do swych zajęć. Raz po raz któryś z nich rzucił na 
skatowanego Czurio spojrzenie pełne podziwu, jednak bez krzty współ- 
Easca „1,5 > 

Palacz Hendriks wbrew przewidywaniom współtowarzyszy powracał do 
zdrowia. Kola został oddany do pomocy brodatemu maszyniście, który 
bez przerwy żuł prymkę i pluł na rozżarzone drzwiczki pieca. 


(ciąg dalszy nastąpi) 
A ARE 


Podpatrujemy przyrodę 


BOCIAN 


Przed łysigcami lał bocian był miesz- 
kańcem lasów. Okres zimowy. spgdzai 


podobnie jak dzisiaj w Afryce. Drogi. 


lotów nic się nie zmieniły. Jedna irasa 
prowadzi wzdłuż wschodniego wybrze- 
ża Afryki poprzez Abisynię, nad Nilem 
do Europy środkowej, druga wzdłuż za- 
chodniej Afryki nie zosiała jeszcze do- 
kładnie zbadana. 

Bociany słały się obecnie sasiadami 
człowieka. W ciepłe dni marcowe wra- 
cają do siarych gniazd. Naprawiają 
szkody wyrządzone przez opady i wich- 
ry, uzupełniają braki, „aby godnie przy- 
iąć małżonkę, kłórej powrót nasłępuje 
kilka dni później. Wówczas „głowa ro- 
dziny”* przechyla łeb do tyłu i klekocze, 
tylko fa pozycja pozwała mu na wyda- 
nie charakierystycznego odgłosu. Ulu- 
bionym przysmakiem. są żaby, myszy a 
nawet jadowiłe żmije. 

O siare gniazdo bociany łoczą często 
walki między sobą, gdyż pretensje do 


Zadanie nr 21 
UZUPEŁNIANKA 


Wykorzystać pomocnicze litery i wy- 
pełnić krałki słowami o następującym 
znaczeniu: j 

1. Jest zawsze w gazecie, 

2. można nabyć u rzeźnika, 

3. 3 miesiące, 

4, roślina, 

5. majątek ziemski, 
ważna osoba w browarze. 


s 


nich roszcza sobie nietylko starzy, ale 
i młode pokolenie, zamierzające zało- 
żyć własną rodzine. Dzioby są niebez- 
pieczną bronią i bywają wypadki, że 
niejeden z walczących poniesie śmierć 
w pojedynku. 

Małżonka bociana składa 3 do 4 bia- 
łe iaia o dłuq. 75 milimetrów..Do obo- 
wiązku wysiadywania poczuwają się 
skoje, przy czym bocian obejmuje nocny 
dyżur. Jaja są często przewracane, aże- 
by rozwijający się płód ciążacy ku do- 
łowi, nie przyłgnął do skorupki. Po 30 
dniach wviedają się młode. Są zupełnie 
gołe, a dzioby ich sa koloru czarnego. 
W- gnieździe pozostają przez 70 dni. 
Pierwsze próby lofu są bardzo niezda:- 
ne, lecz kiedy lato dobiega końca, bo- 
cianięta odważnie przygołowują się do 
odlotu. 


Rozwiązanie nre 


M Ł T 


Trafne rozwiązanie zadania nr 18 logo. 
grytu — nadesłali: - 


` „A. Trzebiatowski — Poznań, B. Zieliński 


— Toruń, |. Wasielewski — Gdynia, F. 
Danielewski — Gdynia, Z Kozicki — 
Gdynia, Kaźmierczak L. — Łódź, K. Cie- 
sielski — Łódź, I. Bolesławski — Łódź, 
Z. Kosiński — Szczecin, Z. Adamski — 
Wrzeszcz, K. Malinowski — Pabianice, 
F. Lewandowski — Szczecin, F. K-=iń. 
ski — Poznań. 

Z Bydgoszczy nadesiali: 

F, Lewandowski, K. Schmidtówna, St. 
Bukowski, A. Zieliński, J, Paszkowski, 
E Kłosowski, F, Nowakówna, K. Ruf- 
kowska, Fr. Nowacka, B. Peck, H. Hinc, 
J. Kołodziński, Sł. Huberówna, K. Re- 


*dzińska, Z. Borowski, S. Siuchnińska, 
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mr Nr 139 SE ILUSTROWANY KURIER POLSKI a e R YORARCZA, Str 11 sm z 


(Melenda:xyk |Katioprawca-czlonek Selbstschutzu” Albert Busch 


oczekuje na wymiar sprawiedliwości 
BYDGOSZCZ (ze) W najbliższym 


Niedziela, 23 maja 1948 r. 
Katolicki: Jana Baptysty. 
Słowiański: Lucimira. 


TEATR MIEJSKI. — W nie- KA 
dzielę sztuka Simonowa: „Harry 


cując uprzednio w firmie „Standard” | prosząc towarzyszących mu gesta- | Smith odkrywa Amerykę" 


Wschód słońca: 3.50, zachód: 20.04; 
wschód księ'yca: 21.10, zachód: 3 48, 
1.37 — pełnia. 
BOMOMAMAYMAAOANODOMAAAMANMNNAMM 


f= BYDGOSZCZ 
Oddział miejscowy dla prenumeraty 


1 ogłoszeń: WSagiellońska úr 2 (Pod 
Arkadami), tel. 24-29. 


* Znaleziono tysiące przy Nowym 
_ Rynku! Adres wskaże Redakcja IKP. 
POKORA 


2434%002000429420020000000000004000004000400006 


czasie przed Wydz. Karnym SO w 
Bydgoszczy odbędzie stę rozprawa 
karna krwawego członka „Selbstschu= 
tzu* — Alberta Buscha, zam, ostatnio 
przy ul. Sowińskiego 14. 


Busch już przed woiną był wrogo 
nastawiony w stosunku do Polaków 
| wyraził się w parę miesięcy przed 
wojna, że „Pomorze było i będzie 
niemieckie”. Na skutek tego przeciw= 
ko Buschowi wdrożono postępowanie 
karne, w którym jako Świadek zez- 
nawał B. Ciechański. Mściwy Ntemiec 
postanowił krwawo się zemścić na 


Busch wiedział o antyntemieckim na- | powców, „aby się sami załatwili”, 
stawieniu Polaków i pewnego dnia; 


ziawił się na terenie przedsiębiorst- Innego pracownika tei firmy — Le- 


wa i kazał Polakow1 Gajowieckiemu 
ubrać się i zejść do kancelarii. Gdy 
Gaiowiecki schodził po schodach, Nie 
miec uderzy: go pięścią w twarz I 


wandowskiego Busch chciał z miej- 
Sca zastrzelić i tylko interwencia mi- 
strzą fabryki Gierasimienko uratowa- 
ła Polaka od niechybnei śmierci. Zbir 


hitlerowski nie mógł pogodzić się 
z darowaniem mu życia i cgarnięty 
szałem wykrzyknął: „Ty Świński 
psie, ja ciebie zastrzelę“. 


pędził przed sobą do samochodu, 
gdzie znajdowało się dwóch gesta- 
powców. W czasie jazdy przez Stary 
Rynek, Busch wskazując Gajowiec- , 
kiemu oczekujących na Śmierć Pola- i Krwawy siepacz członek  „Selbst- 
ków, powiedział: „Ty też możesz schutzu” | SS. znajduje się obecnie w 
swoje godziny policzyć”, Na Al. 1 więzieniu i oczekuje na zasłużoną 
Maja Busch z samochodu wysiadł, ` karę. 


Zniżki 50% zw zaw, — ważne. 

KINA — Pomorzanin: Oflag 
ar 27 Polonia: Stalowe serca. 
Wolność: Dwaj panowie F Orzeł 
Płomień Nowego Orleanu Gryf 
Czarodziejskie ziarno. Bałtyk 


Səd narod w. Aktualności: Pro- 
gram nr 6. : 

DYŻURNY LEKARZ KOLE- 
JOWY dnia 23 bm.: dr Suwiński, 


Al. 1 Maja 22. 

POGOTOWIE LEKARZY- 
DENTYSTÓW. — W niedzielę, 
23 bm. od godz. 10 - 12 pemi 


świadku i zemstę swoją wykonał. 


è 


DZIS 


SEMPOLIÑSKI 
ZIMIŃSKA 
1 SOJECKI 


plotą 


„DUBY SMALONE* 


w sali OKZZ. Początek o g. 20. 


i 


Zmiana dyrektorów 
teatrów w Poznaniu 
i w Bydgoszczy 


(a) Jak się dowiadujemy z wiaro- 
godnych źródeł, dyr. Teatru Miej- 
skiego w Bydgoszczy p. Wiłam Ho- 
rzyca przechodzi na stanowisko dy" 
rektora Państwowego Teatru Polskie- 
go w Poznaniu, Dyrekcję teatru byd" 
goskiego ma objąć p. Brack?, znany 
już przed woiną aktor i dyrektor. 


Wielki wiec 
BYDGOSZCZ (dr) Staraniem Ligi 
Kobiet odbędzie się: w dniu 25 bm. 


W październiku 1939 r. Busch uz- 
broiony w pistolet przyszedł w to- 
warzystwie dwóch Niemców do mie- 
szkania Ciechańskiego zam. przy ul. 
Wincentego Pola 9 i grożąc mu bro- 
nią Kazał się ubierać i wyjść ze so- 
bą. Sterroryzowany Polak wykonał 
polecenie, wyszedł razem 2 gesta- 
powcami do oczekującego ich samo- 
chodu i odtąd wszelki ślad po nim za- 
ginał. Dopiero w roku 1944 żona Cie- 
chańskiego otrzymała powiadomienie 
o straceniu męża. è 


W międzyczasie Busch wstąpił do 
„Selbstschutzu 1 stał się postrachem 
wszystkich dawnych znajomych. Pra- 


Komunikat 
Kom. Cennikowej 


(a). Komisja Cennikowa przy Pre- 


zydencie m. Bydgoszczy zawiadariia, ; 


że w cenniku cen maksymalnych na 
artykuły pierwszej potrzeby obowiąu 
zującym od 13 maja do 31 maja 48 r. 
należy: a) przy pozycji 38 — masło 


o godz. 16 wielki wiec protestacyjny | mleczarskie — skreślić wyrazy: w o- 


przeciwko terrorowi faszystowskie- 
mu w Grecji, na którym przemawiać 
będzie posłanka Bosiakowa. - 

Nie wątpimy, iż w wiecu tym weź- 
mie udział jak największa ilość kobiet 
z terenu naszego miasta, 


Radio.: za 100 zł 

(a). Wystawa fantów loterii fanto- 
wej parafii św. Trójcy stanowi wiel- 
ką atrakcję. Jedna z nich mieści się 
w składzie tapet p. Waligórskiego, 
Al. 1 Maja 12, a druga w oknie wy- 
stawowym sklepu Fabryki Octu Pi- 
lińskiego, ul. Długa 2. Za 100 zł moż- 
na wygrać rower męski, radioodbior* 
nik, zegar, serwis obiadowy na 8 
osób itp. 

Losy można nabyć w kasie koćciel- 
nej parafii św. Trójcy, oraz w skła- 
dach u wystawców. Ciągnienie odbę- 
dzie się w niedzielę, 6 czerwca od 
godz. 15—18 podczas wenty parafial- 
nej w Domu Drukarza. 


= estrady 


XIV Koncert symfoniczny 


Ostatnie koncerty w Pomorskim 
Domu-Sztuki wywołują w obserwa- 


torze życia muzycznego dość smutne į który podnieca zrozumienie społe- 
“refleksie. Trzeba tu jasno powiedzieć,'| czeństwa, a nie jego obojętność. Trud 
że kiedy w Polsce mówi się o upow-|no grać z entuzjazmem {ło prawie 


szechnieniu muzyki, kiedy organizuje 
się ekipy kohcertowe (z nailepszych 
naszych artystów, które mają do” 
trzeć z muzyką najwyższego gatun- 
tu, — powiedzmy krótko dobrą — do 
najdalszych zakątków krain, to w 
Bydgoszczy sala koncertowa zaczyna 
świecić pustkam!. Jeszcze do niedaw= 
ua, bo na początku bieżącegc sezonu 
koncertowego, sala Pomorskiego Do- 
mu Sztuxi nie mogła pomieścić wszy- 
stkich słuchaczy. Nad przyczynami 
tego smutnego ziawiska trzeba będzie 
zastanowić stę w osobnym artykule. 
Naturalnie tego rodzaiu negatywne 
Stanowisko społeczeństwa wpłynąć 
musi uiemnie na „samopoczucie” lu- 
dzi, którzy.organizuią to życie mu- 
zyczne. Chodzi przede wszystkim o 
Pomorską Orkiestrę Symfoniczna. 
Przez dwa lata pracy Pomorska Or- 
kiestra Symfoniczna mimo bardzo 
trudnych warunków finansowych, 07 
siągała coraz wyższy poziom. Małe 
zainteresowznie wśród społeczeństwa 
tym zespołem — daiace się zaobser- 
wować w ostatnim czasie — może 


wpłynąć zdecydowanie 


ujemnie na | 


pakowaniu z etykietą „Społem“, b) 
przy pozycji 39 — masło osełkowe 


skreślić wyrazy: bez opakowania z, 


etykietą „Społem, 


Dodatkowe szczepienie 


EYE a ZKE 


(a). Dodatkowe. .szczepienie nie- 
mowląt przeciw ospie odbędzie się w 
dniu 26 bm. (w środę) © godz. 14,30 
w szkole powsz. przy Placu Koście- 
leckich, a o godz. 16 w szkole powsz. 
przy ul. Św. Jańskiej.  Oględziny 
2 czerwca br. o tej samej godzinie. 
Wszyscy, którzy dotychczas nie do- 
pełnili swego obowiązku szczepienia 
swych dzieci wzgl. nie przedłożyli za- 
świadczenia lekarskiego o zwolnieniu 
z powodu choroby, winni stawić się w 
jednym z podanych punktów szczep. 
Dla ułatwienia przedłożyć należy 
personalia dziecka (nazwisko, imię, 
data urodz. i miejsce zamieszk. oraz 
imiona rodziców) spisane na osobnej 
kartce wzgl. poprzednie wezwanie. 


ESRO ZA 


dalszy rozwój tegoż zespołu. Praca 
w Sztuce wymaga dużego entuziazmu, 


pustej sali. Tak było na pon'edziałko- 
wym poranka (17. 5.) i na ostatnim 
koncercie symfontcznym w ub. czwar 
tek dn. 20. 5. br. W programie ostat- 
niego koncertu słyszeliśmy Moniusz- 
ki: Uwerturę do op. Paria, Mozarta: 
Symfonię C-dur (Jowiszowa), Faure, 
trzy fragmenty Suity „Shylock”, Ca- 
łość przygotowana sumiennie, ale dy- 
rygent A. Rezler iak też Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna wykonywali 
cały program właśnie bez entuzjazmu 
i bez przekonania. Solistką koncertu 
była znana pianistka Maria Biltń- 
ska-Riegerowa, która z towarzysze- 
niem Poniorskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej pod dyr.'A. Rezlera odegrała 
dwa młodzieńcze utwory F. Chopina: 
Andante spianato z Polonezem E$-dur 
op. 22 i Krakowiak (Rondo) op. 14. 
Talent pianistyczny Marii Bilińsktei- 
Riegerowei stale sę rozwiia. Przył- 
mowana serdecznie przez nielicznie 
zgromadzoną na sali publiczność zna- 
komita pianistka zagrała na bis Cho- 
pin: Nocturn F-dur, Mazurek D-dur, 
Debussy: Toccata. Słowo wprowa- 
dzające powiedzia! M. Tomaszewski. 


Florian Dąbrowski | wieczorek taneczny, 


spodarze zmierzą swoje siły z dru- 
żyną wejherowską. 


przy ul. E. Plater, dokonana została 
przez nieznanych sprawców kradzież 
płaszcza zimowego męskiego, mary- 
narki i zegarka. 


skradziono rower na szkodę J. Ogo- 


rzalskiego, zam. przy ul. Władysława 
Bełzy 72. 


Solec Kulawski 


Poświęcenie i oddanie do uż 


gmachu Izby Skarbowej 


widomym znakiem prężności gospodarczej 


BYDGOSZCZ Odbyła się tu wczo- 
raj uroczystość poświęcenia i odda- 
nia do użytku władzom i snołeczeń- 
stwu nowego gmachu Pomorskiej I- 
zby Skarbowei przy ul. Unij Lubel- 
skiej nr 17. Wzięli w` niej udział 
przedstawiciele władz państwowych, 
partii polit, kupiectwa, .rzemitosła, 
handlu, bankowości itd. 

Przemówienie powitalne wygłosił 
dyr Izby Skarbowej p. mgr. Modze- 
lewski witając licznie przybyłych 
gości z wicemin. Skarbu Krukowskim, 
przew. WRN Adamowiczem. ppik..Ja- 
nikowskim, prezydentem m Twar- 
dzickim t ks. dziek. Konon:zyńskim 
na czele i przedstawiaiąc zarazem 
historię rozwoju władz sk:-bowych 
na Pomorzu w okresie powosientym. 
Odczytał także depeszę gratulacyiną 
'nadesłaną przez min. Skarbu K. Dą- 
browskiego. Życzenia owocnei pracy 
tloy również ks. dztek. Konopczyń- 
ski. 

Z kolet przemówił wicemia Skarbu 
Krukowski obrazuiac schemat działal- 
ności finansowe: rządu. Zadania ja- 
kie przed władzami skarbowymi sta- 
wła w chwili obecnei państwo są wiel 
kie. Beda one jeszcze większe w mia- 
rę rozwoju sytuacji gospodarczej kra- 


Dziś zawody konne 


(re) Dziś o godz. 17 na stadionie 
sportowym WP przy ul. Północnej 
(na przeciw koszar) pod protektora- 
tem min. Obrony Narodowej odbędą 
się wielkie zawody konne w skokach 
przez przeszkody. 

W tych łInteresuiących zawodach 
weźmie udział ekipa jeździecka Szwa 
dronu Przybocznego Prezyderta RP. 


Zawody pilkarskie 


głuchoniemych 

BYDGOSZCZ (rp) Dziś w niedzielę, 
23 bm. o godz. 12 na stadionie miej- 
skim rozegrany zostanie mecz pił- 
karski między BKSG Bydgoszcz 
a Morskim KS Głuchoniemych z 
Wejherowa. 

W meczu tym po raz pierwszy go- 


[SÉ nołalnika terocheta| 


Na szkodę R. Sobczyńskiej, zam. 


Z korytarza Sądu Grodzkiego 


Mecze piłkarskie 

SOLEC KUJ. (FR) W drugi dzień 
Zielonych Świąt na boisku KS ZZK 
„Unia“ w Parku Miejskim rozegrano 
mecz i mistrzostwo kl. C między miej 
scowymi drużynami II druż. Unii a 
II druż. RKS „Wicher“. Zwycięstwo 
odniosła Unia w stosunku 4:3, 

O godz. 17 spotkały się o mistrzo- 
stwo kl. B I dr. KS ZZK „Unia“ i I 
dr. RKS „Wicher“. Wynik meczu 2:1 
na korzyść „Wichru”. 

Mecz sędziował p. Lapczyński. Pu- 
bliczności b. dużo. Wieczorem KS 
ZZK Unia urządził dla sportowców 


| 


ina Pomorzu Melerski, 


$działu Ref. Kartkowy 


ju. W tei też sytuacji, należycie roz- 
budowany aparat skarbowy ma do 
spełnienia ważną rolę. 
nowego gmachu Izby Skarbowej jest 
widomym znakiem prężnośc* gospo- 
darczei. 


Dalej przemawiali wicewo. Jaku- 
kowicz w imieniu władz caństwo- 
wych, prez. Twardzicki z ramienia 
miasta, red. Trela w imeniu Zw 
Zaw. Dziennikarzy RP i przsy po- 
morskiej, prezes Zrzeszeń Kupieckich 


Handlowej w Poznaniu prof. dr. Sko- 
wroński, dyr. Izby Przem.-H «ndlowei 
w Bydgoszczy, Nowakowskł, prezes 
Izby Rzemieś!niczej — Kuczma. dyr. 


Banku Narodowego Baurski, delegat „POLSKA“ 


OKZ7 Woźniak oraz przedstawiciel 
Spot. Przeds.. Budowlanego Rogulski. 

Na zakończenie urodzystości odby- 
ło się zwiedzanie nowo' otwartego 
gmachu. 


-„k Zw. Powstańców. Wlkp. z roku 
1918/19 — Koło Bydgoszcz powia- 
damia, że zebranie miesieczne odbę- 
jdzie się w poniedziałek, dnia 24 bm. 


lo godz. 18 w' Resursie Kupieckiej. $ x 
Uprasza się o liczne przybycie. Waż- | 77m reportażem filmowym swego ro* 


ne sprawy. 


* Zebranie miesięczne Koła Opie- 
ki Rodzicielskież przy Średn'ei Szkole 
Zawodowei nr 3 (Handlowe) odbe- 


dzie się w niedzielę, 23 bm. o g 18, 


w auli przy ul. Jagiellońskiej 9. 
Obecność obowiązkowa. 


Poświęcenie | 


prezes Izby | 


dyżur lekarz-dent. Thieme, ul. SE | 


20 Stycznia nr 16. 

DYŻURY APTEK. Od dnia 
22 do 29 bm. pełnia dyzur na- 
stępujące epteki: „Piastowska”, 
ul. Śniadeckich 51. tel. 22-42 
i „Przy Placu Teatralnym", ul. 
Marsz. Focha 10, tel. 19-62. 


Niedzielą 23 maja *949 r. 
7.00 progr. og.-polst:. 11.06 prógr. 
lokalny. 11.02 konc życzeń. 1125 kon- 


cert rekl'mowy. 11.40 progr og.-pol-, . 


ski. 18.20 powieść Wł. Dunarowskiego 
„Świat szerokiegr nieha“; 18.35 progr. 
oy.-polski 2050 przegiąd spórtówy. 
21.00 progr og.-polski. :24.00 zakoń- 
czenie audycji. . 


na ekranie 
ydgoskim 


(m). Film produkcji polsko - ras 
dzieckiej pt. .Polska* oglądamy z 
dziwnym uczuciem: wstrząsają nami 
sceny z lat wojennych z przeżyć oku” 
pacyjnych radują się serca nasze na 
widok znowu łopoczących sztandarów 
biało « czerwonych, a już z dumę po- 
dziwiamy wspaniały rozwój Polski 
powojennej. 

„Polska“ jest świetnie skonstruowa- 


dzaju rekordem w tej - dziedzinie 


«twórczości kinematograficznej. Boga” 


ctwo scen  malowniczość obrazów, 
przerzucanie się z krańca na kraniec 
Polski z uwzględnieniem wszystkich 
bodaj dziedzin naszego życia państwo- , 
wego i narodowego — oto co przede 
wszystkim należy zapisać na plus 


* Zamiast wieńca ta grób Śp. Ro- | filmu. 


mana Cylkowskiego Zrzeszerie Dro- į 
gistów RP okr. bydgoski składa zł; 


2000 na wdowy i sieroty po pomor- 
dowanych przez hitlerowców w r. 
1939, > 


Film „Polska* powinien zobaczyć 
każdy Polak. Zwłaszcza młodzież 
polska powinna znaleźć się w kom- 
plecie na niecodziennym tym. o wy” 
jątkowej dla nas wartości obrazie. 


Realizowanie kart chlebowych MK 


` (a) Mag. Apr. podaje do wiadomo- 


Ści, że za m-c czerwiec br. zostały | 
kugeny na; 


wywołane nastepujące 


Termin realizacii iest nastepujacy: 
w czasie do 1 do 10. 6. br.: karty prac. 
1—6, rodz. 1—4, D 1-4 C 1—3. Od 


karty prac. od nr 1—17 po 0.5 kg. na | 11 do 20. 6. br. karty prac. 7—12, 
karty rodz. od nr 1—12 po 6.5 kg. na | Todz. 5—8, D 5—8, C 4—6. Od 21 do 


karty dziecinne D3, D7, D12 od nr 
1—12 po 0.5 kg na karty SŁOWY 


C od nr 1--8 po 0,5 kg. 


30. 6. br. prac. 13—17, rodz. 9—12, 
D 9—12 i C 7—8. Razem wypada na 
karty prac. 8,5 kg, rodz. 6 kg, D 6 
kgiC4kg 


Komunikat Wydz. Aprowizacji 


Wydział Aprowizacji m. Bydgosz- gli otrzymać kart zaopatrzenia na na. 
czy podaje do wiadomości. że w dn. stępny miesiąc. 


24 i 25 bm Referat Kartkowy będzie 
dla - interesantów nieczynny. W 
dniach tych kart zaopatrzenia wyda- 
wać się nie będzie. 

Jednocześnie zwraca się uwagę 
wszystkim prowadzącym meldunki 
i kierownikom wszystkich zakładów 
pracy, że podpisy wykazów mieszkań- 
ców domu względnie wykazów. pra- 
cowników, uprawnionych do pobiera” 
nia kart zaopatrzenia muszą być sto- 
sownie do paragrafów 47 i 54 — Dz. 
Urz. Min. Apr. z dnia 24. I. 1948 po 
podpisaniu przez uprawnionych z od- 
bioru kart. zwrócone do tut. Wy- 
W tym celu 
wzywa się wszystkich, którzy tego 
obowiązku nie dopełnili i nie złożyli 
wspomnianych wykazów .za miesiąc 
kwiecień i maj br. aby w najbliż- 
szym czasie- to uczynili. Niestosu- 
jący się do powyższego nie będą mo- 


Zak'adom pracy zwraca się również 
uwagę, że dla pracowników = obywa» 
teli niemieckich, należy zapotrzebo- 
wywać karty zaopatrzenia wedug 
kat. I — rodzinnej a dla cztonków 
ich rodzin według kat. II rodzinnej 
(zarówno w wieku poniżej jak i poz 
wyżej lat 12). Niestosujący 6ię do 
powyższego pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej. 


Przydzia! węg!a 


Wydz. Apr. zawiadamia że wszys- 
cy posiadacze kart opaołwych „B* na 


,Igi kwarta] 48 r. mogą pobrać po 
j 200 kg węgia 


względnie brykietów 
na kupon 3 w zarejestrowanych skład 
nicach opałowych od dnia 24—29 bm. 
Punkty rozdzielcze rozliczą się z 
wyda-ego węgla z III-go kuponu 
II-go kwartału do dnia 2. 6. 1948 r. 


zzz 
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TOT" I" PEEP TY "PAZ WE TE ENE 


Żydzi donoszą 
6 odniesionych sukcesach 


PEL AVIV (PAP), 
udzielonym  przedstawicielora prasy 
rzecznik organizacji Haganah oświad- 
czy, że wojska arabskie peniosiy w 
Samakh na.południe ed jeziera gali- 
lejskiego zdecydowaną klęskę. Mó- 
wie o działalności lotnictwa żydew- 
skiego rzecznik Haganah pedkreślił, 
że samoloty żydowskie bembardowa- 
ły stanowiska Legionu Arabskiego w 
dzielnicy Sheikh Jarrah w Jerezeli- 
mie oraz pozycje egipskie w Deir Su- 
nei i lotnisko w Gazie. 


Qddziały żydowskie dokonały 


W wywiadzie)keę ned wezystkimi szpitalami w Tel 


Aviwię. - 
Mala Belgia 


chce być silna 


BRUKSELA (obsł. wł.) Belgiiski 
minister obrony narodowei zalecił 
rządewi zwiększenie siły obronnej 
państwa zarówno na lądzie iak i w 
powietrzu, zaznaczając przy tym, że 
Belgia jest zbyt słaba, by się mogła 


WKTZE ERZE a PTA TTTOTYJ TZ PT OWOCE EPP eaa WY ET 
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wiedzi na dostarezony Transiordanii 
kwestionariusz. w sprawie działalno” 
ści woiskowei w Pałestynie oświad- 
czenie, że rząd Transiordamii nie 
przyjmuje tego kwestionariusza do 
wiadomości. Ministerstwo wskazuie 
przy tym na fakt, że rząd Stanów 
Ziedn., który jest imiciatorem doty- 
czącei uchwały Rady Bezpieczeń- 
stwa dotychczas nie uznał Transior- 


danii, podczas gdy państwo żydow- | powierzono mu katedrę fizyki teorety- 


skie wznał natychmiast, 


Pogrzeb profesora do Badań Energii Atomowej. | 


[Awaria Jagiellońskiego 


WTF 


į Lwowie, Monachium i Zurychu. Był: 
j on znanym specjalistą w dziedzinie | 
| fizyki atomowej. Początkowo. wyka. 
dał na Uniwersytetcie Wileńskim, pe | 
czym został dyrektorem PIM. W 
| okresie okupacji brał żywy udział w | 
i tajnym nauczaniu na Uniwersytecie 
| Warszawskim. Po wojnie był jednym 
z organizatorów Uniwersytetu Curie” 
Skłodowskiej w Lublinie, po czym 


cznej na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie zamierzał zorganizować Instytut 


WETĘTTY REEF TIE YW WY ET TORTY NE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI WETA TROW ZOE WZ ETE Ne 100 EA 


Jugosławia chce 


porozumienia 


RZYM (obsł. wł.) W odpowiedzi ną 
oświadczenie rządu włoskiego, że nie 
mógł doiść do porozumienia z Jugo- 
sławią w spornych sprawach granica- 
nych, otrzymał rzad włoski ponowną 


' provozycię rządu iugosłowiańskiego 


w przedmiocie podięcia rokowań bez 
pośrednich, przy czym rząd iugosło= 
wiański wyraża opinię, że przy do 
brei woli sprawy te dadzą się za” 
łatwić ugodowo, 


Kongres USA niezadowolony 


sama obronić, wobec czego jest ko- Dr Jana Blatona 


kontrataku na południe od Jerozoli- | nieczne włączenie Belgii do szersze- | 


| "rieczarmiach Spordzij, 
czy! 


| 


my, wdarły się do wsi Beit Safafa, 
zajężej przez Arabów i wysadziły w 
powietrze szereg domów przekształco- 
nych w bunkry. 


Po klęsce pod Samakhk, wojska 
arabskie wycofały się w kierunku 
wschodnim, 


Czerwony Krzyż w Teł Avivie wy- 
sła: do centrali w Genewie depeszę 
z protestem przeciwko zbombardewa” 
nia przz samoloty egipskie ==] 


ws w Konze Belgiiskim, 


 Hadassah. Czerwony Krzyk zawiade- | stwo Spraw zagr. Tramsiordanii prze- 


go międzynarodowego systemu obron | 
nego. Jego zalecenia ida w tym kie- | odbył się pogrzeb profesora Uniwer- 

|sytetu Jagiellońskiego dra Jana Bla- | z senatorów republikańskich podniósł 
wskutek | w Kongresie amerykańskim zarzut 
samolotów i stwerzyć bazy woisko- | wypadku w Tatrach. Na pogrzebie! przeciwko W. Brytanii, że pomoc fi- 
byli obecni min. Szymanowski, przed- | nansową, którą W. Brytania etrzymu- 
polityki, | je z Ameryki, bywa zużywana na wy" 
liczne ; posażenie armii 
rzesze przyjaciół į uczniów Zmarłego. ' Jedna z komisji Kongresu ma się za- 

Śp. prof. dr Jan Błaton urodził się j jąć rozpatrzeniem tego zarzutu. 


runku, by armię lądewą zwiększyć do 
38.000 ludzi, iletę powietrzną do 268 ! tona, 


Nie będzie odpowiedzi 
od Transjordanii 


NOWY JORK (obst. wł.) Minister- ; jako syn robotnika fabrycznego. Szko- ; korespondent 
po | mes'a*, że sprzęt wojenny, kóry W. | USA do regionalnych umów woisko- 


KRAKÓW (PAP), W dniu 21 bm. 
tragicznie 


zmarłego 


stawiciele świata nauki, 
zwięzków zawodowych oraz 


w 1907 r. w Sporyszu koło Żywea,| Na margin 


ię średnią ukończył w Bielsku, 


z pomocy udzielanej przez Anglię Arabom 


WASZYNGTON (obs:. wł.)., Jeden 


bywa dostarczany „Ściśle według i$ 
niejących zobowiązań traktatowych", 


Belnomocnictwa 


dia Trumana 


WASZYNGTON (obsł. wł.) Na tafe 
nym posiedzeniu Izby Reprezentane 
tów dyskutowano. nad  udziełeniem 
prezydentowi Trumanowi pełnomoc- 
t nictwa ia zgłoszenie przystąpienia 


państw arabskich. 


esie tej sprawy -zaznacza 
dyplomatyczny „Ti. 


mia, że z dniem 21 maja objęł opie- słało Radzie Bezpieczeństwa w odpo- | czym studiował na pelitechnikach: we Brytania wysyła państwom arabskim, | wych. 


Ksiesowa 


Warsztat | 


B. Targoński 


Bydgoszez ** 


el- 
03474 


|. potrzebna natychi 


ME Spi 
JANOWIEĆ WLKP. 


liczenia — przerabia na 


jąkanie, seplenienie, betkołanie 
innę, stałe kursy lecznicze— Jan 
Lewandowicz. Dypl. absolweni 
Państwowego Instyłutu Pedago- 
giki Specjalnej w Warszawie, 
Pozreń, Zacisze 1 b, m. 5 przy 
Roosevelta 3, przyjmuje od 14 — 


E *t6-iej, (05597 | pracowników wykwalifikowanycht 
5 racze p 3 pisarzy magazynierów, - 
; || SPRZEDAZ JE 1 mg 
KRAWATY, SZALE | KOSZULE pędnych, | 
Sa ca gpg ear red 2 świniarzy, 05675 


- Narutowicza t, Drogeria. (05657 


Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
V za pobraniem pocz- 
(05259 


16 ordynariuszy z posyłkami. 


towym. Płaca wedłe umowy zbiorewej. 


Złoła 


lecznicze M. SZYDŁOWSKI, Łódź, BIORE i 


duży wybór — ostatnie nowości 
poleca: wytwórnia „Afom”, Łódź, 
Narutowicza 41. (05260 | 


* Samochód 


mer 2-ionowy, dobry stan, 
rejęstkvowemy okazyjnie sprzedam. 


zez, Jagiellońska 29, tel. 
HEj (3692. 


Dom 


piętrowy, ogrodem, sprzedam 
lanio. Kajut, Starogard, Lubi- 


z Młyńskie i; chowska 37. (05686 
k maszyny, wsze ar- 
h a młyńskie (gaza, siatka,| © PARACH | 


pasy; poleca — Euge- 
niusz ro Skrwy Warszawa, 
Biuro — Poznańska 38. Telefon 
2388-87. Sprzedaż: Pankiewieca 4 
«= sklep (przy Jerozolimskich). 


pod Zgierzem, 8 hektarów w 
całości lub na trzy działki do 
sprzedania, łąki, rzeczka, las. — 
Wiedomość: Pawłowski, Zgiera, 
ul. Drewnowska 1. (5542 


DE TPRCZ ZOZ ZZO OO OOO OWCY ZZA ZRKZZEEECA 
O©GOLNOPOLSKI ——— l 


PROGRAM RABIOWY 
Ponłedziałek, dnia 24 maja 1948 reku. 
6:00 nał czasu, pieśń poranna. 6.85 Gimnasiyka poranne. 


645 Wi mości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro- 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Rezerwa dziennika. 7.20 


dnia. 
Lekeja języka rosyjskiego. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 Informacje 
= ai 13 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zakłęty dwór — powieść 


W. Łazińskiego. 50 Muzyka. 9.00 Gazetka radiowa dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu i hejnet z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik po 
łudniowy. 12.26 Ballady w wyk. Cz. Kozaka — baryton. 12.50 
Poragjnik gospedarstwa wiejskiego. 13.00 Na swojską nutę — gra 
zespół T. Wesołowskiege. 13.20 Odczyt dla maturzystów. 14.00 
Uiwary Liszta w wyk. W. Jęgirzejewskiej — sopran i P. Łoboza — 
hm a 14.30 Pegadanka dr. J. Żabińskiego dla dzieci starszych. 
14.45 Pagadanka sporiowa. 15.10 „O fłuczkach, zbukach i ekspor 
eie” reportaż. 15.20 Audycja rozrywkowa — zespół rytmiczny T. 
Połańskiego. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Zagadki muzy- 
ezne. $6.40 Stanisław Moniuszke — twórca eper polskich. 17.00 
Muzyka czeska. 17.30 Przegląd tygodnia. 17.45 Ze świata techniki. 
18.00 Koncert rozrywkowy. 18:45 Zaklęty dwór — powieść W. Ło- 
zińskiego. 19:00 Muzyka dłu wszystkich. 29.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.50 Pelska a Czechy — edczyi. 21.00 
Dawna muzyka. 21.35 Ciekawostki liferackie. 21.40 Muzyka taneecz- 
na. 22.10 Pieśni w wyk. zespełu wokalnego PR. 22.25 Muzyka ta- 

sezna. 23:00 Osfafnie wiudemości. 23.15 Program na jutro. 23.30 

ońcrenie audycji, hymn. 


ODDZIAŁY 


Aleje 1 Maja 61 Telefon 20-00 | 
Naprawie do pisania i| 
p mesyny układ | Kupimy: 


m p a 
Siolarnia mechaniczna 
T. MACKiEWICZ i S. PŁCHOWSKI 
Gdynia, ui. Waszyagtona 2 (róg Węglowej), telefon 44-77 


w y ko n uj e wszełkie prace 


stciarskie fachowo i żierminowo 5% 


polski. Kupuje maszyny +szelkich Motory na gaz ssany 60—%0 KM 
Wady wymowy sysleméw, el «| Wałcedubeltowe, średnicy 300, długość od600 do 1000 


Odsiewacze czterodziałowe, 12 ramowe. 


05534 


00000000000000000000 | Wszystko w stanie dobrym. W yczerpującą odpowiedź dla | 
Zespół Ostrowag, gmina Bar- | 

wice, pow. | 
poszukuje od zaraz następujących | : 


„Miynarza“, Warszawa, Impet, Sikorskiego 42 


D RUK i 


DRUKARNIAPOLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


Domek dużym 
ogrodem sprzeda „Cepos”, Byd- 
goszcz, Dworcowa % (05683 


| - Samodzielny 
| przedstawiciel dla fabryki słody- 
| czy na ieren województwa olszyń 
skiego potrzebny zaraz.— Oferiy 
Samochody „PAR“, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 
ciężarowe, marki „Mageros* Die- | pod 2302. (05682 
sek rep, 6, cyladi, 30 e aa 
„Fiat“ 4 cyłdr. *2 ton. reklamowy, rsciooika 
„Citroen“ 4 cyldr. 1,5 ton, wszy- A A 
i przyjmiemy od zaraz, szozegóło- 
S a AE E 2a we zgłoszenia nadesłać do Mie- 
IKP Słupsk, Boob, 8. (05677 czarni w Gniewie. (3600 


Pralnię 
i farbiarnię chemiczną z urzadze- 
niem w cenirum miasta Olsztyna, 
sprzedam. Wiadomość; Olsztyn, | LM 


Stalina 26. (05676 PRZEPROWADZKI 
Lokomobilę o 5 7 A 

Lanza, ciśnienie 12 atm., mocy! Okazyjne przewozy 

75 KM sprzedam, Drozdowska | wszelkich towarów na linii 


Maria, Barein, pow. Szubin. Lo- | 
komobila — Żułim, pow. Chełm. 


Łódź - Warszawa - Bydgoszcz 


i z powrotem 05681 


05616 
: właśc. Si. Doberszyc 
| KUPNO i Bydgoszcz, Pomorska 44 
telefon 481, 2689 : 
Srebro 
(monety, złom, wyroby) Kupuje 
stale Fabryka  Fołochemiczna 


EE. 


Szofer 


mechanik, t0 loi praktyki poszu. 
kuje pracy od zaraz. Zgłoszenia 


„Alła”, Bydgoszcz, Garbary 3. 
05279 


| wone posAby | 


Technik | Wolności 3. 5648 
dentystyczny (techniczkaj, obez- z z d ie wet 
nany również pracą operafywie, D | Ay: 
na stałą posadę potrzebny od 15.) 3 i RÓŻNE i ORA E 
6. Oferiy IKP Bydgoszcz „Denty. | da” pasi wf par. 
nea Prae i (05614 Fotografie ku: — To tylko tak 
nagrobkowe, porcelanowe, wy-| dla rozrywki. 
Potrzebny | konuje „Fotoceramika”, Warsza- F DweGC 
zdołny chołtewkerz, samodzielny. wa, Sikorskiego 38. Informacje zee e) 
Bydgoszcz, Długa 38. (3585 listowne. (05255 


']6,50 x 20 — 32 x6 — 34x7 


| Agentura IKP Wąbrzeźno, ulica | 


„ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJA 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 


i I MD IJ | Panna, 

lał 28, wykształcona, posiadająca 

P rzewezy * gotówkę, poślubi dobrego, inte- 
ligeninego pana do lat 40. Ofem 

samochodami ję" 2 row; Pomorenka* 


| wykonuje szybko i tanio 05678 
| W. WASZAK PANI WARTOŚCIOWA, 
Bydgoszcz, uł. Zduny 6, tel. 16-31 | ładna, korespondowałaby z czło» 
iGo ; h wiekiem głębokiej kultury, made 
oraz Kupuje opony O rozmiarach | iym, wysokim, około czterdziesłe 
ki. Wyższe wyksziałcenie konie. 
7,50x20 — 190x20 — 700x 16| czne. Cel matrymonialny. Oferiy 
mimnmnamm_-5661- mmm | Katowice, on peaa 790. 


Separowany, 
łat 34, posiadający pół miłiona zał 
pośłubi pania — większą gotów- 
ka, celem współpracy. Oferty fo- 
dografią, zwrot ręczę — Byd 
goszcz, Posie-restante M79%88 
3598 


|Tarcze szmergłowe 
‘Spinacze do pasów 
iZ amk i żaluzjowe 
|P asty do polerowania metali 
KOSY żniwne 


| ze składu dostarcza 


Ładna, 
zgrabna, materialnie niezańeżno, 


15678 
poślubi pana do lat 40 — kulie 


/T.Chwiałkówski (lego. „ Gdańsk-Wrzoszez Č 
Hurtownia wyrobów żelaznych 05660 
TORUŃ, Prosta 20 Kawche, 


przemystowiec prywałny, pozna 
| zamożną panią — małżeństwo Ra-: 
| tychmiast. Potrzebny około mifioa 
jziołych lub własne budynki z 


| Kupujemy proszki szmerglowe, 


| pozy : zw wisi wkóję A 
| Pośrednicy mile widziani. Ofe! 
ZAMIANY do IKP Bydgoszcz pod „S6t8”% 
Wiille 05648 
| piętrową, ładnym sadem, Byd- popi 
| goszcz, Bielawki, zamienię na i Wykształcona, 
| podobną ewenil. ruiny Poznaniu. | trzydziestopięcioleinia — poślubt 


Oferiy „PAR” Poznań, Rałajcza-| odpowiedniego pana. Warszawą 


ka 7 pod „5,344“. (05529 , 5, poste-resłante „„407142". (05615 
T Nawiążę 

| MATRYMONIALNE p korespondencję, kupiec lət 4% z 

panią inteligentna,  przysiojną, 

Poślubię | domałorką do lat 30 — eel ma- 


jpana 40 — 50, „Niebiedna” — | rymonialny. Oferty „Przyszłość” 
Łódź, Piotrkowska 55 „Prasa”. Biuro Ogłoszeń, Pietraszek, Was. 
: 05679 | sawa; Wspólna 50. (05609 


Miody, | 


taf 27, 478 wzrostu, posiadający : 

fabrykę. wartości 10 mił., poślubi Czy 
dopomogłeś już 
do 


panią do lat 25, dobrej prezencji, 
|chęinie studentkę, uczciwą, pra- 
odbudowy 


| cowiią, ewentualnie wspólniczkę. 
| Ofertytpoważne, fotografia zwroł, 


| stę Biuro pole 
Piełraszek, Warszawa, Wspólna 50 
05625 WARSZAWY 


HUMOR MA 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 z za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 m za stowo. Minimalna opłata zs 10 słów Tłusty 
druk 100% 
etr.: w tekścii 


at Jagiellońska 2 (Pod AnD. 
Za SEE cz, rez 4 pisma spewedowane 
ów u 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UŁ. MARSZ. FOCHA % — TEL. 35-41 į 33-48 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielai Wydawniczej „ARYW” w Bydgoszczy, uł, Marsz, Focha fii =s felefon 13-99, 


/ 


